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GROSZY

z© względu na kryzys zniżone opłaty za 
kuracja ryczałtowo, obejmując© wszelki# 
koszta leczenia. Reumatycy zechcą się 
zgłaszać po infotmacje: ustni© Biuro 
Piszozasy, Kraków Poselska 18 teł. 172*03 
Pisemnie: Biuro Piszczany Cieszyn 
O d 15. w rze śn ia  b. r. zn iżone 
opłaty, o ra z k u racja  ryczałtow a

Oo P. T . Czytelników 
„Nowego Dziennika*'

W związku z powrotem z letnisk wprowa* 
dzamy w miesiącu wrześniu znaczne ułatwienia 
w abonowaniu naszego pisma. Abonamet „N o
wego Dziennika '4 można zgłaszać każdego dnia 
miesiąca, a od ceny prenumeraty 4.30 zł mie
sięcznie potrącona będzie przypadająca kwota 
za ubiegłe dini miesiąca, po 15 gr. za każdy nie 
otrzymany numer.

Tak więc kto zaabonuje up. dzisiaj „Nowy 
Dziennik1' płaci tylko zł. 3.70 (4.30 mniej 4 ra- 
ry 1 5 =  zł. 3.70) i  otrzyma gazetę z dostawą do 
oom a aż do końca miesiąca. Zgłoszenia przyj
muje się w administracji naszego pisma oraz 
telefonicznie. N-ry telefonów: 10279 i 13689-

Losowanie pożyczki 
inwestycyjnej

Warszawa, 3. 9- PAT. We wczorajszem cią
gnieniu 3-proc. pożyczki inwestycyjnej pierw
szej emisji padłv wygrane na następujące uu:ne- 
ry: zł. 500 000 nr. 09 serja 17.769, zł. 125 000 
nr. 42 serja 21 .687, zł. 00.000 nr. 28 scrja 11.706
1 nr. 32 serja 17.599, zł. 25.000 ni. 32 scrja 
00.717 i nr. 17 serja 04.088, zł. 10.000 —  nr.
02 serja 00.199, nr- H  ser.ia 3682, 12.702, nr. 
13 serja 4.134, nr. 16 serja 1.647 i nr. 17 serja 
20.449 i 11.463, nr. 18 serja 00659, nr. 25 serja 
9963, nr. 26, serja 14.573, nr. 30 scrja 12 477, 
nr. 31 seria 04-544, nr. 35 serja 20.669, nr 36 
serja 1.357.

Małe powiaty zostaną 
skasowane

Warszawa, 3. 9. (Sin). W  kolach samorządo
wych, badających gospodarkę powiatów wysuwa 
ny jest projekt skasowania zbyt małych powia
tów, które nie są samowystarczalne. Idzie tu o 
powiaty w Malopolsce ,gdzie budżety wynoszą 
niewiele ponad 100 tys. zł. z czego 40 proc. i 
wyżej pochłaniają wydatki personalne i admini 
atracyjne. a reszta idzie na obsługę długów i 
konserwację dróg. talk, że na cele oświatowe i 
popieranie rolnictwa nie ma funduszów.

i- małych powiatow miałyby być utworzone 
powiaty większe, aby umożliwić podstawę ich 
rozwoju i spełnianie zadań, do jakich powołany 
jost samorząd terytorjalny.

Jako takie małe powiały blisko siebie położo
ne wymienia się Bochnię, Brzesko, Tarnów, 
Przeworsk, Łańcut i Jarosław.

i Z K O L N E  S W ET ER K I,
fartuszki, pończoszki, teczki 
najtaniej we firm ie  

■lULJUSZ NACHT, Kraków Strądom 5

Przypuszczalny skład Egze ku tyw y 
Sjonistycznej

(SPECJALNA SŁUŻBA „NOWEG

LUCERNA. 3. 9, Przypuszczalny skład 
Egzekutywy jest następujący:

Prezydent — dr Weizmann, człon
kowie: Ben Gurion, Czertok, Kap
łan, Grynbaum, Brodetzki, Roten- 
strelch, rabin Fiszmann. Sokołów 
ma objąć stanowisko honorowego 
prezydenta Organizacji i honoro
wego prezydenta Agencji Żydow
skiej, oraz prezydenturę Keren 

Hajesod i Mosad Bialik.
O ile E gzekutyw a będzie liczyła 9 człon

ków, to dojdzie jeszcze Locker lub Sprincak

O DZIENNIKA” PRZEZ Ż. A. T j
lub dr Ruppin. Sprawa ta będzie jednak ro
zstrzygnięta w  ostatniej chwili.

Usyszkin prezesem A. C.
LUCERNA. 3. 9. Na podstawie porozumie 

ni a w szystkich fra k cy j prezesem, A- C. bę
dzie M. M. U syszkin.

LUCERNA. 3. 9. Dziś odbyło się pierwsze 
zebranie n iesjonistów  w związku z sesją Ra
dy A gen cji Żydow skiej, której otwarcie na
stąpi w środę. Zarząd gminy lucerneńskiej 
wydał dziś przyjęcie na cześć delegatów na 
sesję R ady A gen cji Żydowskiej.

Kongres protestuje przeciw anty- 
zyuowsKiej aKcji w Niemczech

(SPECJALNA SŁUŻBA „NOWEGO DZIENNIKA” PRZEZ Ż. A. T.£

LUCERNA. 3. 9. Na dzisiejszem  przedpo- 
ludniowem posiedzeniu dr W ise referow ał 
rezolucję kom isji golusow ej i omawiał ob 
szernie rezolucję protestacyjną przeciwko 
prześladowaniom  Żydów„ Przew odniczący de 
legacji niem ieckiej na K ongresie dr Mosos 
składa oświadczenie, iż delegacja niemiecka 
będzie głosow ać przeciwko te j rezolucji. O- 
m aw iając jedną z rezolucyj dr Wise zazna
cza, iż jest poniżej godności Kongresu po
św ięcać uwagę zbrodniczym  fałszerstw om  
zaw artym  w P rotokołach  M ędrców  Sjonu. 
W yraża on przy tern uznanie Żydom szwajca 
rskim za ich dzielną podstawę w czasie pro
cesu berneńskiego. W  glosowaniu w szyst
kie rezolucje kom isji golusow ej zostały przy 
jęte. Jedna z rezolucyj wypow iada się za 
zwołaniem  św iatow ego kongresu żydowskie 
go i w zyw a sjonistów , aby w K ongresie tym  
uczestniczyli.

R ezolucja  protestacyjna przeciwko prześ
ladowaniom  Żydów  w N iem czech głosi: Kon 
gres Sjonistyczny podnosi swój głos protes
tu przeciwko systematycznemu pozbawianiu 
praw Żydów niemieckich oraz przeciwko pod 
kopywaniu ich bytu moralnego i materjalne 
go. Kongres protestuje przeciwko oszczer
czej akcji zwróconej przeciwko całemu naro
dowi żydowskiemu, jego kulturze duchowej 

etyce oraz przeciwko systematycznemu

krzewieniu propagandy zmierzającej do s u  
chwiania pozycji narodu żydowskiego we 
wszystkich krajach. Kongres zawsze uwa
ża! czuwanie na straży narodu żydowskiego 
jako jedno z najdonioślejszych zadań, do ja
kiego jest powołany. Kongres z całą stanów 
czcścią odrzuca w imieniu narodu żydows
kiego oszczerczą hecę przeciwko Żydom spo 
wodu ich przynależności rasowej, gdyż heca 
ta koliduje z zasadami elementarnej etyki i 
sprawiedliwości.

Następniei rezolucja  zaznacza, iż protest 
ten nie jest tylko sprawą narodu żydowskie
go, lecz dotyczy  wszystkich tych, którzy sto 
ją  w obronie równouprawnienia wszystkich 
narodów. K ongres stwierdza, że naród żydo 
wski nawet w najcięższych  warunkach bro
nił zawsze sw ego honoru. Podobnie jak na
ród żydow ski zdecydowany jest budować 
swą siedzibę narodow ą w Palestynie, jako 
rozwiązanie kw estji je g o  bytu, tak też bronić 
będzie sw oich praw do istnienia jako narodu 
w śród innych narodów  świata. W  końcu 
Kongres apeluje do narodów śysiata, aby po
pierały naród żydowski w jego walce o ho
nor i zabezpieczenie swego bytu.

P o przegłosow aniu tej rezolucji, Kongres 
przyjął rezolucję komisji polityćznej w re
dakcji przedłożonej przez komisję.

Strejk robotników arabskich
Hajfa. 3. 9. PAT. W tutejszej fabryce ty

toniu wybuchł strajk robotników arabskich, 
na tle ekonomicznem. Kierownictwo fabry
ki zaangażowało nowych robotników, lecz

strajkujący w ciągu soboty i niedzieli doko
nali szeregu napadów  na pracujących robo
tników , wskutek czego 10 osób, w te j licz
bie jeden ze współwłaścicieli fabryki odnios
ło rany.
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Dni, które zadecyduję 
o  wojnie i sok oli,.

Bomba p. RickettaCo srobl biga?
(Od naszego korespondenta genewskiego)'.

Genewa, 1 września.
Podczas gdy w Lucernie rozbrzmiewają 

jeszcze ostatnie akordy Kongresu Sjonisty- 
cznego i posiedzeń „Jewish Agency for Pale- 
stine”, uwaga całego świata skierowana jest 
już ku Genewie, gdzie w dniu ukazania się na 
szej korespondencji Rada Ligi Narodów po
dejmie po raz ostatni rozpaczliwe wysiłki ce 
lem nietyle zażegnania, ile bodaj zlokalizo
wania wojny włosko - etjopskiej.

O zapobieżeniu wojny nie może bowiem 
niestety być już mowy. Nie dlatego, by nie 
istniały zupełnie realne możliwości jej zapo
bieżenia, ale dlatego, że trudno przypuścić, 
by możliwości te jeszcze w ostatniej chwili 
zostały wykorzystane. Wszak nie wykorzy
stano ich rok albo sześć miesięcy temu, kie
dy było to dla wszystkich zainteresowanych 
mocarstw rzeczą znacznie łatwiejszą! Te 
możliwości leżały i leżą dalej w zużytkowa
niu Paktu Ligi Narodów dla sprawiedliwego 
rozwiązania całego zagadnienia kolonjalne- 
go na kontynencie afrykańskim. Pierwotna 
idea Wilsona, która dostała się do Paktu Li 
gi w postaci systemu mandatowego, ograni
czonego tylko do pewnych dawnych posiad
łości kolonjalnych niemieckich i tureckich, 
musiałaby znaleźć swoje zastosowanie dla 
wszystkich kolonjalnych krajów afrykańs
kich r to nie na, korzyść tego lub innego wiel 
kiego mocarstwa, lecz na wspólną korzyść 
ludności tubylczej i ogółu państw, reprezen
towanych w Lidze Narodów. Tylko prawdzi
we umiędzynarodowi tnie adnumstracji ko- 
lonjalnej usunąć mogłoby wielką część przy 
czyn światowego kryzysu gospodarczo-spo
łecznego i kroczącej w jego towarzystwie —  
wojny.

Co się tyczy konfliktu o Etjopję, to wska
zywaliśmy już w licznych uprzednich kores- 
pondehcjach iiato, że jest on tylko w bardzo 
nikłej mierze wynikiem panującego we Wło
szech reżimu faszystowskiego i jego bez
sprzecznie imperjalistycznych tendencyj. —  
Frawdziwą przyczyną tego konfliktu, który 
ma za przedmiot Etjopję tylko dlatego, bo 
w każdej innej części Afryki agresja włoska 
skierować musiałaby się wprost przeciwko 
Wielkiej Brytanji albo Francji, jest bezwzglę 
dna potrzeba ekspansji narodu włoskiego. 
Reżim faszystowski jest bardziej skutkiem 
tej potrzeby, niż jego przyczyną. Czterdzie
ści lat temu, kiedy faszyzm jeszcze nie ist
niał, próbowała już Italja podbić Abisynję i 
doznała przytem upokarzającej klęski. W 
pierwszej ćwierci XX-go wieku znalazły po
trzeby ekspansji narodu włoskiego daleko i- 
dące zaspokojenie w wolnej emigracji do ró
żnych krajów światu, w pierwszej linji do 
Ameryki Północnej i Południowej. W tym 
czapie nastąpił także demograficzny upust 
krwi, jaki spowodowała dla Italji hekatomba 
złożona na „ołtarzu'’ wojny światowej. Ale 
od dziesięciu z górą lat zamykały się wrota 
emigracji coraz szczelniej, kryzys gospodar 
czy zaostrzał się coraz bardziej, a —  rozrod
czość nacji Włoskiej potęgowała się coraz ba
rdziej, faworyzowana, propagowana i nawet 
premjowaua przez reżim faszystowski.

Italja wraz z wszystkiemi jej posiadłością 
mi kolonjalnemi dysponuje obszarem około 
dwu i pół miljona kilometrów kwadratowych 
Ale posiadłości kolonialne Italji są przeważ
nie pustynne, ubogie w surowce, gęsto zalu
dnione przez tubylców w ich częściach uro
dzajnych i nie nadające się wskutek tego na

, Kraków, 4 września.
(K) Dziś zaczyna się sesja Rady Ligi Naro

dów, a trudno doprawdy przewidzieć, jaki weź
mie obrót. Sytuację zaciemniła zupełnie awan
turnicza koncesja abisyńska. Zanim wypłynął 
mister Rickett, tajemniczy ryeerz konjunktury, 
który sam bynajmniej nie należy do malej grup
ki mocarzy, decydujących o losach świata, lecz 
zjawia się wszędzie tam, gdzie można dobrze 
zarobić, wiedziano mniejwięcej, co mister F.den 
zaproponuje Lavalowi i jaką ripostę ma już z 
góry przygotowaną Mussolini. Wiedziano leż, 
a nawet dużo się. spodziewano od fenomenalne
go talentu lawirowania Lavala, który znajduje 
się wogóle w sytuacji niebardzo przyjemnej, —  
bo za wszelką cenę chce i musi uniknąć wyboru 
między Anglją a Włochami. Sytuacja trochę ko
miczna, bo przypominająca owego osiołka, któ
rego w jednym żłobie pociąga siano angielskie, 
a w drugim żłobie owies wioski. Laval jest jed
nak natyle mistrzem, że nie wzgardzi ani sia
nem ani owsem. Ale —

Tu nagle wypłynęła niespodzianka 2 koncesją 
abisyńska, co do której dotychczas jszcze nie 
wiemy, kto właściwie za nią stoi. Koncesja ta 
bądźcobądź zepsuła linję wytyczną wiecznie u- 
śmiechniętego Edena, otaczając Anglję nimbem 
śmieszności. Angłja kroczyła dotychczas dumnie 
w szyszaku cnoty, chciała rzekomo bezintere
sownie bronie autorytetu i prestiżu Ligi Naro
dów i stawała na straży frontu Stresy, chociaż 
ni non o front ten osłabiła swoją ckslralurą z 
Niemcami, A tymczasem nagle zjawia się tajem
niczy koncesjonarjusz i obdziera Anglję z ca
łego nimbu bezinteresownego orędownika Ligi 
Narodów. Nikt bowiem nie uwierzy, że we. Fo- 
reign Office nie wiedziano o toczących się w 
Addis Abebie rokowaniach, wszyscy bowiem 
wiedzą doskonale, że rząd angielski utrzymuje 
z Negusem abisyńskim stosunki bardzo intym
ne i dlatego świat włoży między bajki oświad
czenie konsula angielskiego w Abisynji, że d i c  
wiedział o pobycie obywatela angielskiego —  
mister Ridkert jets bowiem obywatelem angiel
skim —  w stolicy abisynskiej i o tajemniczych 
obradach z abisyńskimi ministrami tego obywa-

te.ren osadniczy dla ludności włoskiej. Sam 
półwysep apeniński jest również ubogi w su
rowce i w ziemie urodzajne. Żyje na nim jed
nak około 43 miljonów Włochów z rocznym 
przyrostem naturalnym 400.000 dusz. Wiel
ka Brytan ja dysponująca wraz z wszystkie
mi jej posiadłościami kolonjalnemi (nie li
cząc niezależnych dominjów) obszarem oko
ło 13 miljonów kilometrów kwadratowych i 
ogromną częścią wszystkich zapasów surow 
cowych świata, ma do wyżywienia tylko 40 
miljonów Anglików z rocznym przyrostem 
naturalnym 150.000 dusz. Francja z ludno
ścią 39 miljonów i rocznym przyrostem na
turalnym zaledwie 23.000 dusz dysponuje 
nader bogatemi w surowce obszarami około 
12 i pół miliona kilometrów kwadratowych. 
W tych cyfrach demograficznych i geopoli
tycznych, które cytujemy z pamięci i dlate
go z zastrzeżeniem —- odzwierciedla się naj
lepiej głębokie podłoże konfliktu o Etjopję. 
Nie mogą one oczywiście usprawiedliwić pi
rackiego przedsięwzięcia potężnego głodne
go mocarstwa przeciwko słabemu i piymity- 
wnemu państwu afrykańskiemu, ale dowo
dzą, że usunięcie wojen w życiu między naro 
darni nie da się pomyśleć bez usunięcia ich 
głębszych przyczyn, podobnie ja.k wewnętrz 
no - narodowym rewolucjom nie da się ina
czej zapobiec, juk przez przeprowadzone na 
czas radykalne reformy społeczne.

teła angielskiego, lntelligen.ee Service, ij. an
gielska służba wywiadowcza wie dodkonale, co 
w trawie piszczy i posiada wszędzie uża dalekim 
czy też bliższym Wschodzie swych zaufanych 
informatorów, donoszących nawet oj tern. co 
jeszcze nie dojrzało do zakomunikowania opinji 
publicznej, trudno więę przyjąć, by angielskiej 
czujności uszedł pobyt Ricketta w Adtdis A be
bie. Wynikałoby więc z tego, że Anglja nie bro
niła wcale Ligi Narodów, lecz poprositu sama 
miała zamiar połknąć ponętny kąsek abisyn- 
ski i w ostatmm momencie wysunęła awantur
nika, tj. typ, którego nieejdmokrotnie w  dzie
jach swego imperjalizmu używała.

A  jednak nie chce się poproś tu wierzyć w 
taką obłudę, chociaż nie jesteśmy dziećmi na- 
iwnemi i zdajemy sobie doskonale sprawę z te
go, że międzynarodowa polityka znajduje się 
obecnie pod znakiem obłudy i —  szantażu. Nie- 
darmo oświadczył Mussolini współpracowniko
wi paryskiego dziennika „E xcelsior“ , że potęgę 
należy zademonstrować poto, by nią nastraszyć 
i z niej nie skorzystać. Ten cynizm. Mussoliuie- 
go robi doprawdy wrażenie o  wiele milsze, niż 
puste i nadęte powagę frazesy.

Jest to uwaga tylko na marginesie, ale w róć
my do problemu, zasadniczego. A  więc w prost’ 
wierzyć nie chcemy, by  Anglja zaaranżowała 
tego rodzaju Ikomedję. W polityce zdarza s ię ' 
.bardzo czsto, że to, oo jest nieprawdopodobne, 
jest prawdziwe. A  więc chociaż nie wydaje się 
nrin bardzo wiarygodną obrona Anglji, że o 
niczem nie wiedziała, ale nie jest ona wyklu
czona. Być m oże, że mister Rickcrt przebywał 
w Addi<- Abebie, by  żarobić na pośrednictwie 
koncesji, o jaką zabiega Anglja w sprawie je 
ziora Tany i źródeł Niebieskiego Nilu. Sprawa 
była już dojrzałą do koncesji, którą otrzymać 
ma towarzystwo „Lake Tana Conserwanl Syn- 
dicatc“ , będące kombinacją abisyńskich, angiel
skich i egipskich interesów. Towarzystwo to m l 
mieć do swej dyspozycji 10 m iljonów funtów, i 
olbrzymi ten kapitał ma być inwestowany w j 
budowę, tamy, zapomccą której wzmocniony ma i 
być dopływ wód z jeziora Tana do Błękitnego 
Nilu, by użyźnić skazane na posuchę angielskie

Gdyby właściwe, głębokie przyczyny kom 
fliktu o Etjopję stały się przedmiotem ob- 
rad Ligi Narodów i gdyby'chciano szczerzel 
dążyć do ich usunięcia, to instytucja genew- 
ska mogłaby nawet teraz jeszcze odegrać 
swoją historyczną misję krzewicielki pokoju 
Niestety widoki po temu są całkiem irurumal 
ne. Dyskusja formalna, w której Italja wy
stąpi z paradoksalnym aktem oskarżenia 
przeciwko Etjopji, a Etjopja z bardziej szcze 
rą i bardziej uzasadnioną obroną swoich 
praw jako członka Ligi, nie może oczywiście 
przyczynić się w niczem do zapobieżenia woj 
nie. która się przygotowuje. Zadekretowanie 
sankeyj przez Radę Ligi przeciwko Italji nie 
mogłoby —  gdyby polityczna możliwość ta
kiego kroku wogóle istniała —- powstrzy
mać Mussoliniego od wykonania jego już da 
wno powziętych zamiarów. Sankcje przyczy- 
niłyby się w tym wypadku tylko do szybkie
go przeistoczenia konfliktu lokalnego w koń 
flikt światowy.

Jest zatem prawdopodobne, że Liga Nard 
dów nie przedsięweźmie w gruncie rzeczy 
nic konkretnego i że wojna włosko-etjopska 
rozgorzeje z końcem września. Jej skutki nai 
całokształt polityki międzynarodowej będ> 
na wszelki wypadek fatalne.

M. KAHANY.
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Naszemu kochanemu Prezesowi DR. I. K RA
USOWI spowodu śmierci Jego brata błp. Jakó- 
ba Krausa składamy na tej drodze wyrazy głę
bokiego i szczerego współczucia.

Egzekutywa Stronnictwa Państwa Żydows
kiego dla Zach. Małopolski i Śląska, Mer- 
kaz Hechaluc Hamdinati. 3I42g

Adwokatowi DR. I. KRAUSOWI, jakoteż JE
GO RODZINIE spowodu śmierci nieodżałowa
nej pamięci Jakóba Krausa, szczere i z zg’ębi 
serca płynące wyrazy współczucia składają

A. Handler, L. Kdnigsberger, S. Ra- 
binowicz, Mgr. A. Salomon 3142g

plantacje bawełny w Sudanie. Obok budowy 
tamy ma być też projektowana budowa kolei 
łączącej Sudan z Addis Abebą.

Rząd angielski teraz dopiero, gdy wyszła na 
jaw koncesja mi^tera Ricketta, uzual za stoso
wne dla podkreślenia swej dobrej wiary zazna
czyć, że chociaż Negus abisyński chciał podpi
sać koncesję, Anglja sama się cofnęła, bo nie 
chciała wywołać pozoru, że zabiega w Abisynji 
o własne interesy. Być więc może, że konsul 
angielski w Addis Abebie został przez chytrego 
Lawrence"a gospodarczego1" wyprowadzony w 
pole, tłómacząc sobie pobyt tego awanturni
czego obywatela angielskiego w stolicy abisyń- 
skiej właśnie próbą wtrącenia swych trzech gro
szy do koncesji, o tamę nad jeziorem Tana. Że 
opinja angielska całą tą aferą została mocno i 
bardzo niemile zaskoczona, świadczy chociażby 
okoliczność, że w niektórych organach angiel
skich pojawiła się wersja, jakoby aranżerem tej 
awantury był —- Mussolini. Anglja chce tem 
dać do zrozumienia, że impreza p. Ricketta 
szkodzi właściwie interesom angielskim i jest 
Wodą na młyn planów Mussoliniego, który od 
samego początku traktował swój konflikt i. A- 
bisynją jako sprawę czysto kolonjalną, od któ
rej Europa, jeśli chce uratować pokoj, musi się 
trzymać zdała. Kto wie—  może Mussolini na
prawdę jest aranżerem tej całej imprezy? A  je- 
śli nim nie jest, może być w każdym razie z niej 
bardzo zadowolony, bo wystąpiła w całej pełni 
przedewszystkiem chytrość Negusa, wygrymają
cego jedno mocarstwo przeciwko drugiemu. 
Jakkolwiek wojna wypadnie, Negus może być 
0 swą przyszłość zupełnie spokojny, bo w ban
kach francuskich zdeponował olbrzymi swój 
toajątek i sam osobiście żadnego ryzyka tej woj- 
Dy me ponosi. Zdaje się jednak, że Negus prze
chytrzył, wymyślając rzecz, do której Anglja 
ttietylko nie chcc, ale nie może się przyznać.

Nie wiemy, ile prawdy tkwi w pogłosce, ja
koby Musscdiui w odpowiedzi na koncesję p. 
Bceketta wdał się już w rokowania z Japoiiją, 
która, jak wiadomo, mocno ekonomicznie za
interesowana jest w Abisynji, a więc jest także 
Poszkodowana tą koncesją. Jeśli ta pogłoska 
jest prawdziwą, świadczyłaby o tem, że Musso- 
liai już myśli o zaszachowaniu Ligi Narodów 
frontem mocarstw, które wystąpiły z Ligi Na
rodów. W  dalszej perspektywie jest porozumie
cie 6ię Mussoliniego z Niemcami, a tu oznacza
łoby zupełną zmianę międzynarodowej konfi
guracji politycznej. Z temi możliwościami musi 
gię liczyć przedewszystkiem Francja, która dla- 
łego zażądać musi od Anglji zupełnego wyjaś
nienia sytuacji w Abisynji.

Takie 6ą perspektywy sesji Rady Ligi Naro
dów, która dziś zaczyna swe obrady w Genewie. 
Perspektywy niebardzo wesołe i brzemienne w 
niespodzianki, które zmienić mogą oblicze świata.

i i„ K A O L E
Broszura informacyjna Krajowego Biura Pa

lestyńskiego dla emigrantów i turystów do Pa- 
b*§tyuy ukaże się w najbliższych dniach. „H aoie”  
sform u je  miarodajnie i szczegółowo o katego
riach emigracyjnych i możliwościach uzyskania 
c®ttyfikatu, o warunkach uzyskania paszportu 
®nńgracyjinego, o tem, co wolno i co należy za- 

r*ć ze sobą do Palestyny, o wysokości kosztów 
Pod/róży, o transporcie bagażu i ubezpieczeniu, 
® Podróży koleją i na okręcie, o lądowaniu w Pa
lestynie.

Juformacje drukowane są w języku bebraj- 
9bam i polskim. Nakład 3.ODO egzemplarzy.

Ogłoszenia firm, towarzystw i biur spedycyj
nych przyjmuje do dnia 5 września włącznie re- 
crat wydawnictw Krajowego Biura Palestyń- 

skiego w Krakowie, ul. Dietla 107. 4325

Listy z Kongresu

„ONEG SZABAT*
(Cd naszego specjalnego wysłannika)

Lucerna, 1 września.
Dzień sobotni minął nietylko pod znakiem 

wspaniałej pogody —  tak pięknej, jakiej nie 
mieliśmy tutaj jeszcze, ale też pod znakiem 
zgody i porozumienia. Pokazuje się, że dobry 
pomysł miał ten, kto Kongres urządził w Lu
cernie. Wprost wyobrazić sobie niepodobna, by 
stąd ludzie rozjechali się niepogodzeoi, by w 
tym klimacie można było rozejść się ■— z ni- 
czem.

Proszę bardzo, czyż to nie sielanka, która 
psychologicznie dla się wytłumaczyć tylko tą 
specyficzną i nigdzie niespotykaną atmosferą 
szwajcąrską? Oto z  ramienia Weltyerbandu pro
wadzi rolkowania z Ben Gurionem okrzyczany 
niesłusznie „czarnym”  reakcjonistą, a w grun
cie rzeczy gorący sjonista i człowiek głębokiej 
kultury wewnętrznej —  Supraski. Rozmowa w 
pewnej chwili schodzi na temat przyszłej Egze
kutywy. Prowodyr lewicy zadaje przedstawicie
lowi opozycji pytanie, jak sobie wyobraża Egze
kutywę. I Supraski, „w róg”  lewicy, podaje Ben 
Gurionpwi listę z —  Ben Gurionem na czele. 
Dlaczegóżby właściwie nie? Skoro Ben Gurion 
szturmem zdobył serca ogólnych sjonistów swo- 
jem przemówieniem na plenum Kongresu, sko
ro obóz ogólno - sjonislyezny najzupełniej się 
solidaryzuje z jego maksymalistycznym pi ogra
niem, z jego dalekosiężnym i imponującym pla
nem osiedlenia miljona rodzin żydowskich w 
Palestynie, dlaczego jako przedstawiciel partji 
rządzącej nie miałby stanąć na czele wielkiej 
koalicji?

Ale Ben Gurion wymawia się, nic chce —  i 
w końcu obaj uznają odbytą rozmowę przyja
cielską za „oneg szabat” . Rozmowa jednak pro
wadzona była całkiem na serjo!

A lbo tensam Bęn Gurion prowadzi dwugo
dzinną rozmowę z dr Schwarzbartem, I rozta
cza przed nim zakreślony na szeroką skalę plan 
gruntownej pacyfikacji stosunków wewnętrz
nych w Organizacji Sjouistyczuej. Kilkuosobo
wy resort propagandy czuwałby nad zgodą i har- 
munją wewnętrzną w łonie Organizacji, szkolił
by mówców i agitatorów, wydawałby w kilku 
językach prasę sjonistyczuą, przeznaczoną dla 
wszystkich ugrupowań, słowem, miałby za za
danie skoordynować całą pracę sjonistyezną w 
Palestynie i w diasporze. Ben Guriou wychodzi 
z założenia, żc nigdy w tym stopniu co teraz 
takie skoordynowanie wysiłków nic było wska
zane i potrzebne.

Już te rozmowy świadczą wymownie o na
strojach, panujących u schyłku X IX  Kongresu. 
Szuka się zgody i pojednania —  za wszelką 
cenę. A ponieważ wszystkie „układające się stro
ny"' wykazują maksimum dobrej woli i ustępli
wości, przeto jest rzeczą jasną, że kweslja sze
rokiej koalicji weszła ostatecznie na dobrą dro
gę. W tej chwili są jeszcze tylko pewne trud
ności z Mizraehi, na tle żądań budżetowych i 
personalnych. Natomiast ivciągu soboty już „d o 
gadano”  się niemal definitywnie z ^ eltverban- 
dem. Lewica uznała wszystkie najważniejsze po
stulaty grupy B w sprawie kolonizacji stano 
średniego, obowiązkowego arbitrażu yv konflik
tach pomiędzy robotnikami a pracodawcami w 
sprawie aliji i usanowania hachszary. Truduość 
sprawiała jeszcze kwestja irguuu. Ben Gurion 
imieniem lewicy sprawę te postawił całkiem ja
sno: dla niego irgun odrębny robotników ogól
no • sjonistycznych poprostu nie istnieje. Mógł
by się zgodzić na pewną autonomję ideologiczną 
i polityczną pewnej grupy robotników, która 
nie chce podporządkować się ogólnej linji Hi- 
stadeutu, nie zgodzi się jednak nigdy na auto
nomję w zakresie spraw ekonomicznych. Pod 
tym względem platforma wszystkich bez wyjąt
ku robotników musi byc wspólna.

W obec znanego stanowaska w kwestji irgunu 
niektórych pryncypialistów z Małopolski wscho
dniej i Palestyny, groziło, że tę sprawę kom
promis rozbije się, względnie dojdzie nawet do 
rozbicia Weltyerbandu. Tymczasem właśnie ze 
strony Małopolski wschodniej, która w łonie 
Weltyerbandu stanowi najsilniejszą grupę, za

trąbiono nagle do odwrotu. Nie upierano się 
już w formie tak radykalnej przy irgunie. Go
dzono się już na autonomiczną „si4a“  (frakcja) 
iv łonie Histadrutu, z tem jednak, by istniejący 
już irgun nie został zakazany. A le to ustępstwo 
szybko rozniosło się po kuluarach, gdzie wy
wołało prawdziwą sensację. Wybitni przywódcy 
grupy A składali już żartobliwe „kondolencje”  
z powodu szczęśliwego zgonu irgunu. Lewica 
mówiła o kapitulacji. Tak czy inaczej, najważ
niejsza zapora usunięta została z drogi —  ku 
zadowoleniu większości Weltyerbandu, szcze
gólnie naszej Akiby. Do malkontentów zalicza 
się jeszcze część młodzieży wschodnio-małopol- 
skiej z malutkim Rabinowiczem na czele i obaj 
delegaci z b. Kongresówki. Nie jest to groźna 
opozycja.

W sobotę wieczorem mówiono przeto w ku
luarach Kongresu, że sprawa z Weltverbandem 
jest definitywnie załatwiona i że Weltverband 
wysyła dwóch przedstawicieli do Egzekutywy 
Przypuszczalnie, gdy list ten dojdzie do Krako
wa, znany już będzie pełny skład nowej Egze
kutywy. W  tej chwili —  niedziela w południe 
—  lista członków Egzekutywy nie jest jeszcze 
znana. Nie pozostaje przeto nic innego, jak 
zarejestrować wchodzące w rachubę i najbar
dziej prawdopodobne kandydatury: Dra Schwa- 
rzbarta. Mossinsohna i Rotenstredeha, przyczem 
z obowiązku dodać należy, że w ostatniej chwi
li ze strony Małopolski wschodniej wysunięto 
nową kandydaturę —  inż. N. Landaua ze Lwo
wa. W najbliższych godzinach już może sprawa 
rozstrzygnie się ostatecznie.

W sobotę też wyjaśniła się ostatecznie spta- 
Ma prezydentury Weizmanna. Przechodziła ona 
znane Wam już perypetje: w czwartek wysunął 
Weizmann koncepcję utworzenia w łonie Egze
kutywy specjalnego komitetu politycznego, wy
rażając gotowość objęcia kierownictwa tego ko
mitetu. Na prezydenta natomiast wysuwał So
kołowa. W sobotę wieczorem oświadczył mi je
den z członków prezydjum Kongresu, że spra
wa o tyle posunęła się naprzód, że Weizmann 
godzi się na objęcie prezydentury, stawiając 
jeszcze pewne warunki zarówno personalne, jak 
i zasadnicze. Ostateczna odpowiedź Weizmanna 
miała nadejść w sobotę o godzinie 11 wieczór.
0  tej porze zapanowało w kuluarach dziwne 
podniecenie. Plenum zapowiedziane na wieczór, 
nic odbyło się, by dać możność komisjom ukoń
czenia prac. Na godziny -wieczorne zmobilizo
wano prezydja grupy A i lewicy. Członkowie 
prezydjum grupy A zjawili się w gmachu kon
gresowym w strojacli uroczystych.

Tuż przed godziną 11 przybył 'do gmachu 
kongresowego Weizmann w towarzystwie żony
1 Najdieza, Weizmann usiadł przy stoliku w re
stauracji kongresowej, gdy tymczasem zaczął się 
niezwykły ruch w kuluarach. Członkowie pre- 
zydjów obu grup większości nerwowo pędzili 
do sali frakcyjnej na pierwszein piętrze. W szy
stkich członków Egzekutywy odwołano z korni- 
syj. Udali się oni również na wspólne, posie
dzenie obu prezydjów, na którem złożyć miał 
oczekiwane z niecierpliwością oświadczenie 
prof. Weizmann.

Posiedzenie miało przebieg niezwykle uro
czysty. Weizmann w krótkich stówach wyraził 
gotowość objęcia prezydentury Organizacji Sjo- 
nistycznej z tym jednym warunkiem, że pozo
stanie nadal kierownikiem instytutu badawcze
go w Rechowot. Oświadczenie Weizmanna 
przyjęto z entuzjazmem. Potem składali przed
stawiciele poszczególnych grup, reprezentowa
nych w Weltyereinigung i lewicy deklaracje 
hołdownicze dla Weizmanna. Rabin Goldbloom 
z Londynu nazwał dzień ten „ szabat hagadol“ , 
a Stephen Wise, który przez długi czas zwalczał 
Weizmanna. mówił o swoim szabat tszunua“  
o sobocie skruchy i żalu. Największą sensacją 
wszakże było hołdownicze przemówienie sędzie
go Macka, najbardziej zawziętego doniedawna 
przeciwnika Weizmanna. Weizmann zjednoczył 
wszystkich. Tylko Ben Gurion wyłamał się nie
co z ogólnego tonu adoracji, przypominając 
Weizmannowi, że obalony został przez ezterc-
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ma laty za nieliczenie aię z wolą narodu żydow
skiego i  społeczeństwa ąjonistycznego. Wyraził 
nadzieją, że lego już teraz nie będzie.

Uroczystość zakończyła się około godziny 
pierwszej wśród scen rzadko widywanych na 
posiedzeniach frakcyjnych. Padano sobie w obję
cia, całowano się, na zakończenie zaś odśpie
wano Hatikwę. Weizmann wraca jako trium
fator. I pod  wrażeniem tego powrotu wkracza
my w happy end X IX . Kongresu Sjonistycz-

D. L.uego.

Delegaci zachodnio-małopolscy 
w komisjach kongresowych

Z Lucerny donoszą nam: Delegaci zachodnio- 
małopolscy z ramienia Weltverba<ndu brali u- 
dzdal w pracach następujących komisyj kongre
sowych: Dr. Schwarzbart —  permaneacyjua, J. 
Neiger —- nominacyjna, dr Spiegel —  finanso
wo-budżetowa, ini. Feldmana i dr. Wander —  
komisja aliji, dr. Wander —  zdrowia i opieki 
społecznej, dr. Ohrenstein —  kolonizacyjna, 
Kundstein —  pracy, Koplowicz —  komisja dla 
spraw galutu, Scbiff —  organizacyjna.

Sprawa pomocy dla Żydów
polskich

(Od naszego specjalnego wysłannika)
Lucerna, 1. września.

Na sobotę, na godzinę trzecią popołudniu 
otrzymali delegaci polscy wszystkich ugru
powań zaproszenie do siedziby delegacji a- 
merykańskiej, Hotelu Pallace. Miała być oma 
wiana sprawa przyjścia z pomocą żydom pol
skim i zorganizowania wielkiego drive’u w 
Ameryce.

Na zebraniu, ktćfremu przewodniczył dr. 
Nachum Goldman, zjawili się prócz delega
tów polskich —  Stephen Wise, Louis Lipsky, 
red. Fishman i Ab. Goldberg z Nowego Jor
ku, poseł do parlamentu angielskiego Jannet- 
Banner, p. Efrojkin z Komitetu Delegacyj 
żydowskich w Paryżu i t. d.

25 ramienia delegacji polskiej wygłosił 
dłuższy referat b. pos. Dr. Rotenstreieh, 
kreśląc fachowo obraz tragicznej sytuacji 
ekonomicznej żydostwa polskiego. Nad refe
ratem tym wywiązała się dłuższa dyskusja.
B. poseł Grimbaum wyraził zdanie, że po
moc ekonomiczna w samej Polsce nie może 
mieć znaczenia konstruktywnego. Radził 
przedewszystkiem skierować cały wysiłek na 
umożliwienie wielkiej emigracji młodzieży do 
Palestyny. Mówca skrytykował przytem o- 
stro działalność Jointu w Pólsce, zarzucając 
mu, iż kieruje się względami partyjnemi, w 
akcji pomocy całkowicie pomija szkolnictwo 
hebrajskie i instytucje sjonistyczne, jak He- 
chaluc itd. Te słowa krytyki pod adresem 
Jointu nie były w dyskusji odosobnione. B. 
poseł Rosenblatt podjął inicjatywę, z którą 
przed paru laty jeszcze wystąpił w Krakowie 
tow. Abraham Nusbaum, by mianowicie zor
ganizować akcję celem przeniesienia do Pa
lestyny sierót żydowskich, wychowujących 
się w Polsce w sierocińcach i podobnych in
stytucjach społecznych.

Z dłuższem przemówieniem wystąpił Ste
phen Wise, który przedstawił plan zorgani
zowania w Ameryce wielkiego drive’u na 
rzecz Żydów polskich. Jednakże zarówno 
Wise, jak i następni mówcy wskazywali na 
to, że w Ameryce tragedja żydostwa nie
mieckiego tak dalece w ciągu dwóch ostat
nich lat przesłoniła wszystkim oczy, że trud

no będzie teraz wystąpić z akcją, przezna
czoną dla żydostwa polskiego. Akcja taka 
nie wróży zbytniego powodzenia. Dlatego 
Wise radzi, by raczej zorganizować ogólną 
akcję pomocy dla Żydów Europy środkowej 
i wschodniej, przyczem przeznaczonoby zgó- 
ry pewną część dla żydostwa polskiego. Wise 
doradzał również, aby Żydzi polscy wysłali 
specjalną delegację do Ameryki celem przed
stawienia społeczeństwu żydowskiemu w 
Ameryce właściwej sytuacji ekonomicznej 
żydostwa polskiego. Mówca nie radzi pro
wadzić wojny z Jointem, mogłaby ona bo
wiem zrazić sfery niesjonistycznych filan
tropów. Przy tej okazji jednak mówca zako
munikował zebranym, że z ust b. miarod. 
dowiedział się, że Jcint pod firmą Agrojoin- 
tu zamierza w najbliższym czasie przystąpić 
do wielkiej akcji dla —  Bir-Bidżanu!

P. I. Efrojkin poddaje również ostrej kry
tyce działalność Jointu. Mówca ten nie po
dziela pesymizmu Griinbauma, że akcja po
mocy w samej Polsce będzie zbieraniem do 
„dziurawego worka". Należy akcję kon
struktywnej popiocy dla żydostwa polskie
go prowadzić zarówno na odcinku polskim, 
jak i palestyńskim.

Ab. Goidberg zwywał przedstawicieli ży
dostwa polskiego, by poi uszyli cały świat, 
nietylko Amerykę dla akcji pomocy na 
rzecz Żydów polskich. Proponował, by utwo
rzyć wszędzie specjalne komitety pomocy, 
działające ze sobą w porozumieniu.

W wyniku dłuższej dyskusji postanowiono 
utworzyć komisję, w skład której weszli 
Stephen Wise, Louis Lipsky, Ab. Goldberg, 
a z ramienia delegatów polskich dr. Roten
streich, dr. Kleinbaum i Szczerański (jako 
przedstawiciel Mizrachi), którato komisja 
przygotować ma wnioski na zwołane na naj
bliższy wtorek zebranie wszystkich przed
stawicieli Żydów polskich w sprawie zorga
nizowania światowego komitetu pomocy 
dla żydostwa polskiego. Zebranie to odbę
dzie się w związku z rozpoczynającą . się 
konferencją w sprawie Światowego Kongre
su Żydowskiego. (d. 1.)

Zorganizowana heca 
pogromowa w Niemczech

Paryż, Ż.A.T. „Pariser Tageblatt" ogłasza taj
ny okólnik, wydany przez kierownictwo partji 
nazistyczncj w Hanuowerzc, z którego wynika, 
że ostatnia fala „nagłych" ekscesów anty-żyduw- 
skich w Niemczech zorganizowana została we
dług wskazówek kierownictwa nazistycznego. 
Okólnik datowany jest z dnia 28-go lipca 1935 
i rozesłany został przez okręgowe biuro propa
gandowe.

Okólnik stwierdza miedzy innenti, że Żydzi 
prawdopodobnie zapomnieli o tem, iż są tylko 
gośćmi w Niemczech. Tolerancyjny stosunek do 
Żydów jest zdradą wobec narodu niemieckiego 
i państwa. Naistępnie okólnik daje szereg wska
zówek, przyczem termin wykroczeń anty-żydow- 
skich wyznaczono na 10 sierpnia. Wystąpienia 
miały m ieć charakter uroczysty z udziałem całej 
ludności danej miejscowości. Przewidziane hyły 
odnośne przemówienia, poczerń miały nastąpić 
śpiewy piosenek hitlerowskich. Prasa ma o tych 
wydarzeniach nie donosić. W końou okólnik za

znacza, iż wysyłany jest jako wzór plakat, jaki 
w Getyndze rozlepiono na drzwiach i oknach 
tych osób, które kupują u Żydów. Pod okólni
kiem widnieje podpis: H. Fucliliagcr, okręgowy 
kierownik propagandy.

• * •
Berlin, Ż.A.T. Jak donosi kierownictwo Bad 

Rattenfeld lWestfałja), wielu szturmowców z O- 
snabriicken przybyło do Rattenfeld, gdzie prze
prowadziło akcję werbunkową do partji naro
dowo-socjalistycznej przez ulotki i plakaty itd., 
występując równocześnie przeciwko Żydom Z 
chwilą jednak, gdy szturmowcy opuścili Roiten- 
feld, plakaty zostały natychmiast zdarte, kol
portowano przytem ulotki pod hasłem „kupuj
cie właśnie tylko u Żydów ", Władze zarządziły 
surowe dochodzenia.

S *  •
Berlin, Ż.A.T. „D er Mitteldeutsche'4 donosi, 

iż miasto Kochstedt jest już wolne od Żydów, 
gdyż miejscowość tę opuścił ostatni Żyd. Pismo 
dodaje, iż zarząd miasta czuwać teraz będzie 
nad tem, aby żaden Żyd w mieście tem się nie 
osiedlił

Rozbudowa gospodarcza 
Palestyny

Jerozolima, Ż .£ .T . W  osiedlu robotniczem 
„Gan Chana" (imienia dr. Chaima, Weizmanna) 
w pobliżu Kfar Saba odbyła się uroczystość roz
poczęcia budowy 25 nowych domów robotni
czych. Osiedle powstało na gruntach Keren-Ka- 
jemeth.

—  W związku z pracami, zmierzającemi do 
lepszego zaopatrzenia Jerozolimy w wodę, wła
dze miejskie w Jerozolimie ogłosiły przetarg 
jją wykonanie robót kanalizacyjnych Palestyny.

—  Naskutek szybkiego rozwoju portu hajf- 
skiego, gdzie znalazło zatrudnienie kilkaset ży
dowskich robotników portowych, przenosi się z 
balonik do Hajfy wielka firma transportowa 
Sarfalti. Przeważająca cześć środków transpor
towych ześrodkowana jest w rękach żydowskich, 
przyczem połowa przedsiębiorstw należy do Ży
dów salonickich.

:—  Jak komunikują, dojść miała do skutku 
transakcja kupna „szpona schncller" w Jerozo
limie, która obejmuje obszar 700 dunamuw. Na 
tym obszarze położony jest syryjski dom sierót, 
sżkola, warsztaty i t.d. Obszar ten nabyła p o 
dobno grupa Żydów niemieckich za cenę pólto- 
ta miljona funtów.

—  Naskutek trudności, jakie powstawały dla 
żydowskich interesantów w urzędach hipotecz
nych (Tabu) i sądach, mianowano żydowskich 
tłumaczy przy tych urzędach w Nablussie, Nat 
zarecic i Safedzie,

Arabowie wobec możliwości 
wojny włosko-abisynskiej

Jerozolima, Ż A .T . W tych dniach wyjeżdża do 
Syrji delegacja Arabów palestyńskich celem od
bycia narady z działaczami syryjskimi w spra
wie stanowiska świata arabskiego w razie wybu
chu wojny włosko-ahLyńskiej.

PIERWSZE NAUKOWE PISMO PRZYRODNI- 
.CZE W PALESTYNIE

Jerozolima, Ż.A.T. Pod redakcją wybitnego 
przyrodnika H. R. Oppenheima w Rechobołh 
ukazał się pierwszy numer czasopisma „Pale
styńskie czasopismo Botaniczne". Czasopismo 
ukazywać się ma 3 razy do roku. Pierwszy nu
mer poświęcony jest pamięci zmarłego niedawno 
słynnego biologa holenderskiego Eugo de Yries.

Na siódmym międzynarodowym Kongresie B o
tanicznym, którego otwarcie nastąpi w najbliż
szych dniach w Amsterdamie, wspomniane cza
sopismo prezentować będzie wyniki dotychcza
sowych badań botanicznych w  Palestynie;

*■■■'«  - .

2 wystawy wyrobów drobnych 
producentów żydowskich

Poradnia dla Spraw Eksportu przy Towa
rzystwie „C ckabe", która zajmuje się popiera
niem eksportu drobnej wytwórczości chałupni
czej i rzemieślniczej, organizuje obecnie 2 wy
stawy wzorów wyrobów żydowskich producen
tów. Jedna wystawa mieścić się będzie w N o
wym Jorku, druga zaś na jednym z nowych stat
ków  lisiji Gdynia— Ameryka, „B atory" lub „P ił
sudski".

W związku z tem winni wszyscy zaintereso
wani rzemieślnicy i chałupnicy żydowscy w ich 
własnym dobrze zrozumiałym interesie porozu
mieć się z Poradnią (Warszawa, Szkolna 4 m. 8) 
i nadesłać wzory swych wyrobów, które zostaną 
bezpłatnie umieszczone na powyższych 2 wysta
wach.

Zdementowane pogłoski o eksce
sach antyżydowskich w Turcji

Stambuł, Ż.A.T. Cala prasa protestuje prze* 
ciwko pogłoskom, jaikie szerzone są w prasie 
zagranicznej o rzekomych ekscesach antysemic
kich w Turcji. Pismo „Son Posto" zamieszcza 
wywiad z kierowniczym członkiem z Gminy ży
dowskiej w  Stambule, który stwierdza, iż po
głoski te szerzone są celowo przez niemieckie 
organy propagandowe. W  Galacie żadnych wy
stąpień antyżydowskich nie było.

DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A . N U SSBApi, DIETLA 45
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Imponującą manifestacja iw  Hrakowsideli 
pnscitu narzuconemu kandydatowi

Poniżej podajemy streszczenie dalszego re > tur, wywołanych —  jak już donosiliśmy —  
feratu, jaki miał być wygłoszony na niedziel przez notorycznych kryminalistów, wynaję- 
nem masowem zebraniu przedwyborczem, tych przez klikę samozwańczego kandydata, 
rozwiązanem przez policję spowodu awan- i

Na straży godności 
narodowej

Nowa tow. C ra Kalmana Steina, niewy gło
szona na zebrania? przedwyoorczeun

Żydzi Wyborcy!
Gdyby Wam przed kilku tygodniami przed

stawiono tę historję z nieprawdopodobnego 
zdarzenia, że takiego będziemy mieli „żydows
kiego kandydata44 ■—: wszyscy przyjęliby to z 
jiumorem.

Jabvm się i dzisiaj śmiał —  gdyby to nie 
ty ło  takie smutne, — że żywy, walczący o swe 
prawa naród —  można wystawiać na próbę ko
nieczności zrzucenia z siebie podobnego kan
dydata.

Nie wiem, jakie „walory44 posiada ten na
rzucony Wam kandydat —  ale wiem, że każdy 
z Was ma więcej uprawnienia do tego, by być 
reprezentantem Żydostwa —  i że każdy z Was 
potrafiłby z większą godnością bronić naszych 
praw. Bo wszak Wy wszyscy z żydostwem je 
steście związani na śmierć i życie -— po żydow
sku czujecie i wiecie, ku czemu zdąża cierpią
ce wprawdzie, ale równocześnie budzące się do 
nowego życia żydostwo

W alczymy od wielu lat o zwycięstwo polity
ki narodowo - żydowskiej. Na czem ona pole
ga? Żydzi jako odrębna kąrodowść muszą pro
wadzić włąsną niezależną politykę, która liczy 
się wyłącznie interesami społeczeństwa żydów 
skiego. Nikt nie śmie mam Żydom narzucać, w 
jaki sposób mamy walczyć o swe prawa, i jak 
phcerny regulować swe wewnętrzno • politycz
ne życie. O tem może decydować suwerennie 
jedynie Wasza wola!

Spełniając lojalnie obowiązki wobec Państwa 
—  gotowi do czynnej współpracy we wszyst
kich dziedzinach, które mają na celu wzmoc
nienie mocarstwowego stanowiska Państwa :—■ 
domagamy się i domagać się nie przestaniemy 
pełilej możności swobodnego życia jako zbioro
wości narodowej. Wprowadziliśmy w ulicę ży
dowską pojęcie naszej samodzielności, wypro
si owaliśmy Żydom schylone plecy, nauczyliśmy 
VI as, że być Żydem —  jest clężkieni może zada
niem, ale zarazem przedmiotem dumy i godno
ści! To są wartości, bez których żaden naród 
nie może się ostać!

A  gdyśmy żydostwu przywrócili niejako fizjo. 
gtiomję narodową, potrafiliśmy od najmożniej
szych pań3tw świata, od wielkich i potężnych 
demokracyj Europy i Ameryki uzyskać prawo 
do odbudowy Ojczyzny -— własnego Państwa 
Żydowskiego. I na tem polu spełniliśmy swój 
obowiązek, obudziliśmy wśród młodzieży ży
dowskiej tyle entuzjazmu i ofiarności, że cu
dów dokonała. Dziś Erec Izrael jest olbrzymią 
szansą i przystanią ratunku dla narodu żydow
skiego! Dzisiaj blisko 100.000 Żydów z całego 
świata płynie rocznie ku brzegom Palestyny i 
we własnym kraju Ojców znajduje wolność i 
szczęście! Czyż nie są błogosławione ręce. któ
re dokonały tego cudu, czyż nie winien być duch 
i ideał, które gnają nas ku temu strzeżone jak 
najwyższe świętości?

I oto z ciemnych zakamarków naszego życia 
politycznego, które zdawały się być na wieki

zamurowanej wypływają ku nam zjawy, które 
politycznie ściągają Was na samo dno, które w 
konsekwencji muszą doprowadzić do jeszcze 
dalszego pogorszenia naszego położenia. Chcą 
Was te nowe „duchy44 na ulicy żydowskiej, któ 
re żydowskietmi nie są, które z Wami nie wspól
nego nie mają, które nie Was, ale tylko siebie 
mają na myśli —  pozbawić wielkiej odporności 
politycznej, rozbić Wasze przywiązanie do je 
dynego instrumentu, który posiadamy, sjoniz- 
mu, byście potem byli zupełnie zdani na łaskę 
każdego.

Powstały jakieś związki „tzw. kombatantów44, 
które nagle chcą prowadzić politykę. Z  czem 
do Was przychodzą? Jaki mają program? Cze
go chcą dokpmać? Czytam wprawdzie ich pi
semko, ale nie umiem odpowiedzieć. Twierdzą 
coś o współpracy polsko - żydowskiej. Co to 
znaczy? Czy to ma być polityczna denuncja
cją, że są kierunki polityczne, dzisiaj w  żydo- 
stwie miarodajne, które zajmowałyby inne sta
nowisko? Mamy prawo żądać i  dowiedzieć się 
czegoś więcej o tym programie i o tej nowej 
ideołogoji. Nie słyszymy nic i nie usłyszycie ni
czego, bo poza tem w-zystkiem kryje się jedy
nie i wyłącznie jedno obliczenie, jak można na 
Waszych barkach robić karjerę, jak m om a 
przestraszyć i  przydusić Was, taik, byście nie 
mieli odwagi podnieść głowy i spełniali to wszy
stko, co służyć ma tylko dla zaktywowania „ne- 
oasymilaoji w najgorszem wydaniu44,

Owszem, niech mają odwagę stanąć wobec 
Was publicznie i wprost jak my to robimy i 
niech dadzą Wam możność zadecydowania, za 
kim się opowiecie!

Czyż nie czujecie, jak obce są Wam te wszy
stkie drogi i  niegodne metody walki. Powiedz
my im to raz jeszcze w oczy otwarcie!

I jeszcze jedno muszę podkreślić. ‘—  Wy 
wiecie, że front wyzwolenia żydowskiego ma 
swe centrum w tym małym pasie ziemi pom ię
dzy arabsko ■ syryjską pustynią a morzem Śró* 
dziemnem —  tam, w nowych czy starych ko- 
lonjach żydowskich —  w miastach i wsiach pa
lestyńskich, rozgrywa się główna walka o nasze 
utrzymanie —  ale tensam front obejm uje całą 
djasporę. Wszędzie żydostwo walczy o  swe u- 
trzymanie jako narodu, a najpoważniejszy o-

(

(

PEftKL S. BUCK

M A T
Autoryzowany przekład S, Landy - Feldhornowej

>

>
• Gdy matka usłyszała równy oddech męża, podniosła się 

z zydla, a dzieci podążyły za nią, czepiając się jej kaftana. 
Spłókała czarki zimną wodą z dzbanka, stojącego u drzwi 
kuchni i zaniosła je do wnęki w glinianej ścianie. Potem wyszła 

’ z chaty, zalanej bladą poświatą księżyca, spuściła drewniane 
Wiadro na dno płytkiej studni i zaczerpnąwszy wody po brzegi, 
wlała ją do dzbana. Wybiegła znów po bawołu, który stał uwią
zany do jednej z postrzępionych wierzb, rosnących na skraju 
podwórka. Nasypała mu siana, przydała garść czarnej fasoli, 
a kiedy zwierzę zjadło, przywiodła je do izby i uwiązała u nóg 
łóżka, na którem spał mąż. Pod łóżkiem rozgościły się już kury; 
*łysząc ją, zagdakały sennie i uciszyły się znowu.

Wyszła raz jeszcze i zawołała wieprzka, a ten krząknął 
W gęstniejącym mroku. Nakarmiła go w południe, więc teraz 
Jńe dala, mu jeść; zapędziła go do izby klepiąc łagodnie. Tylko 
żółtego psa zostawiła na dworze; musiał leżeć na podwórzu 
i czuwać.

Przez cały ten czas dzieci biegały za matką, choć nie mogły 
dotrzymać jej kroku, a ona, jak zwykle, krzątała się, nie zwra
cając na nie uwagi. Teraz czepiły się jej spodni, zawodząc 
1 płacząc. Wzięła więc młodsze na rękę, drugą podała starszemu. 
Tak weszła z niemi do izby i zamknęła drzwi na rygiel. Sta
d ła  obok łóżka i ułożyła dzieci u nóg męża. Zdjęła z nich i z sie
bie Cicho wierzchnie odzienie, a potem wsunęła się między męża 
■ dzieci, rozprostowała członki i nakryła wszystkich kołdrą. Le

żała tak, rozprężona i cicha, a mocne jej ciało pełne było zdro
wego znużenia. Teraz w ciemności przesycało ją tkliwe uczu
cie. W ciągu dnia traciła czasem cierpliwość i wybuchała na
głym gniewem. W nocy jednak pełna była czułości —  namięt
nej czułości, dla męża, gdy zwracał się do niej z pożądaniem, 
czułości dla dzieci bezbronnych we śnie, dla staruszki, gdy mę
czył ją kaszel po nocy'. Matka wstawała wtedy, by podać jej 
trochę wody. Współczuła nawet z zwierzętami, bo kiedy rzu
cały się niespokojnie i straszyły się wzajem w ciemności, 
wołała:

—  Cicho -— śpijcie —  dzień jeszcze daleko!
Słysząc jej szorstki, ciepły głos, zwierzęta uspokajały się 

i zasypiały znowu.
W ciemności chłopak przytulił się do niej, szukając piersi. 

Pozwoliła mu ssać. Pierś była pusta, ale odruch ssania przynosił 
dziecku ukojenie i przypominał czasy niemowlęctwa. Wnet 
piersi jej napełnią się znowu mlekiem. Za chłopcem leżała dziew
czę nka z zaciśniętemi oczyma. Tarła je ciągle, świąd powiek 
drażnił ją przy zasypianiu. Nawet gdy zapadła w głęboki sen, 
sięgała jeszcze do oczu, nie wiedząc o tem.

Po chwili spali wszyscy. Spali snem ciężkim, głębokim 
i nikt prucz matki nie słyszał, gdy pies zaszczekał. Dla nich były 
to głosy nocy. Tylko ona budziła się, nadsłuchiwała uważnie 
i zasypiała dopiero, gdy przekonała się, że wstać nie musi.

n .
Czem różnił się dla matki jeden dzień od drugiego na tym 

lożym świecie? Budziła się wcześnie i wstawała przed świta
niem. Inni spali jeszcze, gdy otwierała drzwi, wypędzała na 
dwór drób i wieprzka, wyprowadzała przed dom bawołu, zmia
tała gnój, który pozostał z całej nocy i rzucała go na gnojo
wisko w rogu podwórza. Inni leżeli jeszcze, kiedy krzątała się 
w kuchni, rozniecała ogień i grzała wedę dla męża i dla sta- - 
ruszki, aby napili się po obudzeniu. Nieco wody odlewała do 
drewnianego naczynia; kiedy wychłódnie, przemyje nią chore 
oczy dziewczynki. (c. d. n.)
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Po ogłoszeniu odezwy Egzekutywy Organiza
cji Sjońskiej zach. Małopolski i Śląska, zamie
ściliśmy wczoraj uchwalą Organizacji „Mizra- 
chi" w zach. Malopolsce i Śląsku, podkreślającą 
negatywne ustosunkowanie się narodowo uświa
domionej ortodoksji do narzuconego Żydom 
krakowskim kandydata.

Poniżej przedrukowujemy z „Naszej W alki", 
oficjalnego organu lewicy sjonistycznej część 
artykułu, poświęconego sytuacji wyborczej w 
Krakowie, przyczem konkluzja, do jakiej docho
dzi autor, pokrywa się ze *tnnov'iskiem zajętem  
zarówno przez ogólnych sjonistów, jak i przez 
Mizrachi. W  „Naszej Walce czytamy:

Jeżeli jednak nie można zanocować jakiejkol
wiek „gorączki11 czy nastroju wyborczego w po
szczególnych okręgach wyborczych, to ożywiło 
i zaroiło się na ulicy żydowskiej.

Wszystkie hjeny wyborcze, najrozmaitszego 
kalibru „macherzy11, specjaliści od anteszamhro- 
wania w sekretariatach wojewódzkich BB. czy 
w pokojach starościńskich —  odżył' nagie po 
długiej przerwie i zaczęli zachwalać swój to- 
wcr —  gloay mas żydowskich, które rzekomo 
za nimi stoją —  purecowi, aby zjednać jego 
łaskę i uzyskać przejście kandydatury żydow
skiej na zgromadzeniu wyborczem. Jeszcze ni
gdy nie było tyle sposobności okazywania włer- 
nopodJanstwa i służalności dla :ych , mosz- 
Jców“ , co przy dzisiejszym systemie ordynacji 
wyborczej z jej kryptonominacją posłów. Wszak 
uzyskanie mandatu zależy naprawdę obecnie 
tylko od laski „pureca” !

A  na czele tego pochodu niesamowitego kro
czą oni —  zbiiwiciele żydowskiej ludnc-ci w 
epoce pomajowej —  towarzysze broni odep
chnięci brutalnie od związków legjonistów i in
nych federacyj polskich i zmuszeni do wyży-

■OQO.

Kartka wyborcza
O K R P  WYBORCZY Nr. I I  

rlA K d ty
Oznacz dwóch kandydatów, na których 

glosujesz, stawiając w kratce z prawej stro
ny obok ich nazwisk kreskę. Karlę włóż do 

koperty i oddaj przewodniczącemu komisji 
wyborczej.

Jeśli nic postawisz kresek, uważa się, że 
oddałeś glos na kandydatów umieszczonych 
na pierwszem i drugiem miejscu.

miejsce pieczęci:

L WŁADYSŁAW STAEZAK

2. LEOPOLD SPIRA

EOLESŁAU JASIŃSKI , , . n
3. A IE K S NDER

SIŃSKI

4 . J  FELIKS SZCZEPANIK . , , □

Tak wyglądać będzie karto do głosowania 
j*. okręgu Nr. 81, gdzie kandyduje m. in. sa 

mozwańczy kandydat „żydow ski".

Każdy wyborca po wręczeniu mu w lokalu 
wyborczym powyższej karty głosowania oraz

vania się we wlasnem żydowskiem gronie s—< 
neoasymiland. mający pełne usta patrjotyzmu 
-— inteligencja, szukająca karjery politycznej i—= 
kombatanci żydowscy. Z jakąś niezwykłą i daw- 
jyo niespotykaną chucpą trąbią oni urbi et orbi, 
że istnieją, żc masy żydowskie to oni, ze niema 
jnnych bogów nn ulicy żydowskiej poza nimi, 
że wszyscy inni to zgnile partyjnictwo, trzyma
jące się kurczowo władzy. 4.000 osób zrzeszo
nych w c a ł e j  Polsce w związkach Żydów 
uczestników walk o niepodległość Polski —  ma 
czelność mianować się samozwańczo jl przedsta
wiać się za reprezentację 3-miljonowego żydo- 
slwa polskiego! Kilkuset członków organizacji 
krakowskich kombatantów żydowskich —  nie
znanych, nieproszonych i  znienawidzonych o- 
mielą się vr wrzaskliwych, niesmacznych, mosz- 

kowskich, pełnych osobistych inwektyw ulot- 
Jtach przemawiać w imieniu zydoslwa krakow
skiego.

Kombatanci żydowscy doznali łaski pańskiej. 
Sanacja krakowska łaskawie raczyła zgodzić się 
na mianowanie między kandydatami także jed- 
pegó kandydata wyznania znojizeszowego.

Niechże więc nam będzie wolno jasno i nie
dwuznacznie —9 o wiele jaśniej i  wyraźniej od 
krakowskiego „Nowego Dziennika”  powiedzieć:

Kombatanci żydowscy nie mają legitymacji: do 
„reprezentowania jakichkolwiek interes ów ży
dowskich!

Kombatanci żydowscy nie reprezentują żad
nej siły liczebnej, a byt ich i egzystencja zależne 
są od  czynników zewnętrznych!

Kandydaci na posłów, pochodzący z sfer kom* 
hatanłów żydowskich są kandydatami sanacyj
nymi, dobranym z pośród osob wyznania moj- 
żeszowego!
, Żaden glos żyda w.dci nie powinien paść na 

kandydata pseudo « żydo wskiego!

koperty udaje się za specjalną osłonę, zabez
pieczającą tajność głosowania, i wtem miejscu 
niewidocznem dla nikogo zaznacza na karcie 
głosowania, któremu z kandydatów chce oddać 
głos.

Zaznaczenie, na którego kandydata oddaje 
się glos, następuje w ten sposób, ze  w kratce 
umieszczonej okok nazwiska danego kandydata 
stawia się kreskę. ;

Jeśli nie chcesz glosować na odnośnego Uan- 
dydata, musisz kratkę znajdującą się obok te
goż nazwiska pozostawić próżną, a umieścić 

kreskę w kratkach znajdujących się obok innych  
kandydatów.

Pamiętaj, że jeśli nic na karcie wyborczej 
nie zaznaczysz, glosujesz automatycznie zo pierw  
szymi dwoma kandydatami. Nie powinieneś za
tem wkładać do koperty karty głosowania bez 
jakiegokolwiek zaznaczenia, gdyż wówczas glo
sowałbyś automatycznie na narzuconego drugie
go kandydata.

Jeśli oficjalna karta wyborcza zostanie w ja- 
kikolwiekbądź sposób w zupełności przekreślo
na —  głos taki jest nieważny. Nieważny jest 
również glos, jeśli zakreślonych jest na kartce 
więcej, niż dwóch kandydatów.

Ordynacja wyborcza przewiduje tajność g lo 
sowania i nakłada na przewodniczących komisyj, 
obowiązek czuwania nad zabezpieczeniem . taj
ności głosowania. Podobnie zapewnia ordynacja 
uyborcza. iż w każdym łokału wyborczym musi 
być urządzona osłona, zabezpieczającą tajność 
głosowania (art. 58 i 62 ord. wyb.)

Masz zatem prawo (a nawet ustawowy obo
wiązek) tajnego głosowania.

Ze względu nc urządzone osłony, nikt nie bę
dzie wiedział, jak głosowałeś, aniteż jaką kartkę 
włożyłeś dn koperty. Możesz zatem głosować ur 
sposób, odpowiadający Twoim przekonaniom.

środek golusu, to kraje Silnego skupienia ży
dowskiego. Golus dzisiaj buduje jeszcze Pale
stynę. Palestyna zaczyna już wzmacniać Golus, 
ale trudności są jeszcze ogromne —  zarówno 
ekonomiczne, polityczne, czy społeczno • kultu
ralne. —  Jeżeli w Palestynie domagamy się 
otwarcia bram dla emigracji i czynnej pomocy 
władzy mandatowej dla naszego dzieła, to prze- 
mawiamy wówczas metylko imieniem dzieła w 
Erec dokonanego ale w imieniu każdego z Was. 
w imieniu tych m iljonów Żydów, którzy w naszej 
Organizacji widzą swoją reprezenacją, i kórzy 
sjonistów darzą swem zaufaniem. Osłabienie za
tem organizacji sjońskiej w krajach djaispory 
jest pozbawieniem nas tej siły, która jest ży- 
dostwu potrzebna do walki o odzyskanie włas
nej samodzielności politycznej.

Zdajcie sobie sprawę ze stawki o jaką chodzi. 
A jeśli dziś, te same jednostki przychodzą i m ó
wią Wam, że „palestynizm”  to co innego, a „o r 
ganizacja sjońska tutaj11, to co innego —  to li
czą chyba na Waszą naiwność! Silny sjonizm to 
odbudowana Palestyna! Osłabiony sjomizm, to 
„załamanie się całego dzieła odrodzeniowego! 
Im jednak na tern nie zależy, oni gotowi są 
wszystko poświecić, byłe samemu pójść w górę.

Wiedźcie wobec tego, że nasza walka prze
ciw tym „nowym duchom”  na ulicy żydowskiej, 
jest walką o  przyszłość żydostwa. jest walką o 
całą nadzieję żydostwa!

Diziś przychodzą do Wa* tacy, których nigdy 
w śród siebie nie widzieliście, a którzy nagle na
rzucają się Wam jako pseudo —  obrońcy. —  
Powiedźcie im 8 września, co o nich myślicie!!

Starają się zdobyć Wasze głosy argumentem, 
że nie głosując na tego narzuconego i Wam zu
pełnie obcego kandydata, powodujecie utratę 
mandatu żydowskiego. Liczy się na Wasze po
czucie narodowej solidarności i pragnie się zu
żytkować je  dla celu osłabienia narodu żydow
skiego.

Argument ten jest jednak niezgodny z rze
czywistością. Ordynacja wyborcza przewiduje, 
że na wypadek opróżnienia lub meobsadzenia 
l /I li  części mandatów poselskich, muszą być w 
okręgach, w których me wszyscy kandydaci zo
stają wybrani, powtórzone wybory, na zasadzie 
noWej listy kandydatów. Jeśli zatem nie oddacie 
Waszych głosów na narzuconego Wam kandyda
ta. umożliwicie, aby po pewnym czasie w na
szym okręgu wyborczym ponowione zostały wy
bory, na podstrwie nowej listy kandydatów, i 
będziecie wówczas zmogli wybrać kandydata, 
który odpowiada Waszym przekonaniom, i któ
ry bronić będzie praw żydostwa w sposób, w 
jaki Wy tego żądacie.

Niogłopując na narzuconego kandydata, nie 
uszczuplacie zatem bynajmniej reprezentacji 
żydowskiej! Odrzucacie jedynie tych, z który
mi nic wspólnego mieć nie chcecie, i którzy 
nie mogą być Waszymi reprezentantami. Umo
żliwiacie sobie zarazem wybranie kandydata, 
który będzie tego godnym by Was zastępował!

W  dniu 8 września żaden Wasz głos nie będzie 
oddany na narzuconego Wam, rzekomo żydow
skiego kandydata!

Przesfępsfia 
wyborcze

Kodeks kamy przewiduje surowe kary za 
następujące przestępstwa przed i w czasie 
głosowania:

a) za składanie głosu przez osoby, nie 
będące do tego uprawnione, a więc za tzw. 
odgłosowywanie przez innych,

b) za użycie groźby, celem wywarcia 
w p ły w u  na sposób głosowania,

c) za płacenie agitatorom, mającym na
kłaniać do głosowania,

d ) za przyjmowanie pieniędzy przez agi
tatorów, lub wyborców za głosowanie w 
sposob umówiony,

Za wszystkie powyższe czyny przewiduje 
kodeks kamy, kary pięcioletniego więzienia.

Rozporządzenie o karach dla ochrony 
swobody wyborów z 12 września 1930 r. po
stanawia m. in., że jeśli przestępstwa, prze
widzianego w tera rozporządzeniu dopuścił 
się urzędnik podczas urzędowania, lui> w

związku z urzędowaniem, sąd Winion okoli
czność tę uznać za obciążającą. Urzędnikiem 
w zrozumieniu rozporządzenia jest każda o- 
soba, pełniąca funkcje publiczne w imieniu 
Państwa lub samorządu, Za urzędników n- 
ważać również należy członków komisyj wy
borczych .

W  związku z tern dodać należy, że karze 
do lat pięciu ulega także ten, kto dopuszcza 
się nadużycia przy przyjmowaniu lub obli
czaniu głosów.

Przedawnienie tych występków następuje 
po 5 latach od chwili popełnienia czynu 
przestępnego.
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Zyd francuski w Polsce i na Rusi 
w pierwszej połowie 12 wieku

Są ludzie, którzy żyją mimo braku metryki, są 
jednostki, które zasługują na pamięć, chociaż 
niema o midi wzmianki w podręcznikach histo- 
rji. Habemt sua fata, mają swój los nie tylko li- 
Lelli —  książki, ale i homines —  ludzie.

W pierwszej połowie X II wieku odwiedził sło
wiański Wschód Europy pewien uczony Żyd 
francuski R. Izak (Jicchak) hen Dourhele i zo
stawił o tern króciutkie ale ciekawe wzmianki, 
które są tern bardziej interesujące, że w tym o- 
kresde wogóle głucho o Polsce w krajach romań
skich i na ówczesnych kartach geograficznych 
wogóle Polska nie jest uwidoczniona, —  a ni
gdzie jednak o tym wojazerze i jego informa
cjach niema wzmianki w  k t u remk o 1 w i e-k dziele, 
tiaktującem historję Żydów wogóle, lub też tyl
ko specjalnie historję Żydów wschodnio-euro
pejskich. Nie wspomina o tym naszym podróż
niku ani imponujący swoją erudycją zresztą sla
by histor|jozof Gratz, ani też błyskotliwy i nie
zbyt głęboki, lecz obdarzony w zmysł syntetycz
ny Szymon Dubnow, ani też kompilator-iguo- 
rant Józef Medal (Geschichte der Juden im Po- 
len und Russlamd), ani też nikt z owych minores 
gentium satelitów —  dziejopisarzy, usiłujących 
miernemi swemi silami odtworzyć dzieje Izrae
la szczególnie w  Polsce lub w Rosji.

R. Izak hen Douirbele żył około r. 1140, był 
wybitnym znawcą żydowskiego ustawodastwa 
rytualisłyczno-liturgicznego i uzupełnił swemi 
uwagami głośny zbiór przepisów liturgicznych i 
rzadkich tekstów modlitewnych na święta, no
szący nazwę Machzor \ itry, którego autorem 
był rabbi Simcha, uczeń Raszi‘ego (ur. w r. 1040 
w  Troyes w Szampanji we Francji =—- zmarł w 
Wormacji w r. 1105). Machzer ten znajdował się 
ńomedawna w rękopisie z r. 1206 w bibljotece 
londyńskiej oraz oksford/kiej i ukazał się dru
kiem w Norymberdze w r. 1923.

W swoich uzupełnieniach do Machzeru wspo
mina R. Izak hen Douirbele tu i ówdzie o róż
nych ludziach i zwyczajach, z którymi się ze
tknął podczas swych rozległych podróży. We 
Franaji, będąc w miejscowości Ramerupt (dziś 
arremdissememt d‘Arcis sur 1‘Aube) odwiedził 
tam R. Józefa, syna Rabbemu, Tama, prawnuka 
Raszi‘ego. Na wschód Europy jechał nasz wo- 
jazer na Czechy i Morawy. R . Izak bern Dourbele 
podczas swej jazdy na wschód Europy notował 
wszędzie skrzętnie nwagi natury liturgiczno-ry- 
tualistyoznej, które go doszły. W Czechach, w 
Pradze mówił z R. Izakem ha-Laban, który mi
mo swego miejsca zamieszkania nad Wełtawą, 
należał do grapy Tosafistów, mających siedzibę 
we Francji. Temat rozmowy tyczył się kwestji 
liturgicznej: czy siódmego dnia żałoby pośmiert
nej wolno brać kąpiel.

Na Morawach zrobił R. Izak bcn Dourbele 
postoj w Ołomuńcu. Postój ten utrwalił mu się 
yy pamięci, albowiem tu usłyszał objaśnienie dla 
pewnej formułki kalendurzowo-liturgicznej.

Na Morawach zrobił R . Izak ben Dourbele 
postój w  Ołomuńcu. Postój ten utrwalił mu się 
V  pamięci, albowiem tu usłyszał objaśnienie dla 
pewnej formułki kalendarzowo « liturgicznej.

Na terenie państwa polskiego zanważy! R. 
Izak ben Donrbele kupców  podróżujących, któ 
rzy się odnoszą z niedbalstwem do przepisów 
religijnych.

Na Rusi zanotował Izak ben Dourbele niezna 
ny mu skądinąd rytuał pogrzebowy, że po po
wrocie s  cmentarza, Żydzi ręką przecierają so
bie oczy, recytując przytcm werset z Jezajasza, 
ze gdy nadejdzie zbawienie, Bóg zetrze Izy ze

wszystkich twarzy (25,8). Pozatem wspomina
0 tern R. Izak że podczas swego pobytu na Ru
si zwrócili się do niego ladzie z zapytaniem, czy 
po upływie siedmiodniowej żałoby wolno wier
nemu się kąpać.

We wszystkich tych notatkach me mamy ni
gdzie bliższych danych, w jakim celu odbył nasz 
uczony liturgik i rytualista taką daleką podróż. 
Zdaje się, że pojechał on na wschód Europy ja
ko wizytator religijny, wydelegowany przez 
gminy żydowskie we Francji. Poziom umysło
wy Żydów w Polsce, na Rusi i na Węgrzech byl 
wówczas jeszcze dość niski, ze względu na ogól
ny niski stan kultury w owych czasach w tych 
stronach Europy. Żydów było wówczas już wó- 
Y ĉzas sporo tutaj, ale z rabinami miało się kiep
sko. Jeszcze daleko później więcej aniżeli o Yviek 
pisze znakomity uczony r. Meir z Rotenburga 
(1230-1293), że w większości miast w Polsce, na 
Rusi i na Węgrzech, gdzie niema uczonych w 
Torze spowodu biedy, wynajmują sobie Żydzi 
człowieka obeznanego z nauką skądkołwick by 
pochodził i mianują go swoim chazanem, rabi
nem i melamedem. Na Ruś przybywali w 12 
wieku, również jak nam donosi o kilkadziesiąt 
lat później aniżeli R. Izak Dourbele, słynny 
podróżnik R. Petachja z Regensburga, uczeni w 
piśmie Żydzi w Mesopotanji.

Żydostwo francuskie uważało się niewątpliwie 
za patrona ówczesnego żydostwa wschodnio-eu
ropejskiego i starało się przez swego posłańca 
zaradzić niskiemu stanowi kultury, tak samo 
jak to w tym samym okresie kler katolicki we 
braneji dbał o całokształt chrześcijaństwa w 
Polsce U Długosza znajdujemy w tym kierunku 
garść Yviadomości, które tutaj powtórzymy ce
lem lepszego uplastycznienia ówczesnej zależ
ności religijnej Polski od Francji. Stare przy
słowie powiada: wie es sieb chrktclt, so jiidclt 
es sich. W r. 1046 zostaje Arom (sic) opat kla
sztoru Klumiaekiego biskupem Krakowa. W r. 
1085 uzyskuje nominację na biskupa KrakoYva 
Lambert pochodzący z Francji „z  ziemi Prowan- 
salskiej na południu niedaleko Marsylji, gdzie 
Rodan wpada do Oceanu1*. W r. 1107 Sieciech 
cześnik Bolesława wybrał się pieszo pielgrzym
ką do klasztoru św. Idziego (Aegydius) w Pro
wansji. To samo też czyni Bolesław Krzywousty 
y v  r. 1129 „przybrawszy się w odzież pospolitą
1 wziąwszy ze sobą kilku kapłanów i kleryków, 
tudzież świeckich znanych z pobożności mężów 
za towarzyszów podróży, ruszył do Francji do 
patrona i opiekuna swego św. Idziego11. W r. 
1140 zostali sprowadzeni mnisi z klastoru Mo- 
rimundz,kiego w Burguindji do założonego wó
wczas klasztoru Cystersów we wsi Brzezincy w 
djecezji krakowskiej. W r. 1F±8 wymurował szla
chcic herbu Zadoba kościół we Wrocławiu na 
wzór kościoła w Lyonie. Poza Długoszem wie
my też, że w 13 wieku studjowali Polacy we 
Francji (Iwo Odrowąż biskup krakowski), św. 
Jacek, France de Polonia autor traktatu astro
nomicznego, Franciszek z Krakowa paryski ma
gister artium). Zdaje się, że też Francuzem byl 
ów anonym zwany Gallus, który w 13 wieku 
napisał pierwszą zachowaną kronikę Polski.

Na Ruś szła dioga z zagranicy zachodnio - 
europejskiej przez Polskę, jak widzimy ze Yvzmia 
nek u R. zaka ben Dourbele zgadza się to z 
uwagą Galla w przedmowie do „K roniki11, że 
obszar Polski jest daleki od szlaków podróż
u j eh. i tylko nielicznym znany, poza tymi, któ
rzy dla handlu udawają się na Ruś (Sed qnia 
regio Polonorum i tineribus peregnnorum est

Krynica pod znakiem 
pogody i zniżek

K R Y N IC A , 3. 9. (Iw o). Oficjalnie rozpoczął 
się w Krynicy i bm. sezon jesienny. Faktycznie 
jednak słoneczna, a nawet upalna pogoda i ma
sowa frekwencja kuracjuszy nie pozwalają 
ani przez chwile odczuć, że głÓYcny sezon się 
skończył. Na deptaku i w parku rojno i gwar
no, wszystkie lokale rozrywkowe czynne, peln3 
orkiestra zdrojowa koncertuje bez zmiany, ki
no dźwiękowe w budynku teatru wyŚYvietIa do
borowe filmy, bogato zaopatrzona w czasopisma 
czytelnia i blibljoteka jest do dyspozycji gości.

Natomiast „trzeci sezon1' przyniósł znaczne 
zniżki. Zniżka taksy zdrojowej z 35 żł. na 27 
zł. za cały sezon, zniżka cen kąpieli mineralnych 
i borowinowych —  jak również Yvszystkich za
biegów leczniczych (kąpiel mineralna II. kl. 
zamiast zł. 3.9° kosztuje zł.2.26, III  ki. zł. 2.10), 
obniżenie kosztów mieszkania i utrzymania w 
pensjonatach, a wreszcie 50-proc. ulga kolejo
wa y v  drodze powrotnej już po io-dnioYvym po
bycie w zdrojoYvisku —  umożliwiają przepro
wadzenie kuracji licznym rzeszom. Osoby, wy
kazujące się wydanem przez gminę miejsca za
mieszkania zaświadczeniem niezamożności 
(zwłaszcza urzędnicy prywatni), otrzymują dal
sze jeszcze ulgi w opłacie taksy zdrojowej. Na
tomiast urzędnicy państwowi, kole jom , ofice
rowie i ich rodziny korzystają ze specjalnych 
ulg w opłacie taksy w kąpielach, przyczem nlgi 
dla rodzin urzędniczych przyznano w bieżącym 
roscu już od I września. {

Tanio i wesoło spędzić można tu jesień, przy
słowiowo piękną w Krynicy.

remota et nisi transeuntibus in Russiam pro mer- 
cimonio paucis nota). Tak samo też vt r. 1175 
Iv. Petachja mieszkaniec Regensburga szedł z 
Pragi w Bohemji do Polski a z Polski do K ijo
wa na Rusi, a stąd Dnieprem do Kumaniji, jak
0 tam sam donosi w  swym Opisie podróży. Po
dróż z Ru3i na dalszy zachód zahaczała o Cze
chy. Mamy wiadomość z około r. 1300, jak przy
był do Toleda z Hi szpan.ji R. Aszer bar sinai 
z Rusi wraz młodzieńcem Rubem z kraju Bo- 
hemja (R. Aszer, Kelalim L. 2). Zagranicą ro
iło się wówczas od adeptów wiedzy Żydów, przy- I 
byłych z Polski i  Rusi.

Posiadamy różne Yviadomości o Żydach [wscho
dnio • europejskich w zachodniej Europie w 12
1 13 wieku, słyszymy o wyżej wspomnianym 
Żydzie niskim w Toledzie hiszpański em, o in
nym przybyszu z Czernichowa na Rusi w  Lon
dynie w 12 wieku, o R. Izaku z Polon  ji i R. 
Mordechaju z Polonji i R. Izaku z Rusi we 
fo rm a c ji, również dwunastego stulecia: Rabbe- 
nu Tham jeden z największych talmudystow 
12 wieku w Ramerupt we Francji miał ucznia 
z Kijowa R. Mojżesza. Przez jakiegoś ucznia 
przybyłego z Polski niewątpliwie, uzyskał słyn
ny mistyk żydoYV»ki Na ckm ani des (1195-1270) 
wiadomość o twierdzeniach nankiowych Rabbi 
Mojżesza bar Chisdai z Polski, którego uważał 
za wielkiego uczonego.

Z informacyj udzielonych pnzez R. Izaka ben 
Dourbelcdowiadujemy się, że Żydzi ruscy po
siadają niektóre odrębne właściwości liturgicz
ne. Pokrywa się to z Yviadomościami, które nam 
podaje R. Eliezer ben Natan z Moguncji z po
czątkiem 12 wieku. Tenże pisze, że Na Rusi i w 
Grecji Żjrdzi nie pozwalają na to, aby chrześci
janie w ich domach umieszczali .ikony, podczas 
gdy Żydzi w innych krajach chrześcijańskich, w 
tjm  kierunku nie robią żadnych trudności. R. 
Elieser ben Natan tłumaczy tę różnicę tem, że 
chrześcijanie Rusi i Grecy (czyli schyzmatycy) 
efektywnie w ikony jako takie Yvierzą, podczas 
gdy u katolików przywiązania adoracyjeego te
go rodzaju niema (Eben ha— Ezer nr. 291). 
Ten sam autor wspomina też o tem, że na Rusi 
piją Żydzi wino liturgiczne w sobotę z małych 
kieliszków, ze względu na to, że wino w tym 
kraju jest bardzo silne. W Sefeir ha— Pardes, 
który powstał gdzieś w tymsamym okresie na 
początku 12 stulecia w kole uczniów Rasziego, 
jest rÓYvnież wzmianka o pewnej samodzielności 
liturgicznej Żydów ruskich: wspomniane teksty 
własnej poezji modlitewnej z Rusi, które się 
odmawia w Zielone Świątki.

Żydzi ruscy przez długie stulecia wykazywali



8 ,.N O W Y  D ZIE N N IK 1' środa, 4 września 1935

MAURIEE SGHWARTZ największy aktor Ameryki 
wvstaoi w rewelacyjnym filmie JtSK 0R“tendencję do wyróżniania się, przyczem znać 

czasem wpływ geniusza loci. W  ostatnich dzie
siątkach lat już 15 wieku, gdy już wpływ imi
grantów aszkenazyjskich z Niemiec gzedł ławą 
zwrócił się do R. Izraela z Brna, który wówczas 
przez pewien czas pełnił funkcję rabina w P o
znaniu, jakiś bogaty Żyd z Rusi, z zapytaniem, 
czy wolno mu sobie sprawić tales (ornat m odli
tewny) w  kolorze czerwonym albo zielonym 
(Responsa nr. 73). Gust doprawdy ruski. Znać, 
to połać Europy, gdzie pierwiastek autochto
niczny w  żydostwie, uzyskany drogą prozelityz
mu wcale silny (por. moją publikację Judaizan- 
ci we wischodniej Europie Warszawa 1934),

W okresie urzędowania R. Izraela z Brna w 
Poznaniu i żydo&two na ziemiach etnograficznie 
polskich, jeszcze rytualnie i liturgicznie nie na
leżano bez reszty do typu aszkenazyjskiego. Ten
że ncrtnje w swych respensach cały szereg odchy
leń, fcpóre spostrzegł w praktykach religijnych 
Żydów 'poznańskich.

Możliwa rzecz, że R. Izak ben Dourbele m ó
wiąc o zaniedbaniach rytualnych Żydów podró
ż u ją cy ch ^  Polsce miał na myśli niektóre od
chylenia, które zauważył w Polsce o swych 
współpasażerów, lub od tychże słyszał.

DO REDAKTORA  „ NOWEGO DZIENNIKA

Kobiecie w golusie trudno jest 
pracować jako „Ozeret"

Towarzyszka z .Młodego Wlizo" pisząc artykuł,
0 przewarstwowienju dnia 27 YIII. napewno sję 
nie zastanowiła, co jest przyczyną, że kobidU w 
golusie tak niechętnie idzie do pracy jako „oze- 
ret“ ? |

Główne powody, tak niskiego poziomu tej pra
cy są: anormalne warunki, brak ustalonych go
dzin, jaskrawa różnica traktowania.

Nic tu mila pomaga prawdziwe zamiłowanie, dużo 
energji, a nawet pełno zawodowe wyszkolenie. Na 
nic sję nieada racjonalny, higieniczny 6posób pro
wadzenia gospodarstwa, dobra organizacja, którą 
kobieta chouaiłaiby przeprowadzić w  większym 
pi zedsiębiorstwaćh, jak hotelach, pensjonatach i 
różnych zakładach, a nawet w  małych prywatnych 
odmach.

Kohjata angażując się do tego Zajęcia, staje się 
wołem roboczym, przez 15—18 godzin dziennie. 
Jest odcięta od świata i życia cywilizowanego. 
Jej nie przypada w  udzjałe książka ani gazeta. Na- 
cgół utarło się powiedzenie „do miotły i garnka, 
nie potrzebna jest ksńiążka". O wyżyciu towarzys- 
kiesn też mowy ajenta, bo któżby chciał obcować
1 udzielać się kobiecie, która jest Ł zw, służącą, 
chociażby ona stała na wysokim poziomie intelek
tualnym. Przecież z  zamiłowaniem do zawodu nikt 
się nie rada. Życje i warunki kształtują to w  
człowieku. A obecnie w dobie prawdziwego kry
zysu finansowego, mte jest dianem naszej młodzie
ży, wybierać placówki pracy według ich zami
łowania. Natomiast każda praca w  normalnych 
Warunkach i mitem otoczeniu dodaje człowiekowi 
bodźca, powoli ją sobie przyswaja, staje się ona 
czemś naturalnem, jaik wiele przejawów w życiu. 
Ośmielę siiię przeto zairzuoić naszemu społeczeń
stwu, kompletny brak zainteresowania tą dziedzi
ną pracy, gdzie w  konsekwencji obecnie sama zbi-e 
ra owoce swojego zaniedbania.

W przciwieństwje do tutejszych stosunków, jak
że przystępne są warunki pracy „ozeret" w Pale
stynie!

Po 8-mio godzinnej pracy, przy dobrem trakto
waniu i dobram wynagrodzeniu, kobjęta taka n;e 
odczuwa różnicy stanu. Jest traktowana ia równi 
z każdą jednostką. Dlatego też niema powodu od 
pracy tej się uchylać.

Należałoby aatcim i tę reformę w golusie przy
jąć, przecjeż to nie jest tak trudną rzeczą.

Oile w  niedalekiej przyszłości, nasze pracodaw
czy nie okażą więcej szczerego zainteresowania i 
potrafią ocenjć wartość pomocnic domowych, znaj 
dzie się bardzo wiele chętnych kandydatek, A w 
pitjrwszym szeregu ja i moje koleżanki. Wówczas, 
nasze Panie, będą miały możność przekonać się 
o doniosłej wartości kobiety żydowskiej.

H. Hultnerówna.

L O T N IS K A  N IE M IE C K IE , N A  K TÓ RYCH  
N IE  W O L N O  LĄ D O W A Ć .

Aeroklub Rzeczypospolitej Polskiej ogłosił 
wykaz lotnisk niemieckich, na których zabro
nione jest lądowanie i przelot. Są to następu 
jące lotniska: Halle Nietleben, Braunschweig, 
Dessau, Kottbus, Furth, Liibeck, Miinchen, 
Schledssheim, riedrichshafen, Hjldesheim, 
W eim ar Nora, Schwerin, Magdeburg, Frank
furt a/O, (zabronione do listopada i 935 r), 
W angerooge (do I listopada), oraz Wurzburg.

E & J J M W M U
Bokserzy Miem.ec 
pokonają Polskę 10:6 pkt,

W Warszawie na stadionie Wojska Polskiego 
rozegrany został ubiegłej niedzieli wobec 25.G:0 
wjdzuw mecz bokserski amatorski Polska — Nte.n 
cy, zakończony spodziewanym zwycięstwem naj
lepszego zespołu europejskiego w stosunku 10:0 
pkt. Dla Polski zwycięstwa odnieśli Rotholc, Krze
miński i Chmielewski. Polus został wybitnie skrzy 
wdzony, miał de fakto walkę wygraną. Natomiast 
Krzemiński nie zasłużył na zwycięstwo. Rolholc 
i Chmielewski walczyli wspaniale, natomiast za
wiódł Majchrzyck'

Wielką senzucją plik ir-ką było zwycięstwo zes
połu robotniczego sowieckiego, występującego ja
ko Reprezentacja Ukrainy nad zawodową drużyną 
Rrd Star Oljmpiąue w stosunku 0:1 (4:0)! w  Ba_ 
ryżu.

Makkabi __ Olsza mecz piłkarski towarzyski za
kończył się, remisowo 3:3.

Wisła zasilona ligowymi graczami, pokonała Or
lęta 0:4.

Fablok (Chrzanów) pokonał w  decydującym spot 
k Mii u o  wejście do klasy A drużynę tarnowskiego
Metalu 5:0.

Wittman, znany żydowski teumisista Legji war
szawskiej, wystąpił z powodzeniem na mjędzynaro 
dowym turnieju Bar Koohby w  Berlinie, docho
dząc w sjnglu do finału z Danzigiem z Jugoilawji 
Tak23 w grach podwójnych zakwalifikował się 
Wittm a n do półfinałów.

Helen Stephena pobiła w Toronto rekord świato
wy Walasiowiezówny w biegu na 220 yardów W 
czasję 23.9 sek. Walasiieiczówna uzyskała w czerw 
cu w Kausas City 24.3 sek.

Grzegórzecki (Kraków) wygrał błyskawiczny 
turniej piłkarski Sparty krak.

Finałowy meez łuczniczy o mistrzostwo świata 
mjędzy drużynami Polski. i Anglji zakończył się 
zwycięstwem, Anglji, która zdobyła temsamańi 
mistrzostwo świata, pozostawiając Polsce vic> 
niistrzosłwo. Polska zdobyła bowiem mistrzostwo 
w trójboju krótkodystansowym, Anglia w  długo
dystansowym. Plrezesam Federacji Międzynarodo
wej Łuczniczej został ponownie na dalsze 3 lata 
Pierzchała (Polska)

Walasiewiczówna zwyciężjda także w drugim 
dniu zawodów lekkoatletycznych w Poznaniu Njem 
ki Kraus i Dolłinger w biegach na 100 i 80 mtr. 
przyczem na 80 m. wyrównała swój rekord świa
towy w czasie 9.8 sek.

W biegu kolarskjm dookoła Szwajcarji zwycię
żył w ogólnej klasyfikacji indywidualnie Francuz 
ltinaldi, 2) Ambęr (Szwajpairja) 3) Garnięr (Bolg- 
ja) zaś drużynowo Śzwajcarja przed Francją, iWło 
ckami j Niemcami.

Radom — Lublin mecz piłkarski międzymiasto
wy wygrał Radom 4:1.

Kwaśniewska wygrała pięciobój lekkoatletycz
ny kobiecy o  mistrzostwo Polski rozegrany oueg- 
daj w Lodzi przy udziele 9 zawodniczek, uzysku
jąc 283 pkL 2) Sikorżanka, 3") KaJużowa.
DALSZE REKORDY PŁYWACKIE POLSKI.

Wdrugim dniu międzynarodowych zawodów 
pływackich z udziałem Węgrów i Niemców pad
ły dalsza polskie rekordy pływackie, aczkolwiek 
zwycięstwa w konkurencjach odnosik zagranicz
ni zawodnj,cy. Rekordy nowe uzyskali: Heidrich
na 200 m. klasycznym 2,58.7 min., sztafeta 4x200 
m. 9,59.1 mm, (z Bocheńskim Karliiczkfcrn i Szrajb- 
rnfnem), Jarkulisz - Niedohi-cka na 200 m kla
sycznym 3, 522, Bapheński na 100 ni 1,02.2 W 
Piłce wodnej Węgrzy’ wygrali z Polską 10:0 (5:0) 

Hebda i Tloczyński doszli do finału międzynaro
dowych tennisowych mistrzostw we Lwowie w 
gize singlcwiąj.

Przemyśl — Tarnów mecz piłka rskj mjędzymiae 
towy zakończył się 4:4.

W pięcioboju międzynarodowym lekkoatletycz
nym w  Berlinie przy udziela Szwecji, Włoch, Ja- 
ponji, Węgjer i Niemiec zawodnicy Szwecji zdys
tansowali niespodziewanie Niemców) którzy szcze
gólnie w  drugim dniu doznali szeregu porażek od 
pozostałych konkurencyjnych państw.

E LIM IN A C Y JN E  Z A W O D Y  P Ł Y W A C K IE ,
W e czwartek dnia 5 bm. odbędą się w  pły

walni w Parku Krakowskim zawody pływackie 
z udziałem czołowych zawodników krakow
skich celem ustalenia reprezentacji Krakowa

Dr. JAKOB IR O S S
ADW OKAT m : l a

GRODZKA 10 -  p o  w r ó c i ł

„ROSI-MARIE"
Operetka w 3 aktach, 10 obrazach O. Harbacha 

W przekładzie L. B rodzińśkjigo z muzyką Frimla 
albo — 8000 przedstawień w  Nowym Yorku, 2500 
W Paryżu.

A w Warszawie?
O, w  Warszawie „Rcse - Marie:' napciwno hę* 

dzie się cieszyła Łaikże dlużem i to zasłużoirem po
wodzeniem.

Warszawa przeżywa okres renesansu opnretkk
Dowodom __ wielkie powodzenie, jakiem cieszyły
się „Piękna Ilelena“  i „Graf Luxemburg“ . „Rose- 
Marie‘‘ ma o  tył e wyższość nad poprzedniemi, ża 
jest to operetka współczesna, stojąca na granicy 
operetki i filmu.

Typowo amerykańska sentymentalna historyjka, 
okraszona strzałami, morderstwem, policją, no i 
oczywiście — hapy encL

Akcja rozgrywa się kolejno w  tawernie, w  na
miocie Indjankii, w  pięknym luksusowym hotelu 
Totem - Tom, w  wdełkjm salonie mód j  wreszae 
przed małym romantycznie położonym domkiim 
wśród gór. Osoby, traperzy, Indjame, poszukiwa
cze złota, górale i cowboye, no i ,— zblazowany 
miljoner, pragnący poślubić piękną siostrę jedne
go z poszutkiwaiczy złota — Rosta - Marie, kocha
jącą innego. Tempo akcji jest prawdziwie kinowe 
j dyrekcja opery dołożyła wszelkich starań, by to 
wrażenie jeszcze uwypuklić. Wystawia jest wspa
niała, dekoracje i pomysły saetoiczme bardzo efet-y 
łowna, piękne stroje, a W 2-gun alkctie wielka re- 
Wja mód. Bardzo dużo 6cen baletowych a± za du- 

,  Może, gdytby ten balet był naprawdę pierw
szorzędny, uje odniosłoby się tego wrażenia. Mu
zyka przypomina również ffflmj dwie bardzo ładne 
piosenki, stale się powtarzające <*K> Rosę -  Ma- 
rit“ i stara pleśń [ndyńska), jeden walc, a reszta 
— ilustracja muzyczna, w  której każdy może zna
leźć, co kto chce: Strawińskiego, Ravela, Griega, 
Lfhara eta Tekst polski _  mi® zawsze udany.

Pani Lucy Szczepańska (Rosa -  Maioje) nieiylko 
pięknie śpiewa, ale świetnie gra 1 dobrza tańczy. 
Pan Wei&is trochę sztywny, ale dobry głosowo. 
Doskonałą, jatko Lady Jan, była p. Katzfitojteira Ska
lska. Słaba jaiko Indjanka była pi Jadwiga Hry
niewiecka, poprostu —. nie jej genrte: Na uwagę 
zasługują jeszcze: May, Zdzitowiedki^ Wędrychow 
ska, Znicz i  Bol/ko.

Całość prowadził dyr. Adam Dołżycki. trochę 
za poważnie* za —  operowa

m-m. k-m.

Góra ze srebra w Ameryce
Chłopi zamieszkujący okolicę miasta Jiln-Non 

(Chiny Poludn'owe) dokona1' w tych dniach senza- 
cyjnego odkrycia. W czasie wycinania drzęw ros- 
rąiycli na zboczu góry slwierdzśłi, i i  pod cienką 
stosunkowo warstwą ziemi kryją się niezwyklę 
bogate złoża srebra Jak się okazało, cala góra 
wysokości kilkaset metrów jest zie srebra.

Srebrna góra obsadzona została przez wojsko, 
które nie dopuszcza okolicznej ludności do cenne
go skarbu.

M IĘDZYNARODOW Y ZJAZD PRAW NIKÓW  
W KOPENHADZE

Bruksela, Ż.A.T. W  skład belgijskiej delega
cji na sniędzyijarodowy zjazd prawników w K o
penhadze wchodzi trzech Żydów, Simon Sase- 
rat (wiceprezydent międzynarodowego biura u- 
jednolicenia prawa karnego), prof. Nico Gins- 
bourg i adw. Bernard Jaffe.

na czwórmecz pływacki w  Poznaniu. Początek 
zawodów o godz. 17 . —  Ceny wstępu b. niskie.

TR E N IN G I B O K SE R SK IE  „M A K K A B I".
W  związku ze zbliżającymi się drużynowymi 

mistrzostwami w boksie i  otwarciem sezonu na
stępuje uruchomienie treningów sekcji „M ak
kabi . Treningi będą się odbywały w sali Ży< 
dowskiego Domu Akademickiego (ul. Przemyi 
ska) w poniedziałki, środy i piątki w godz,
8— 9 wiecz., pod  kierownictwem nowozaanga- ' 
żowanego trenera. ! ierwfzy trening odbędzie! 
się dziś wieczorem.
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M lędzparodow e tow arzystw o 
dla wykształcenia handlowego

(Korespondencja własna „ N owego Dziennika" }■

Praga, we wrześniu.
W  dniu I września rozpoczął się w Pradze 

T l kongres międzynarodowy wykształcenia 
handlowego, który trwać będzie do 6 bim. K on
gres urządza czechosłowacka sekcja M iędzy
narodowego Towarzystwa dla Wykształcenia 

Handlowego. Towarzystwo to ma na celu o- 
parcie nowoczesnego handlu na fachowem wy
kształceniu i stara się wiązać teorje gospodar
cze z  życiem praktycznem.

Pierwszy Kongres tego Towarzystwa odbył się 
w ordeau* w r. 1886. Kongres ten zajmował 
się zagadnieniami szkoły przemysłowej, szkoły 
handlowej i innych szkół fachowych. Od tego 
czaiu wiele się zmieniło. A  przedew szystkiem 
Wysunęła się kwestja pewnego ograniczenia 
zainteresowań. Postanowiono wyodrębnić tylko 
jedną dziedzinę i specjalnie się nią zaopieko
wać. Wybrano szkolnictwo handlowe. Kongres 
w Medjolanie w r. 1906 już tylko niem się zaj
mował. Wojna światowa przerwała pracę w tym 
kierunku i to na długo. Dopiero w r. 1929 od
był się pierwszy powojenny ko-jgres w Amster
damie

Czynność Towarzystwa rozwija się dwiema 
drogami: kongresy i kursy. Kongresy odbywa
ją się co rrzy lata. W  r. 1932 odbył się kongres 
w Londynie, obecnie w  Pradze. Biorą w nich 
udział przedstawiciele szkolnictwa handlowego 
i organizacyj o charakterze praktycznym z  sze- 
regu państw 1 poruszają zagadnienia ogólne, do
tyczące handlowego kształcenia oraz sprawy 

aktualne.
Obecnie towarzystwo ma w swem gronie 

przedstawicieli 41 państw i to nietylko europej
skich. Z pośród nich samodzielne państwowe 
Erupy utworzyli członkowie, należący do 25 
państw. Do nich należy i Polska. Jest także re
prezentowana i na tegOToczrym kongresie

wśród 18 państw i około 13°  uczestników. T o 
warzystwo, pod względem swego zasięgu jest 
obecnie w trzeciej fazie. 1 rzed wojną obejmo
wało niemal wyłącznie państwa środkowoeuro
pejskie. Po wojnie rozszerza się na całą Euro
pę, a w dalszym ciągu i na inne lądy kuli ziem
skiej. Siedziba organizacji jest zmienna. I zale” 
źnia się ją od tego, do jakiego państwa należy 
kierownictwo.

Zupelme inny cel mają międzynarodowe 
kursy gospodarcze. Odbywają się one co roku i 
to w innem państwie. Mają one za zadanie pe
wnego rodzaju propagandę, oraz zapoznanie u- 
czeitnlków z rozwojem gospodarczym naro
dów.

Zapewne danie możności grupie ludzi dokła
dnego poznania coroku innego okręgu gospo
darczego jest bardzo ważne, ponieważ pogłębia 
ich wiedzę, a to przez podejście praktyczne i 
bezpośrednie, osobiste przyjrzenie się pracy 
danego kraju. Naturalnie w każdem państwie 
starają się organizatorzy pokazać to, co mają 
najlepszego. A  sama bezpośredniość wrażeń 
przyczynia się do aktualizacji szeregu proble
mów, które właśnie mają być w czasie kursu 
poruszone.

Uczestnikom ukazuje się jaknsjwięccj o- 
środków gospodarczych i to rozrzuconych po 
caicm paóatwie, lub w każdym razie w jakimś 
większym okręgu. I tak np. w tym roku w cią
gu dwóch tygodni ukażą Czesi swym gościom 
17 miejscowości ciekawych z punktu widzenia 
gospodarczego, a obejmujących najróżniejsze 
działy produkcji.

Na tle dzisiejszych stosunków rysuje się cie
kawie działalność towarzystwa, zwłaszcza, że lit 
storją swą sięga czasów przedwojennych, na na
wet wchodzi dość głęboko w ramy ubiegłego Wie 
ku. J, H

Ulg: w spłacie zaległości 
podatkowych

W związku z wysuwam cm; przez izby skarbo
we wątpliwościami co  do niektórych przepi
sów rozporządzenia z dnia 15 kwietnia rb. o 
algach w spłacie zaległości podatkowych, mi
nisterstwo skarbu rozesłało wyjaśniający okól
nik do wszystkich izb i urzędów skarbowych.

Okólnik wyjaśnia, ze w  wypadkach, gdy na 
Pokrycie zaległości podatkowych z przed 1 
kwietnia r. 1933, płatnik przed dniem wejścia 
.w życie rozporządzenia zaofiarował swoją wie
rzytelność do skarbu państwa, ulgom podlega 
tylko pozostała część zaległości, po zmniejszę- 
51 iu o zaofiarowaną wierzytelność, bez względu 
na to, czy przelew tej wierzytelności do kas skar
bowych nastąpił również przed dniem wejścia 
,W życie tego rozporządzenia, czy też po tvm 
^du, albo też wcale jeszcze nie nastąpił. Prze
widziany w' rozporządzeniu termin 15 maja rb. 
dla zrzeczenia się ulg dawnych —  nie obowią
zuje płatników, którzy w latach 1933/34 i 

934/35 nie mieli przypisanego podatku i prawo 
do ulg z m ocy tego rozporządzenia dopiero 0- 
beonie nabyli. Dla tych płatników termin zrze
czenia się został wyznaczony na 1 sierpnia rb.

Sprawa oddłużenia samorządu
Związek Powiatów Rzeczypospolitej Pol

skiej złozył ministrowi spraw wewnętrznych 
°bazem y memorjal w sprawie wykonania ro
zporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 24 października 1934 r. o poprawie gospo
darki i finansów związków samorządowych, 
^•wiązek podkreśla w memorjale, że postano
wienia rozporządzenia, dotyczące akcji oddłu- 
*enia związków samorządowych powinny być 
Realizowane możliwie szybko. W  dotychcza- 
'Owym stanie rzeczy jednak można żywić po
kaźne obawy, czy w następnym roku budżeto
wym 1936.37 związki samorządowe będą mogły 
Juz w pełni korzystać z tych ulg, jakie przewi
duje rozporządzenie w powszechnych normach 

iPddlnżeoia, oraz czy przed 1 kwietnia 1936 r.

-OQO-

zostanie wszczęte postępowanie oddłużeniowe 
w stosunku do wszystkich związków samorzą
dowych, których sytuacja finansowa tego wyma 

g8’Zdaniem Związku, przyczyną tego stanu rze
czy jest brak przepisów wykonawczych do wy
mienionego rozporządzenia, opóźnianie prac 
komisy) oszczędnościowo - oddłużeniowych i 
centralnej komisji oszczędnościowo - oddłuże
niowej oraz niemożność czynnego zainteresowa- 
nia związków samorządowych akcją oddłuże
niową. Uzasadniając szczegółowo swe postulaty 
w omawianym zakresie, Związek Powiatów R. 
P. prosi ministra spraw wewnętrznych o wyda
nie odpowiednich zarządzeń.

Opłaty rejestrowe
Dowiadujemy się, że ministerstwo sprawiedli 

wości naskutek interwencji samorządu gospo
darczego poczyniło odpowiednie kroki w cełu 
obniżenia opłat za ogłoszenia rejestrowe, jako- 
tez usystematyzowania ogłoszeń rejestrowych w 
Monitorze Polskim.
Co się tyczy wysuwanego przez samorząd go
spodarczy zupełnego zwolnienia opłat za ogło
szenia kupców, którzy do dnia 3i grudnia 1935 
r, zgłoszą na podstawie przepisów wprowadza- 
lacych kodeks handlowy, wniosek o wykreśle
nie ich z rejestru handlowego, ministerstwo 
stwierdziło, że nie uważa za możliwe przychylić 
się do propozycji Związku Tzb. dauiem b o 
wiem ministerstwa skarb państwa nie może po
krywać kosztów ogłoszeń rejestrowych, które 
są dokonywane w interesie kupca.

Wagony zbiorowe
Związek Ekspedytorów Portu Gdyńskiego o- 

pracował projekt przedsiębiorstwa, któreby się 
miało zajmować zestawianiem 1 transportem lo> 
warów w wagonach zbiorowych.

Celem projektodawców jest podniesienie ru
chu drobnicy w porcie.

Realizacja powyższego projektu uzależniona 
jest w  pierwszej iinji od zawarcia odpowiedniej 
umowy z Min. Komuoikaeji (na wzór kolei nie-
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Kraków (293.5) 6.30 Audycja poranna; 7.50 Pro

gram na tliziień bieżący oraz parę informacyj; 8.00 
Audycja dda szkół; 11-57 Sygn.ał czasu oraz Hej
nał z wieży maniackiej; 12.03 Dziennik południo
wy oraz pogadanka dila kobiet pt.: „Odplamiani© 
odzlaży1" wygi. M. Nowakówna; 1230 Koncert zes
połu Tadeusza Seredyńskiego; 13.25 Chwilka dla 
kobiet; 15.13 Przegląd giełdowy, oraz wiadomości
0 eksporcie:: polskim; 15.30 Muzyka taneczna W 
wyk. ark. Małej PR. pod dyr. Z. Górzyńskiego i 
Olga Kamieńska (piosenki) 16 00 Audycja dla dzie
ci starszych —■ ,.Zagadki muzycznie/" IG-20 D. c. 
muzyki onk. PR. Malej; 16.45 Pogawędka o  mu
zyce; 17.00 „Rzeka z piasku1' reportaż Heleny 
Boguszewskiej j Jerzego Kornackiego; 17.15 „W  
muzykalnym domu' — audycja muz. W oprać. T. 
Sygietyńskiego; 17.50 „Świat się śmieje'1 —  prze
gląd humoru 18.00 Kwi11i1.lt Bocchetrłnj ego na 2 
skrzypiec, altówkę i 2 wiolonczele; "Wykonawcy: 
St. Eiiibeuschutz (I-skrz) A. Peters (II-skrz) St- 
Schleiclikorn (altówka) Maoalik (wiolon-I) J. Mi
kulski (II-wiol) (na wszystkie rozgłośnie) 1820 
Muzyka z płyt; 18.30 Skrzynka ogólna w  oprać. 
:.nż, St. Broniewskiego; 1840 "Wiadomości bieżą
ce; 18.45 Słynni wiolonczeliści (płyty) 19.00 Porad
nik turystyczny w  oprać. dr. St. Loszczyckiego; 
19.10 Program na dzień następny; 1920 Koncert 
reklamowy; 19.35 Wiadomości sportowe lokalne, 
19.40 Wiadomości sportowe ogólne; 19.50 „Z  kabi
ny pilta11 refportaż z cyklu „Samoloty i ludzie"" inż, 
Jerzego Rzewwickiego; 20.00 Piosenki w  wyk, Ja
nusza Popławskiego; przy fort prof. L. Urstein; 
przeplatane muzyką z płyt; 20.46 Dziennik wieczor
ny i „Obrazki z Polski współczesnej " 2100 Au
dycja Chopinowska; 21.00 Kwadrans poezji — Za
pomniany poeta Zach rudnik; 21.50 „Co to jiept rak 
—  pogadanka — wygŁ dr. Jóizef Laskowski, (z 
cyklu „Zdobycze medycyny11) 22.00 Koncert muzy
ki klasycznej w wyk. ork. PR. pod djyir. Olgierd u 
Straszyńskiego z udz. Jana Rakowskiego <vioła 
ckamarc) 2300 Wiadomości meftearolpgicjme dla 
kom lotniczej; 23.05 Orkiestry hot-jazzowe (płyty)

Warszawa (1339.3) 6.30 p. Kraków; 18.30 Skrzyn
ka ogólna — dr. Stępowski; 18.40 Rżycie kultur.
1 a.rtyst. stolicy11 18.45 Płyty; 19.00 Pogadanka rota 
1910 p. Kraków.

Katowic? (395.8) 630 p. Kraków; 1830 ,.Ggrod- 
mik śląski11 18.45 Plłyiy; 19.00 „Rlegjomailiizm a pro
gram narodowy"1 r e i  St. Kaszycki, 19.10 pt Kra
ków.

Lwów (377.4) 6.30 p. Kraków; 1830 ^Kartki z
przeszłości galicyjskiej'1 — p. WjenSewska, 18.45 
Płyty; 19.00 „Gród na czerwonej ziemi1" — J. B- 
Liwoozyńskii; 19.10 p. Kraków.

Łódź (224) 6.30 p. Kraków 1830 „Jak bronić ro
botników przed ogniłam w  fabryce1" felj. wygł jni. 
Fcderman; 18.45 Płyty; 19.10 p Kraików.

Medjolan (221.1) 20.40 Wieczór oper.___________

mieckich), na zasadzie której projektowane 
przedsiębiorstwo podjęłoby się koncentracji to
waru w magazynach i wysyłki w wagonach zlno-
1 owych. Kolej musiałaby w tym wypadku za
gwarantować specjalne retakcje, które wypła
cane byłyby przez osiągnięciu pewnego mini
malnego rocznego konytngentu (np. 10.000 to b 1 
przedsiębiorstwa.

Koniecznem też jest, aby do wagonów zbio
rowych były przyjmowane towary bez względu 
na ilość listów7 przewozowych dla różnych od
biorców, nadane przez jednego nadawcę, przy
czyn  nie byłoby żadnych ograniczeń co do ko
nieczności zastosowań jednej klasy taryfowej-

Projektowana taryfa ma zawierać jedną staw
kę dla poszczególnych miast, począwszy od 
przesyłki 10 gr. wzwyż. Stawka ta obejmowa
łaby koszt przewozu kolejowego c. i. f. Gdynia 
do franco waga stacja odbiorcza.

Nadawcą wagonów byłoby mające powstać 
przedsiębiorstwo. Towar byliby odbierany bez
pośrednio przez odbiorców wzgl. w  razie zgo
dy gdyńskich ekspedytorów —  na stacji odbior
czej funkcje te mogłyby sprawować niiejlscowy 
ekspedytor, któryby na życzenie klientów roz
woził towary do domów.

Projekt wagonów zinurowych przewiduj© 
również pewne ułatwienia odprawy celnej i  
wprowadzenie bezpośrednich listów przewozo- 
wych na zasadzie taryfy łamanej, t. j. do stacji 
objętej relacją wagonów zbiorowych.

Nowe przedsiębiorstwo p o  pokryciu kosztowi 
własnych nie pow inno osiągać żadnych zysków, 
Zrealizowanie tego projektu wpłynie niewątpli
wie na zwiększenie obrotów  drobnicą w  porcie! 
ffd* ńftkrim.
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Roald Amundsen
Z uznaniem powitać należy inicjatywę Tow. 

^  yd. „R ó j" , które podjęło się próby wydania
cyklu biografji wielkich odkrywców świata. 

Podczas gdy na Zachodzie tego rodzaju bio- 
grafje już dawno zdobyły wielką popularność, 
u nas panowała dotychczas zupełna inercja i 
bezruch w tej dziedzinie twórczości literackiej. 
Zadowalaliśmy się jeno lichemi przekładami za- 
granicznemi, lub sensacyjnie zaprawionemi 
„szkicami44.

Biografje wielkich odkrywców, to nie tylko 
barwny kalejdoskop faktów i zdarzeń życio
wych, ale cicha opowieść o bohaterach, którzy 
gnani ambicją przysłużenia się ludzkości, docie
rali do niezbadanych lądów i światów, wrogo 
strzeżonych przez naturę.

Do rzędu tych właśnie bohaterów należy Ro- 
ald Amundsen.

Biografja, która się pojawiła ostatnio na ryn
ku księgarskim, *) ukazuje nam poprzez szereg 
plastycznych fragmentów i epizodów, pełną he
roizmu postać zdobywcy obu biegunów arkty- 
cznych.

* * *

Od najmłodszych lat zdradza Amundsen za
miłowanie do wypraw podbiegunowych. Już w 
25-tym roku życia uczestniczy w belgijskie] ek
spedycji do bieguna południowego, zakończonej 
jak wiadomo wiełkiem niepowodzeniem. Nie- 
zrażony tem, zakupuje Amundsen mały kuter 
rybacki ,.Gjoa44 i wśród wielu niebezpieczeństw 
i przygód, przebywa cieśninę północno-zachod
nią, zdobywając temsamem poraź pierwszy pół
nocny biegun magnetyczny.

W  pięć lat później, na czele kilku nieustra
szonych towarzyszy, organizuje Amundsen wy
prawę do bieguna południowego. Nieustanna 
walka z rozszalałym żywiołem w temperaturze, 
dochodzącej do minus 60. stopni C., wymagała 
nadludzkich wysiłków. Wśród mgieł i huraga
nu, posuwa się ekspedycja naprzód. Po przej
ściu wielkiego lodowca Axela Heiberga, prze
łęczy Nansena i szczytu Engelstada, zwraca ek
spedycja w stronę śmiercią zionącego „Czar
ciego Lodowca44, az wreszcie osiąga w dniu 17. 
grudina 1911 r. —  biegun południowy.

Po 99 filmach, przebywszy trasę wynoszącą
3.000 km, wraca ekspedycja Amundsena, opro
mieniona nimbem sławy i bohaterstwa, do Szwe
cji.

* * *

Zachęcony terni sukcesami, a w szczególności 
dzięki finansowemu poparciu amerykańskiego 
inżyniera Lincolna Ellswortha. wyrusza Amund- 
sen w połowie kwietnia 1925 roku, na czele ek
spedycji składającej się z 2-ch hydroplanów, ce
lom zdobycia bieguna północnego. Zdobycie bie-

*) R. Krechowicz: Amundsen. Tow. Wyd. 
„R ó j44 Warszawa 1935.

Dr. T A D E U S Z  H E b b E R
specjalista chorób kobiecych i położnik

P 0 W r 6 C l l  4933kr
DIETLA 99, Tel. 117-82

ECHA ZE ŚWIATA

Ptak - brzuchomówca
W okresie silnych upałów zazwyczaj wszystkie 

stworzenia, znużone gorącem, są ciche senne i mil
cząca. Wyjątek stanowi w tym wypadku tylko je
den mały ptaszek zwany „Campanero'1, lub też ptak 
— dzwonek. Ptak ten żyje w dżunglach brazylij
skich, a krzyk jego przypomina dio złudzenia ude
rzenie młotka o kowadło, przyczem im większy 
upał się zapowjada, tern głośniej ptaszek ten krzy
czy. „Ganipanoro1; jest njewkllki pokryty białeini 
piórami, z wyjątkiem szyji, która jest zupełnje nu- 
ga _

Glos „Cumpanero“ rozlega się na wielkich od
ległościach, ale k wdy patrzy się na ptaka zibljs- 
ka, gdy wydaje z siebie ten niesamowity krzyk, 
ma się wrażenie, że jiist on pop rosi u „brzucho- 
mówcą‘\ Siedzi wtedy najspokojniej pozornie mil
czący i nieruchomy na gałęzi i nie otwierając 
dzioba, wydaje z siebie ten przedziwny, ostry 
krzyk.

„Gampanero-1 przepowiada pogodę znacznie le
piej, niż wszelkie baronutry. Swój dziwny krzyk 
wydaje wLedy, kiedy nastąpić ma silny upał oraz 
wtedy, kiedy zbliża’ się „(łuszcz, którego nie znosi. 
Ponieważ dyrekcja ,,£00" londyńskiego organizu
je co jakiś czas irrnsiiiisje głosów rzadkich oka
zów ptasich, próbowano również transmitować i 
glos „Ganipniero4. Ale mały ptaszek zachował 
się wob.e tego zaszczytu zupełnie arogancko j od
wrócił się poprostu ogonkiem do mikrofonu.

Do tegoż właś-niie „campanero'1 w  >,Zoo“ lou- 
cyńskidm sprowadzono małżonkę —  panią „Cam- 
p.mero‘\ Dama wyglądała nieco odmiionnie od swe
go krzykliwego małżonka, gdyż posiadała upie
rzeniu zielone a na łebku czarna. Małżonek wyz
nawał jej miłość w swój nader krzykliwy sposób. 
Widocznie jednak bjicidna pani „Gampainero1 nie 
zrosiła tego krzyku i była wjeczcie milcząca, aż 
wreszcie po dwóch mies'ącach tych głośnych ado- 
rricyij rozstała się ze światem.

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI
—  Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. —

Dziś komedja Aleksandra hr. Frediry „W ycho
wanka44, kora zdobyła sobie uznanie publiczności 

„IC H  CZW ORO ’4 G. ZAPOLSKIEJ. Jutro 
ukaże eię niegrana od lat kilkunastu sztuka Ga- 
brjeli Zapolskiej p. t. „Ich  czworo44. Obsadę sta
nowią z nowo pozyskanych sil pp.: Stefanja 
Skassówna (Żona), Włodzimierz Macherski (K o
chanek), w roli męża wystąpi J. Karbowski, w 
innych pp.: Kostecka, Zalewska, Jaworska, Tur
ski.

Z TEATRU „BAG ATELA44. Nowa premjera 
rewji p. t. „Parada Gwiazd44 przeszła pod zna
kiem wielkiego sukcesu. Występy nowozaanga- 
żowanego zespołu, czołowych artystów warszaw
skich wywołały zrozumiale zainteresowanie, a 
publiczność wypełniła salę teatru do ostatniego 
miejsca. Ludwik Lawiński dał tym razem praw
dziwą próbę szczerego komizmu. Hanka Runo- 
wiecka zdobyła sympatję Krakowian dużą kul
turą doskonąfej artystki. Ogólnie podobał się 
Tadzio Pilarski, jako też Heinrich, Prokopia- 
kówna i Nina Fedorówna. Dziś powtórzenie ca
łego programu.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ADRIA: „W  wiedeńskiej kawiarence44, 
APOLLO: „Idziem y po szczęście44 (Graie Mo- 

ore).
ATLANTIC: „Roześmiane oczy44 (Sbirley 

Tempie) i „Nowa radosna godzina44,
BAGATELA: „W esoła wdówka44 oraz rewja: 

„Parada Gwiazd44,
PROMIEŃ: „D on  Juan44, „Książę Arkadji44. 
ŚW IT: „Zamach yr. kasynie44 P-. Lucas i D 

Cook). i
SŁONKO: „Prokurator Alicja H «m wa 
SZTUKA: „Kapitan Sorell i  syn44, 

UCIECHA: „ P owtó* Frankensteina4- (Bory* 
K arloff). 9  I

W ANDA: „Marzące usta44 (Elżbieta Bergner, 
Budolf Forster),

guna północnego połączone było z niebywalem 
niebezpieczeństwem. Świadczy o tem tragicznie 
zakończone ekspedycje Johna Franklina, Mac 
Mintoeka, de Longa i najbardziej wstrząsająca 
podroż Andree4go, zakończona wymordowaniem 
całej załogi przez szczep Eskimosów,

Rezultat podróży Amundsena był również nie
pomyślny: jeden hydłoplaiu uległ rozbiciu, ek
spedycja zaś ledwo uszła z życiem.

To niepowodzenie nie zdołało jednak zniwe
czyć planów Amundsena dotarcia do bieguna 
północnego. Juz w r. 1926, z pomocą finansową 
Ellswortha 1 rządu włoskiego, skonstruowano 
balon sterowy „N orge44, którego twórcą był gen. 
Nobile.

W' dniu 12 maja osiąga ekspedycja biegun

północny, Podróż trwała 71 godzin, a je j naj
ważniejszą zdobyczą było Stwierdzeń’ ® faktu, 
że pomiędzy biegunem północnym a cyplem 
Barrow, niema żadnej ziemi,

* *  *.
Na wieść o katastrofie sterowca gen. Nobile- 

go „Italja44, wyrusza Amundsen wraz /  lotnikiem 
Franciszkiem Giiiłbaude4m, na pom oc swemu Die 
zbyt lojalnemu rywalowi. Była to jego ostatnia 
wyprawa. Aeroplan runął w glebie oceanu, o 
czcm świadczyło znalezienie rozbitego pływaka.

W  ten sposób zakończył życie człowiek, k tó
ry był nietylko wielkim odkrywcą okolic p od 
biegunowych, ale wzorem nieustraszonego m ę
stwa 1 wzniosłego heroizmu.

SALO KUNSTLER.— 'm ..

GZYSTB S il-H EN IE
Ulicą Adolfa Hitlera mknie autobus w kie

runku Sopot. W  D olnem  Mieście —  chorągwie 
Trzeciej Rzeszy i sztandary hitlerowskie. Wiel
kie transparenty, rozwieszone wpoprzek ulic 
zapowiadają na tle żółtej swastyki święto pieśui 
niemieckiej.

Zewsząd zdążają do Sopot karni szturmowcy 
w galowych mundurach, a dzieci spieszą w sze
regach, wywijając chorągiewkami i wznosząc ra
dosne okrzyki „H cil Hitler44.

* * *
W  pobliżu dwie niearyjskie twarze. Pan i Pa

ni. „Jakże się Pani czuje w Sopotach44? Twarz 
Parni się rozjaśnia. „Świetnie! Wie pac, że je 
stem mile zdziwiona. Opowiadano mi przed wy
jazdem, że nie będę miała w Sopotach znajo
mych, a tymczasem tylu tutaj naszych. Wprost 
podziwiam, że na plaży zupełnie swobodnie się 
czuję i  wcale nie wypędzają Żydów, w kawiar
niach odnoszą się do nas kelnerzy z wyszukaną 
grzecznością, a w  kasynie dopuszczają nas do 
firy- —  Naprawdę —  jestem zadowolona!44

Ma czyste sumienie!
* *  *

Z półek sprzedawców gazetowych wykrzyku
je „Stiirm er": „D ie Juden sind unser Uugluck44. 
Brutalne słowa szczują przeciw Żydom: „W y

tnijmy ten wrzód, —  zniszczmy wszystko co ży
dow skie!!!" i "  :

* * *
Przy stoliku kawiarnianym dwie żydowskie 

panie. —  Swobodna pogawędka. „Cóż skłoniło 
panią mecenasową do wyboru Sopot, jako miej
sca swych wywczasów letnich? Wszak mamy

Polsce kilka pięknych uzdrowisk nadmor
skich'4.

„Powiem  pani szczerze, —  tu tchnie jakoś ku] 
turą Zachodu44.

„A  nic razi panią widok umundurowanych 
hitlerowców, —  swastyki, —  nienawistne spoj
rzenia ?“ .

„Staram ąię nie zwracać na to wszystko u- 
wagi44.

Ma czyste sumienie!

* * *
Ulicą przechodzi dorodny mlodlzieniec w 

czarnym mundurze S. S. —■ Na ramieniu swa
styka. Wskazuje swemu towarzyszowi grupę 
Żydów! „D a hast du wieder Juden44. A le to So
poty, dochodowe letnisko, więc poprzestaje na 
słowach.

A  panienka niearyjska na drugiej stronie uli
cy wskazuje przyjaciółce przystojnego szturmów 
ca. „Patrz, jaki piękny blondyn. Szkoda, że w 
mundurze. Spotkamy go zapewne na molo lub 
na plaży —  „w  cywilu44, —  a wówczas... bo w 
mundurze jakoś nie wypada.

Bar „Indra"4. Przyćmione światła. Płyną to* 
ny tanga. Na parkiecie stłoczone pary. Jesz
cze wolne miejsce dla jednej osoby, ale para 
jakoś także się pomieści.

Do niearyjśkiej pani podchodżi typ nordyc
ki. „D arf ich bitten14? Pani podnosi się z miej
sca i obdarza kawalera czarującym uśmiechem.

Tango upaja. Zamglone oczy, lecz nie na ty
le, aby nie dojrzeć maleńkiej swastyki w klapie 
partnera. Pani wzdryga się —  na chwilę. Hitle
rowiec! Ale... może on inny od reszty. Taki
wytworny i miły. A  zresztą ta jego swastyka —-
taka maleńka, to nie pełny mundur sztu [mówca. 

Ma czyste sumienie!
* *  *

Kelner! płacić! Czy przyjmuje pan inne pie
niądze oprócz guldenów? Ależ naturalnie la°- 
kawy panie, mogą byu złlole, marki, dolary. 

Byle interes szedł!
*  *  *

Kasyno gry. Po spełnieniu wstępnych formal
ności, dotyczących tożsamości, kieszeni i garde
roby. wchodzimy do obszernych sal ruletki * 
lakaratu. Przy stołach tłoczą się gracze. Wszy
scy z napięciem patrzą na małą kuleczkę, tło
czącą aię po ruletce.

Za chwilę krupjerzy zgarniają łopatkami ze 
stołu pieniądze (sztony).

Na twarze grających wypływa przygnębieni®' 
Przegrali! Tylko kilku szczęśliwców uśmiech#
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D r. LU D W IK  S IE P P E L
specjalista chorób jamy ustnej i zębów

p o w r ó c i !  4932kr

KRASZEWSKIEGO 26 Tel. 102-39.

W RZESIEŃ Wschód słońca
4 g 42 m

A Zachód słońca
18 g 4 m

Ś R O D A 6 EIul 5695

Jesienne zniżki kolejowe 
przy powrocie z Uzdrowisk

Z dniem 1 bm. wznowione zostały indywidual
ne zuiżki kolejowe dla osób, powracających z 
uzdrowisk krajowych i letnisk nadmorskich. W o
bec tego, że zniżki przyznawane są po 10-doio- 
wym pobycie w uzdrowisku, będą one stosowane 
praktycznie począwszy od 11 bm. Zniżki udzie
lane będą przy wyjazdach z uzdrowisk do dnia 
3i października br. przy wyjazdach zaś z letnisk 
nadmorskich do i5. IX. Zniżka przyznawana we 
Wszystkich klasach pociągów osobowych i po
śpiesznych wynosi 33% obowiązującej obecnie 
taryfy.

Ulgi taryfowe przyznawane są przy powrocie 
z następujących uzdrowisk i letnisk nadmor
skich: Busko, Bystra, Ciechocinek, Delatyn, Dru- 
skieniki, Goczałkowice, Horyniec, Hrebenów, 
Inowrocław, Iwonicz, Jaremoze, Jastrzębie-Zdrój 
Jaworze, Krościenko n/D., Kosów, Krynica, 

■Krzeszowice, Kuty, Lubień W ielki, Mdowpdy,,, 
Morszyn, Muszyna. Nałęczów, Niemirów, Ojców. 
Piwniczna, Rabka, Rymanów^ Smukału, Solec, 
Szczawnica, Swoszowice, Szkło, Truskawicc, U- 
stroń, Wilkowice, Wisła, Worochta, Zakopane, 
Zaleszczyki, Żegiestów ■ Zdrój, Gdynia, Orłowo 
Morskie, Zagórze, Reda, Puck, Swarzewo, Wiel- 
kawieś, Wielkawieś-Hallerowo, Chałupy, Kuź
nica, Jastarnia, Bór, Jurata, Hel, Karwia, Kar- 
wieńskie Błota. Jastrzębia Góra.

Ciągnienie dolarówki
W  uzupełnieniu naszej wczorajszej wiado

mości podajemy poniżej pełną tabelę losowania
proc. premjowej pożyczki dolarowej S. III. 

Wylosowano 100 premij na ogólną sumę 75.000 
dolarów.

Mord na Sikorniku okryty nadal 
mgła tajemnicy

(rg) Ponury mord na Sikorniku okryty jest 
nadal mgłą nieprzeniknionej tajemnicy Trwają 
bez przerwy przesłuchania dziesiątków osób, 
które w najmniejszym chociażby kontakcie po
zostawały z denatką. Zwolna zarysowuje się 
przebieg czwartkowego popołudnia, od chwili 
gdy Gierasówna opuściła dom rodzicielski i u- 
dała się na plażę.

Wiadome jest, iż wyszła z domu w momencie, 
kiedy matka bawiła na mieście. Ubrana była w 
bronzowy sweter i granatową spólniczkę, niosąc 
na ręce bronzowy płaszczyk. Po dredze spotka
ła koleżankę, którą namawiała, aby udała się 
z nią. Ta odmówiła jednak, wobec czego Giera
sówna poszła sama. Stwierdzono dalej, iż około 
6-tej popołudniu opuściła plażę i wyszła na ul. 
Kościuszki. Tutaj urywa się dalszy ślad.

Możliwe jest, iż, wychodząc z plaży, spotkała 
znajomego, z którym poszła wzdłuż brzegu Ru
dawy w 6tronę Błoń. Nie jest też wykluczone, 
iż w czasie pobytu na plaży poznała kogoś, kto 
potrafił wzbudzić w niej zaufanie i namówić 
do wspólnej przechadzki. Wszystko są to jed

nak tylko hipotezy.
Niewiadomo, jakie pobudki spowodowały, iż 

zszedłszy ze ścieżki obok Rudawy, skierowała 
swe kroki na Sikornik. W  każdym razie przyjąć 
należy, że działo 6ię to między godziną 6-tą a 7-ą 
wieczorem.

Miejsce, w którem dokonano morderstwa, nie 
jest zbyt odległe od ulicy Królowej Jadwigi 
wzgl. od Kopca Kościuszki. W dni pogodne ruch 
jest tutaj duży. Trudno więc przypuścić, aby 
w jasny dzień rozgrywała 6ię tam walka między 
mordercą a jego ofiarą. Raczej przyjąć należy 
jako pewnik, iż Gierasówna napadnięta została 
znienacka i zanim zdążyła się obronić ubezwład- 
niona i zamordowana.

Jeśli chodzi o osobę mordercy, to władze śled
cze prowadzą dochodzenia we wszystkich możli
wych kierunkach. Nie pomija się żadnej okolicz
ności, która mogłaby w najmniejszym chociażby 
stopniu oświetlić tajemnicę ponurej zbrodni, 
która wstrząsnęła opinją Krakowa.

Pogrzeb śp. Gierasówny odbędzie się dziś na 
cmentarzu rakowickim.

Wygrane padły na nryt
40 .000 dolarów na nr. 110 I 2 1 7 .
8 .000 dolarów na nr. 1166269 .
3.000 dolarów na ur. 1081898.
3.000 dolarów na nry 1376389 13 0 2184.
Po 1.000 dolarów wygrały nry '- 437552, 857103 

75709 1348373 1224569.
Pozatem wylosowano 10 wygranych po 5oo 

dolarów i 80 po JOO dolarów.
Po 5oo dolarów nry: 889106 1337466  i i 836o 

728332 706416  9O5688 521545 892833 445694 

84323.
Po 100 dolarów nry: 1307424 J4-39539 44 6 i 58 

25i635 116 18 6 2  607456 1200347 304981
1372220  80082 1 1 11 6 7 9  417437 io5o299 634416 
46409 ro3450f 39906^ 65266® 84808 328364 
1269718 1040974 7 14 5 8 5 , 864634 1O37846
I3 7 5 i 53 238I 89 872802 1239398 17 116 8
295827 44379 917639  i o 99399  294972 1253245 
572.582 1170 0 12  330094 11756 2 6  869791
1413248  1208569 9/6 2 19  207733 1035344
1495460 859364 735678  333646 1223347
1042417  54647 4I 2894 637382 129 5571  1294960 
770332 312543 862773  188810 122347 7 117 3 3  
1417293  694030 1326830 434495 309780
1390197  I 3O5181 8 8 4 70 4 6 14 18 0 9 1  997354
1249289  56 6 13 1  1470695  1232653  560093
940702.

METODA PRZEDŁUŻENIA URLOPU. Usta
lenie racjonalnego planu, któryby dopomógł w

fiię. Upaństwowione kasyno w każdym razie 
Wygrywa!!

Gdzież płyną wygrane pieniądze? Flaga hitle
rowska, widoczna z okien kasyna zdaje się mó- 
4vić: Dawajcie pieniądze, —• zużyjemy je dobrze 
i... skutecznie.

* * *
Ale „szukam44 niearyjskich twarzy. Napraw

dę nie trudno je znaleźć. Tu mecenas X  z Kra
kowa, tam Drowa Y . Tyłu znajomych, aż serce 
Się raduje.

Podchodzę do jednego z nich. Dla zachęty 
powiadam mu: Wygrałem dziś 50 guldenów,, a 
jak tam u pana Patrzy na mnie z zazdrością 
Ja przychodzę tu codziennie i jakoś mi nie 
idzie.

Dostałem go. Przypuszczam szturm. Wyja
śniam cel mego pobytu w kasynie i pytam:

Nie wstydzi się pan zasilać pieniędzmi hitle
rowców. Ale znajomy „wyjaśnia '4 mi niewin
n e :  „Tyłu tutaj Żydów, więc o jedną osobę 
nie chodzi 4. *

Ma tfyste sumienie!
Przechodzę do następnej sali. Znowu znajo

my. Teraz ja zostaję zaatakowany. „W ięc i pan 
tutaj44 powiada znajomy „b o  ja bynajmniej nie 
tracę tu pieniędzy, przeciwnie wygrywam, więc 
Walczę z wrogami44.

Okazało się wkrótce, że to nowy klijent ka
syna. Wygrał wczoraj małą kwotę i  dziś jest

pewny wygranej. On „w yw ozi" pieniądze Hi
tlera.

Ma czyste sumienie!
Żegnam go i kiedy siada przy stole ruletki, 

staję dyskretnie za jego krzesłem. Sztony zna
jomego znikają zwolna w rękach krupjera. 
Wstaje zrezygnowany. Pytam go nagle. Cóż z 
pańskim wywozem? Jest wyraźnie zażenowany. 
Nagle przypływ energji: Ale —  ja im —  jutro 
pokażę!!!

Ma czyste sumienie!
* * *

Na plaży w Sopotach flirtuje mila parka. On 
zbstawił w kabinie swój mundur hitlerowski i 
jest „w  cywilu'4. To wystarcza. Panna niearyj- 
ska „n ie poznaje44 w nim społkanego na ulicy 
szturmowca. „Przecież teraz nie wygląda on na 
szturmowca, a pozatem... tak jest dobrze zbudo
wany"4. On ,.nie poznaje44 w niej Żydówki,

Mają oboje czyste sumienie!
* *  *

W  prasie czytamy codziennie:
W  niemieckim mieście Z wypędzono Żydów. 

W miasteczku V aresztowano 8 naearyjczyków 
,.za zhańbienie rasy44 i osadzono ich w obozie 
koncentracyjnym. W  niemieckiej wiosce zbito 
i obrabowano rodziny żydowskie.

A w... Sopotach Żydzi mają czyste sumienie!

Mgr. E. ROSTKAL

krótkim stosunkowo czasie usunąć objawy prze
męczenia i przywrócić organizmowi dawną 
sprawność jest bardzo konieczne. Kwestje tę 
wyczerpująco oświetla broszura „Przemęczenie 
d zła przemiana materji44 napisana przez dr. 
med. K. Dubieckiego. Adresujcie: Warszawa No- 
wy-Świat 5 . „Przez zdrowie jednostki do zdro
wia narodu'4. 4935kr

KRAKOWSKA GIEŁDA AKCYJNA. ’
Kraków, 3. 9. Bieżące zebranie miało prze

bieg dość Ożywiony, nastrój panował niejedno
lity, przeważały jednak naogół drobne zwyżki 
kursowe. W iększe zainteresowanie papierami 
procentowymi, obroty dość duże, Przedmio
tem tranzakcyj były."

5-proc. poż. Komwersyjna zł. 67.IO 4-proc. 
poż. dolarowa 52.35 3-proc. poż. budowlana 
41, 4-proc. poż. inwestycyjna 110.75.

Na pogiełdziu zastój.

WALUTY W  KRAKOWIE.
W  obrotach prywatnych i  międzybankowych 

zaznaczyła się mocniejsza tendencja dla dola
ra i korony czeskiej, słabsza dla marki niem. 
dla reszty walut i dewiz bez zmiany. Płacono 
za dolara 5^7— 5^ ° . czeki bankowo 5.28— 5.30 
Bank Polski płacił za dolary 5 .25— 5.26 dolar 
zloty 9.03— 9.07, funt. ang. 26.25— 2Ó.40 mar
ka niem. 158— 163. korona czeska 2O.80— 2 i . i 5

Dewizy: N. Jork 5.29 Londyn 26.25— 26.4O 
Szwajcar ja 172— 173 Berlin 212— 213, Paryż 
34.95— 35.05.

Vv aluty i dewizy oficjalnie bez tranzakcyj.

KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Kraków, 3. 9. Pszenica dworska czerw. 18—  

18.75 biała 17.60— 17.75 targ. stand. 17— i 7.25 
Żyto dwor 18.50— 13.75 targ. 13— 13.25 Owies 
dwór. 13.60— 13.76 targ. I2.50— 13. Jęczmieii 
dwor. 13.50— 14.25 targ. 12.75— 13. ‘ Mąka 
pszen. gat. IA  et. wym. 0.20 proc. 34.50— 35.5n 
gat. IB 0.45 proc. 32— 32.5o. gat. ID poznań. 
c 60 proc. 28.50— 29 gat. I razowa 22— 23. Mą. 
ka żytnia okr. krak. I gat. st. wym. 0.55 proc. 
22— 23 razowa 0.95 proc. i 7 .5o— 18.50. Mąka 
żytnia okr. poznads. I gat. st. wym. 0.55 ptroc. 
22.75— 2.3. Tendencja spokojna podaż i dowóz 
lokalne średnie.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 3. 9 . A kcje! Bank Polski 92.25—  

92. Tendencja utrzymana.
Papiery procentowe: 3-proc. prem. poż. Ku< 

dowl. 40.40 5-proc konwers. 67.60 5-proc. kon< 
wers. kolej. 60.75 6jproc. dolar. 81—-81 3/8 4- 
proc. dolarówka 52-25 7-proc. stabil. 63— 63.5o

Dewizy: Belgja 89.15 Lolandja 358.90 Lou* 
dyp 26.31 N . Jork czek 53° 3'8 N , Jork telegfj
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Pogrzeb królowej Belgów
Bruksela, 3. 9. PAT. We wtorek przed pała

cem na ulicach Brukseli panowało ogromne o- 
żywienie. Całą noc stolica Belgji spędziła nie
mal bezsennie. Na ulicach sprzedawano kwiaty, 
które ludność składała przed bramą pałacu. 
Kuch przyjezdnych z prowincji był tak duży, 
jak w czasie pogrzebu króla Alberta. Przed pa
łacem czyniono w ciągu całej nocy przygotowa
nia do pogrzebu, gdyz dopiero późnym wieczo
rem w poniedziałek wstrzymana została defila
da publiczności przed śmiertelnym łożeni kró
lowej. Od wczesnego ranka we wtorek zaczęły 
się zbierać przed paiacem liczne delegacje. 5X re
szcie o godz. 10.15 przy huku armat i dźwięku 
dzwonów wyruszył z pałacu orszak żałobny. Na 
przedzie jechał szwadron żandarmerii, dalej po
stępowały orkiestry z instrumentami, okrytemi 
kirem, szwadron kawalerji, baterja armat z por 
Iser, któia brała udział w słynnych walkach 
pozycyjnych w czasie wielkiej wojny, wreszcie 
delegacje stowarzyszeń wojskowych. Za niemi 
postępowali b. kombatanci, na których czele 
kroczył w mundurze generaLkim gen. Górecki. 
Trumnę poprzedzał długi orszak księży, wśród 
których znajdował się prymas Belgji van Roey. 
Trumna z drzewa mahoniowego nie posiadała 
żadnych ozdób. Znajdowała się pod baldachi
mem, przykrytym sztandarem o barwach naro
dowych i czarną krepą. U wezgłowia leżała ol
brzymia korona. Karawan ten dwadzieścia kilka 
lat temu przewiózł już zwłoki królowej Henryki 
i króla Leopolda II na miejsce wiecznego spo
czynku. Tuż za karawanem postępował, jak au
tomat, król Leopold III. Po prawej ręce króla 
szedł ks. Karol Szwedzki, ojciec królowej Astrid, 
z lewej —  brat królewski hrabia Flańdrji. Król 
nie mógł opanować swego cierpienia i z oczu 
jego bezustannie spływały łzy. Za królem po
stępowali ks. Humbert, ks. Yorku oraz następcy

tronu szwedzkiego i duńskiego, dalej arcyksiązę 
Otto i bliższa rodzina. Wśród misyj zagranicz
nych znajdował się ambasador nadzwyczajny R- 
P. wojewoda Raczkiewicz oraz poseł Jackow
ski.

Królowa matka i ks. Ingeborga jechały do ka
tedry samochodem, gdyż według miejscowych 
zwyczajów kobiety za trumną nie postępują.

• • •
Bruksela, 3. 9. PAT. O godz. 10.20 otworzyły 

się bramy pałacu królewskiego, skąd wyruszył 
kondukt pogrzebowy. Na czele kroczyło liczne 
duchowieństwo. Przy wynoszeniu trumny roz
legły się 33 wystrzały armatnie. Ze wszystkich 
kościołów dały się słyszeć dzwony. Wojska pre
zentowały broń. Wóz żałobny ciągniony był 
przez 8 karych koni. Trumna spowita była w 
sztandar. Przy trumnie utworzyli kordon prze
wodniczący obu izb parlamentu, premjer, mini
strowie sprawiedliwości i spraw wewnętrznych, 
pierwszy prezes trybunału kasacyjnego i dwaj 
generałowie.

Hołd socjalistów
Bruksela, 3. 9. PAT. Minister stanu Vander- 

'  elde oświadczył przedstawicielowi Hacasa, że 
zarówno jako reprezentant belgijskiej partji ro
botniczej, jak i członek centrali górników prze
słał królowi Leopoldowi depeszę z wyrazami 
współczucia i sympatji. <

Belgijska klasa robotnicza wykazała w ten 
3posób, jak wielce dotknięta została strasznem 
nieszczęściem, które ugodziło człowieka okazu
jącego w ciężkich dla górników chwilach do
broć i zrozumienie z całego serca, powiedział 
k a*idervelde, wyraziłem ubolewanie wobec zg<- 
nu królowej w pełni szczęścia i piękności.

Transfer odnosić się będzie wyłącznie 
do imigrantów palestyńskich z Niemiec

SPECJALNA SŁUŻBA NOWEGO DZIENNIKA PRZEZ Ż. A. T.

53oJ4 Paryż 34.99 Praga 21.96 Sztokholm 135.- 
60 Szwajcarja 172.85 W łochy 43.38.
DOLAR W  OBROTACH PRYWATNYCH 

W WARSZAWIE.
Warszawa, 3. 9. W  dniu dzisiejszym dolarem 

obracano po kursie 5.28A . W godz. wiecz. wy
mieniano orjentacyjnie kurs dolara w płaceniu 
5 .27H w towarze przy tendencji 5.2Cj'A.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA,
Poznań, 3. 9. Pszenica 16.25— i6.5o. Mąki 

żytnie bez zmiany. Usposobienie stale. Mąki 
pszenne o 5o gr. wgórę. Reszla bez zmiany. 
Ogólne usposobienie spokojne.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 3. 9. Dewizy: Paryż 20.25 Londyn 

10.22'A Nowy Jork 3-°7 Bruksela 5i.$7A  Me- 
djołan 25.05 Amsterdam 207.80 Berlin 123.30 
W iedeń noty 577.5o Sztokholm 78.00 Oslo 
76.50 Kopenhaga 67-95 Praga 12.71 Warsza
wa 0791.

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU.
Nowy Jork, 2. 9. Giełda nieczynna (święto). 

DEW IZY EUROPEJSKIE W NOWYM JORKU.
Nowy Jork, 2. 9. Giełda nieczynna (święto).

LONDYŃSKA GIEŁDA METALI.
Londyn, 3. 9. Notowania w Ł. za tonnę. 

Cynk natychm. i 5 1/16, termin. i 5 3/8, Cyna 
uatychm. 220/4— 221, termin. 210% — A  Ban
ka 223, Straits. 222, Ołów natychm. i 5 1I/16, 
termin. 15%* Miedź natychm. 33 1/8——3/16 ter
min. 33N — 9/16. Elektrolit. 36% — 37% .

Największe wygrane pożyczki 
inwestycyjnej

Warszawa, 3. 9. PAT. Zgodnie z planem loso
wania 3-procemtowej premjowej pożyczki inwe
stycyjnej dnia 2 września rb. odbyło się w sali 
konferencyjnej ministerstwa skarbu w Warsza
wie przy licznym współudziale publiczności lo
sowanie preanij dla pierwszej emisji 3-procento- 
wej pożyczki inwestycyjnej.

Spóśród wylosowanych wygranych większe 
kwoty padlły na następujące obligacje: 500.000 
zł. na obligację serji nr. 17.769 numer obliga
cji 9, sprzedanej za pośrednictwem Banku Pol
skiego, oddział w Bydgoszczy, której szczęśli
wym posiadaczem jest ks. dr. Wacław Pacewiez, 
nauczyciel katecheta w prywatnem gimnazjum 
w Bydgoszczy. 125 tys. ził. —  na obligację serji 
numer 21,687 numer obligacji 42, sprzedanej 
przez powiatową komunalną kasę oszczędności 
w Stryju, 50 tys. zł. -— na obligację serji nr, 
11.706 numer obligacji 28, sprzedanej przez 
miejską komunalną kasę oszczędności w Warsza
wie, 50 tys. zł. —  na obligację serji numer 17.599 
numer obligacji 32, sprzedanej w PKO, której 
właścicielką jest skromnie zarabiająca urzęd
niczka centrali PKO w Warszawie, 25 tys. zł. —  
na obligację serji nr. 717 numer obi. 32, sprze
danej w dyrekcji lasów państwowych w War
szawie, której właścicielem jest urzędnik tej in
stytucji, średnio uposażony, 25 tys. zł. —  na 
obligację serji niumer 4.088 numer obligacji 17, 
której właścicielem jest urzędnik w Ubezpie- 
czalni Społecznej.

Jednocześnie komunikuje się, że losowanie po
wyższe dotyczyło wygranych, przewidzianych 
dla pierwszej emisji pożyczki inwestycyjnej Lo
sowanie wygranych dla drugiej emisji odbędzie 
się zgodnie z planem losowań dn. 5 października 
b. r.

Wstrząsające samąbójstwo 
staruszki

Olkusz, 3. 9- PAT. W  zamiarach samobójczych 
rzuciła się wczoraj w Wolbromiu ped przejeż
dżający pociąg towarowy 85-letnia Sura Blumcn- 
fcld, ponosząc śmierć na miejscu.

Lucerna, 3. 9. Posiedzenie plenarne Kongresu 
z poniedziałku na wtorek zakończyło się o godz. 
3 nad ranem. Rabin Silver referował rezolucję 
komisji transferowej. Rezolucja głosi: Celem po
pierania aliji Żydów niemieckich, poleca się E- 
gzekutywie objęcie nadzoru nad całokształtem 
wykonywania układu transferowego. Referent u- 
zasadnia rezolucję i oświadcza, że transfer wi
nien się odnosić wyłącznie do Żydów przyby
wających do Palestyny z Niemiec. Ma on być 
wykonywany w sposób rzetelny.

Mcir Grossmann uzasadnia rezolucje mniej
szości o zerwanie układu transferowego. Mówca 
występuje ostro przeciwko transferowi i zazna
cza, że Kongres nic może iść na tą śliską drogę. 
Członkini fj-akcji robotniczej, Meyersohn broni 
rezolucji większości, zaznaczając, że nie chodzi 
o bojkot lecz o uratowanie egzystencji Żydów 
z Niemiec. Dr. Sdunorak  występuje przeciwko 
rezolucji i zapytuje, dlaczego żąda się tylko od 
Żydów polskich, hy ponosili ofiarę. Przynaj
mniej —  zaznacza mówca —  Organizacja 8joń-

ska jako laka nie powinna się zajmować nieezy- 
slą sprawą transferu. Domaga się odesłania re
zolucji z powrotem do komisji i żąda innego o- 
pracowania.

Grossmann wnosi o imienne głosowanie. Za 
wnioskiem oddano 30 głosów przeciwko 173. 
Za wnioskiem Schmoraka głosowało 40 delega
tów, przeciwko większość frakcji robotniczej. 
Grossmanowcy opuszczają salę. Powstaje wrza
wa, którą dr. Goldmana usiłuje stłumić.

W głosowaniu nad rezolucją zostało na nią 
oddanych 169 przeeiwko 12 głosów, 17 delega
tów wstrzymało się od głosowania. Przedsta
wicieli Mizrachi wogóle na sali nie było.

Z kolei Kongres przystępuje do glosowania 
nad rezolucjami komisji organizacyjnej. Wszyst
kie rezolucje zostały przyjęte, w tem także re
zolucja o związkach tcrytorjalnyeh wedle pro
jektu Ben Guriona.

Na wniosek komisji organizacyjnej Kongres 
zatwierdził uchwały ostatniej sesji A. C. w spra
wie dyscypliny organizacyjnej.

W przededniu sesji Rady 
L ig i N a r o d d w

Paryż. 3, 9. PAT Laval i Eden wyjechali 
z Paryża do Genewy tym samym pociągiem 
wczoraj o godz. 23,25,

Londyn. 3. 9. PAT. Genewski korespon
dent Reutera podaje, że jednym z pierw
szych punktów, jakie zbadane zostaną w 
Genewie, będzie sprawozdanie ministra Ede 
na o paryskich rozmowach trzech mocarstw 
Korespondent dowiaduje się, że propozycja 
przedstawiona Mussoliniemu, i przez niego i 
odrzucona, przewidywała kontrolę Włoch, 
nad portami abisyńskiemi, żandarmerią, po| 
l.cją i transportami.

Rzym. 3 9, PAT. Delegacja wioska na se 
sję Rady Ligi Narodów zarówno ze względ' 
na liczbę swą jak i kwalifikacje delegatów 
jest bardzo poważna. Delegacja liczy 30-t1 
członków z baronem Aloisim na czele. PoW 
ga a przedewszystkiem rozległa kompetenc 
ja poszczególnych delegatów wskazuje n 
co, że Włochy zamierzają bronić swych prâ  
z całą mocą zarówno na gruncie prawnyi 
jak i politycznym, że gotowe są przystąpi 

niezwłocznego badania najbardziej na 
k«'et technicznych zagadnień, jakie mogą by 
wysunięte przez Ligę Narodów.

Zadajcie wszedzie 
Nowego Dziennika



,.N O W Y  D Z IE N N IK 11 środa. 4 września 1935 13

Wiochy oskarżają Anglie 
a Anglia zaprzecza

f iz j-m . 3. 9. PAT. Agencja Stefani rozsyła 
następującą depeszę:

Cała prasa omawia szeroko aferę Ricket
ta, podkreślając w tytułach jej wielki roz
głos w całym świecie oraz niesmak, wywoła
ny w światowej opmji publicznej przez oszu 
kańczą próbę abisyńską, jak również wzras
tające zaambarasowanie rządu angielskiego

„Giomale d’Italja” w artykule wstępnym 
jtodkreśla przedewszyttkiem, że wysiłki An
glików, zmierzające do zrzucenia z Anglji 
nawet pozoru odpowiedzialności za tę Spra
wę nie doprowadziły bynajmniej do tej chwi 
li do jej należytego wyjaśnienia. Dziennik 
odkreśiap że afera była zorganizowana przez 
obywatela angielskiego, co pozwala przy
puszczać, że grają w tem rolę interesy an
gielskie. „Giornale dTtalja” zaznacza dalej, 
że wiadomość ta podana została przedewszy 
ptkiem przez dzienniki, które zajmowały sta 
nowisko wyraźnie antywłoskie. Fakt, iż ka
pitał, ma być amerykański, nie zaś angielski 
niema żadnego decydującego znaczenia. —  
gdyż koncesja jest celem, do którego kapi
tał jest tylko środkiem. Udzielenie tej kon
cesji stanowi pogwałcenie istniejących trak
tatów i zaprzecza wszelkim obietnicom co 
du możliwości szerokich koncesyj gospodar
czych dla Włoch. Co się tyczy Abisynji, tc 
Udzielenie tej koncesji stanowi najoczywist
szy i ostateczny powód jej złej wiary i pro- 
Ytadzonej przez nią podwójnej gry.

* $ *
Londyn. 3. 9. PAT. Poseł brytyjski w Ad- 

dis Abeba Burton zawiadomił Foreign Offi
ce, że w koncesji Ricketta nie jest zamiesza
ny kapitał angielski. Wobec tego nie widzi 
podstaw do wykonania poleconej mu demąt 
che u cesarza abisynskiego w spraiyie zaleć e 
nia zawieszenia narazić wykonania lej kon
cesji.

Foreign Office mimetto powtórnie poleciło 
Burtonowi aby demarche wykonał.

Kiok ten dowodzi, jaką wagę przywiązują 
oficjalne czynniki brytyjskie do podkreśle
nia, że nie mają nic wspólnego z koncesją 
Ricketta. Wielka Brytanja jak podkreśla 
„Daily Telegraph” chce wystąpić w Gene
wie z czystemi rękami.
1 Cała dzisiejsza prasa brytyjska stwierdza 
że Wielka Brytanja nie ma nic wspólnego z 
koncesją Ricketta i że jeydynie kapitał a- 
merykański jest w tej koncesji inwestowany 
.Takie oświadczenie dożyć miał wczoraj mi
nister Ecten premjerowi Lavalowi i prasa 
angielska uważa, sprawę tę za załatwioną, 
twierdząc, ze Laval zadowolił się wyjaśnie
niami Eaena, wobec tego spiawa koncesji 
jest pogrzebana i nie będzie stanowiła prze 
szkody w ustaleniu wspólnego sposobu dzia
łania w Genewie między Wielką Brytanją i 
Francją. i

Bruksela, 3. 9. PAT. Po mszy żałobnej w ka- 
te drze brukselskiej król postanowił iść p.echo- 

za trumną swej żony wbrew protokołowi, 
który przewidywał, że wszyscy dostojnicy uda
dzą siq do Laken w karetach dworskich, wzgl. 
samochodami. K ról postępował za trumna, na 
przestrzeni 2 km. i dopiero później kareta dwor
ska zabrała go do Laken, gdzie znajdowali się 
już członkowie rodziny oraz dostojnicy. Umie
szczenie trumny w krypcie nastąpiło wśród roz
dzierających scen. Zarówno król jak i większość 
obecnych płakali. Trumna królowej AslriJ u- 
friieszczona została w pobliżu grobowca Leopol
da I -go, założyciela dyuastji belgijskiej oraz kry
pty Alberta I-go.

Dzienniki oczekują nawet że Eden i Łaval 
złożą wspólny raport o konferencji parys
kiej mocarstw. „Daily Herald” twierdzi iż 
Eden wystąpi w Geifewie z raportem w tej 
sprawie w imieniu Wielkiej Brytanji i Fran
cji.

Natomiast „News Chronicie” dowiaduje 
się z najmiarodajniejszych —  jak twierdzi 
—  źródeł, że Laval nie ma zamiaru stwarzać 
pozorów istnienia wspólnego frontu brytyj
sko - francuskiego przeciw Włochom i za
mierza zastrzec wlasYS komentarze Francji 
do raportu Edena.

Kapitały są amerykańskie
Paryż. 3. 9. PAT. Agencja Havasa dono

si z Addis Abeba, iż według oświadczenia a- 
bisyńskich kół oficjalnych koncesja naftowa 
ma na oku wyłącznie cele gospodarcze i ze 
kapitały są całkowicie amerykańskie. W po
selstwie brytyjskiem stwierdzają, iż rząd an 
gielski nic nie wiedział o umowie a wobec 
tego, że koncesja obejmuje tylko ustalone w 
traktacie 1906 r. strefy wpływów francuską 
i włoską Anglja nie mogłaby popierać intere 
sów brytyjskich w tych strefach bez uprze
dniego porozumienia się z rządami zaintere
sowanemu W kołach włoskich nie wierzą w 
wartość umowy koncesyjnej zawartej w 
chwili gdy omawiana jest istota zagadnień 
włosko - abisyńskich.

Co mówi Rickett
Dżibuti. 3. 9. PAT. Rickett oświadczył

przedstawicielowi agencji Reutera, że towa
rzystwo, które reprezentuje on, jest w 100 
proc. amerykańskie oraz, że towarzystwo 
to uzy^kałb w l̂ąSżife prawi, pa eksploatację: 
całej hafty i pokładów iftinerólhych w okró- 
śionym obszarze na lat 75. Towarzystwo to 
ma również prawo budować drogi, rurociągi, 
koleje, zakładać swe własne linje telegraficz 
ne i telefoniczne, wreszcie budować stacje 
radjotelegraficzne. W końcu Rickett zaprze
czył stanowczo, by cesarzowi abisyńskiemu 
wpłacona została jakakolwiek suma na za
kup broni.

* * *

Kair. 3. 9. PAT. Przybył tu Rickett.

Dwie dywizje włoskie 
na granicy Egiptu

Paryż, 3. 9- PAT. Agencja Havasa donosi z 
Kairu, że według otrzymanych tani wiadomo
ści ze źródeł zagranicznych, dwie dywizje wło
skie zostały zgromadzone na granicy Cyrenajki 
i Egiptu.

Źródła miarodajne w Aleksandrji oświadczają, 
że w danym wypadku chodzi o manewry ćwi
czebne w okolicach Obruku i ewentualnie o 
Iransporty do Afryki Wschodniej.

Wojewoda Raczkiewicz 
na pogrzeb.e

Bruksela, 3. 9- PAT. Bezpośrednio przed po
grzebem król wszedł ze świtą do gaierji, przy
legającej do kaplicy w zamku królewskim, w 
której były zwłoki królowej Astnd i przyjął 
(książąt krwi oraz ambasadorów nadzwyczajnych 
państw obcych. Poseł Jackowski przedstawił 
królowi marszałka Raczkiewicza, który złożył 
mu kondolencje w imieniu Pana Prezydenta BP. 
Podczas pochodu żałobnego król kioezył bez
pośrednio za trumną, następnie przedstawiciel* 
domów panujących, wreszcie legat papieski i am
basadorowie nadzwyczajni. Ambasador polski

ZAF ARCIE. Ju« ttaray mis trze sztuki lekar
skiej .stwierdzili, że naturalna woda gotzka 
FRANCISZKA - JÓZEFA znakomicie przeczysz
cza jelita. - .

Mimo przekroczenia 
granicy wieku

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa. 3. 9. (Sin.) Minister oświaty, 

pozostawił na katedrach w roku akademic
kim 1935/36 mimo przekroczenia granicy 
wieku na Uniwersytecie Jagiellońskim w 
Krakowie następujących profesorów; dra 
Ciechanowskiego, profesora zwyczajnego a- 
natomji patolog., prof. St. Estreichera, 
który wykłada hśtorję prawa na zachodzie 
Europy, profesora Heinricha na wydziale fi
lozoficznym, dra Lewkowicza —  profesora 
pedjatrji, profesora Marchlewskiego, który 
wykłada chemję lekarską, dra ►Rutkowskie
go, profesora chirurgji i nadzwyczajnego pro 
fesora, Helenę Wilłmanową, która wykłada 
s-anskryt i filologję indyjską.

 o  ■■

Samobójstwo żony Zaremby
(Telefonem od naszego korespondenta)

Lwów, 3. 9. (O ). Dziś popołudniu rozeszła się 
po mieście lotem błyskawicy sensacyjna .wia
domość o samobójstwie 48-letniej Llżbiety Za
rembiny, żony jednego z  bohaterów tragedji 
fcrzuchowickiej i głównego świadka procesu Gor- 
gonowej, architekta Henryka Zaremby,

Jak wiadomo, Zarembina przebywała od 8 lat 
w zakładzie dla obłąkanych w Kulparkowie pod 
Lwowem. Znajdowała się ona na t. zw. oddzielę 
dla inteligentów. Dziś rano dostała ona silnego 
bólu zębów, wobec czego Zarząd zalkładu odesłał 
ją w towarzystwie pielęgniarki Heleny Kops do 
zakładu dentystycznego dra Lewandowskiego 

przy placu Bernardyńskim 17 we Lwowie. Obie 
niewiasty udały się tam tramwajem i  przybyły 
na miejsce o godzinie 3-ej popołudniu,

W poczekalni dentysty było mnóstwo pacjen
tów, wobec czego Zarembina musiała czekać 
około pół godziny na swą kolejkę. Pielęgniarka 
przymocowała ją więc do krzesła, aby uchronić 
się od jakiejś niespodzianki. ^  pewnej chwili 
zerwała się jednak z krzesła i pobiegła do okna 
zakładu i z wysokości drugiego piętra tkoozyła 
na biuk ulicy. Desperacki swój czyn popełniła 
Zarembina w oczach bardzo licznych przechod
niów, którzy rzucili się jej natychmiast z pom o
cą, była ona już jednak daremną, gdyż samobój
czyni poniosła śmierć na miejscu.
?  w < ” » -

Śmiały napad na ulicy
Białystok, 3. 9. PAT. Kierownik biura „O r

bis11 Wajnszel Menache, powracając z biura do 
domu około 11-ej w nocy w towarzystwie żony 
i biuralistki, został napadnięty,na ulicy Juro- 
wieckiej przez nieznanego osobnika, który mu 
wyrwał z rąk teczkę, zawierającą zgórą tysiąc 
złotych w gotówce, blankiety wekslowe i znacz
ki stemplowe.

 O ■ I.

Runęła wie£a 
% przed trzystu lat

Olkusz, 3. 9. PAT. W  czasie onegdajszej bu
rzy ruuęla wraz z dzwonami zbudowana przed 
300 laty wieża kościółka w Bolesławiu. Zmur
szałe drewniane wiązania wieży nie wytrzymały 
ostatniej burzy. Ofiar w ludziach nie byloj

kroczył na jednem z pierwszych miejsc pom ię
dzy ambasadorem angielskim i niemieckim. P o 
pogrzebie marszałek Raczkiewicz udał się w  to
warzystwie posła Jackowskiego do premjera bel
gijskiego \ an Zeelanda i złożył na jego ręce wy
łazy współczucia dla rządii belgijskiego. Poza- 
tem złożył wizytę wielkiemu marszałkowi dwo- 
gu i innym dygnitarzom. Marszałek Raczki01"*'** 
Wyjechał dziś wieczorem do Warszawy,

Wśród płaczu złożono trumno 
królowej Astrid do grobu



14 „N O W Y  D Z IE N N IK "

„Wala Epełttiiywa wielkie! Koalisil"
budzi sprzeciwy

LUCERNA. 2. 9, Koncepcja nowej Egze
kutywy sjonistycznej złożonej z niewielkiej 
liczby członków, a obejmującej wszystkie u- 
grupowania sjonistyczne, jest poważnie oma 
wiana w kodach kongresowych. Jest to kon
cepcja małej Egzekutywy i wielkiej koalicji 
Budzi ona jednakowoż sprzeciw w kołach o- 
pozycji, która obawia, się, że portfele nieob- 
sadzone znajdą się w rękach lewicy, przezco 
wpływ lewicy będzie nadal dominujący. We
dle tej koncepcji w skład Egzekutywy wesz

liby
Weitzmaan, Ozertok, Kapłan, Scprin- 
cak, Brodetzki, Griinbaum, dr Gold- 
matrn, dr Mossinsohn i rabin Berlin.

Z ramienia niesjonistów weszliby tylko 
dwaj członkowie Egzekutywy.

Narazie komisja permanencyjna obraduje 
jeszcze wciąż nad składom Egzekutyw}’. O- 
stateczna decyzja nie zapadme prawdopodo 
bnie przed ■wtorkiem.

Odiśzlał włoski przekroczył 
granicą abisyftską

Londyn. 2. 9. PAT. Reuter donosi z Addis 
Abeby: Według niepotwierdzonych dotych
czas wiadomości oddział złożony z tysiąca 
żołnierzy włoskich i pięciuset żołnierzy ko
lorowych przekroczył granicę na zachód od 
Assahu w Erytrei. Oddział wkroczył do kra 
ju Danakilów, którzy uciekają porzucając 
wsie. Należy jednak zaznaczyć, że granica

na tym odcinku nie jest wyraźnie 'wyznaczo
na.

Londyn. 2. 9. PAT. Reuter donosi z Addis 
Abeby; Abisynja przygotowuje się bardzo 
poważnie do wojny. Około 25.000 żołnierzy 
armji regularnej i 50.000 wojska nieregular 
nego podąża pcspiesznemi marszami z Har- 
raru w stronę Ogadenu.

Koncesja naftowa, czy teren
strategiczny

Londyn. 2. 9. PAT. Według informacyj a- 
gencji Reutera poseł brytyjski w Addis A- 
bebie oświadczył, że kontrakt, dotyczący 
koncesji naftowej został zawarty wyłącznie 
pomiędzy rządem abisyńskim a towarzyst
wem amerykańskiem. Niema w nim żadnej 
wzmianki o udziale kapitałów angielskich. 
Rząd brytyjski informuje się bardzo dokła
dnie, by zapewnić się, iż w sprawę koncesji 
nie jest wmieszany kapitał brytyjski.

Len dyn. 2. 9. PAT. Poseł włoski w Addis 
Abebie hr. Vinci udał się dziś zrana do mini
sterstwa spraw zagranicznych. Hr. Vinci o- 
świadczył korespondentowi Reutera, że nie 
otrzymał z Rzymu żadnych instrukcji w 
sprawie protestu przeciwko udzieleniu przez 
rząd abisyński koncesji naftowych. Panuje 
opinja, że granice terytorjalne koncesji wy
warły wielkie wrażenie we Włoszech, gdzie

sądzą, że granice te posiadają znaczenie stsra 
tegiczne i nie pokrywają się z gramcami 
złóż mineralnych.

Londyn. 2. 9. PAT. Agencja Reutera dono 
si z Addis Abeby, że otoczenie negusa oś
wiadcza odnośnie koncesji naftowej, że zo
stała ona udzielona konsorcjum amerykańs
kiemu związanemu rzekomo z towarzyst
wem „Standard Oil of New Jersey”. Strona 
abisyńska sądzi, że koncesja jest dla Abisyn 
ji podwójnie korzystna. Primo konsorcjum 
wpłaca niezwłocznie rządowi abisynskiemu 
zaliczkę w sumie miliona dolarów, seeundo, 
w razie wtargnięcia Włochów —  nie będą o- 
ni mogli eksploatować źródeł naftowych, —  
znajdujących się w granicach koncesji. Za
datek będzie oczywiście użyty na zakup bro 
ni i amunicji. Rokowania o dostawy mąter- 
jału wojennego już są w toku.

Koncesja abisyńska otoczona 
n-dal tajemnicą

Londyn, 2, 9 PAT. Aferą koncesji naftowej 
w Abisyn ji stanowi w danej chwili przedmiot 
wyłącznego zainteresowania opinji brytyjskiej. 
Pozostaje dotąd tajemnicą, co się kryje za to
warzystwem African Exploatation and Deveiop- 
pement Corporation, z ramienia którego wystą
pił Anglik Ridkett. Koła naftowe i finansowe 
zarówmo w City londyńskiej, jak i na Wall Street

stwierdzają, że grupa zainteresowana w transak
cji jest im zupełnie nieznana- Domysły, że cho
dzi tu o „Standard Od Company". Royal Dutt-h 
lub National City Bank z Nowego Jorku, zosta
ły przez przedstawicieli tych kpaceruow za
przeczone. Towarzystwo to zostało utworzone i 
jest zarejestrowane w stanie Delavare w Amery
ce z kapitałem pól niiiljona dolarów dla eksploa

tacji zasobów ziemnych w Abisynji. Żadne ume 
szczegóły nie są znane.

„D aily Telegraph" podaje dziś dalsze szczegó
ły umowy, z których wynika, że Towarzystwo 
może budować telefony, telegrafy, radjo, koleje, 
mosty' itd., przytem rząd ma prawo z nich ko
rzystać za opłatą. Towarzystwo może nadto ni- 
tworzyć komipanję pomocniczą, która jednak 
musi być rejestrowaną bądi w  Stanach Zjedno
czonych, bądź w Abisynji. Przyczem większość 
dyrektorów musi być obywatelami amerykań
skimi lub abisyńskimi. Według wiadomości z 
Nowego Jońku, na Wall-Street zapatrują się dość 
sceptycznie na całą konsecję i wyrażają wątpli
wość, aby tranzakcja ta miała za sobą poparcie 
interesów naftowych w Ameryce. Panuje raczej 
przekonanie, że koncesje zostały uzyskane w na
dziei późniejszego ustąpienia ich poważnej gru
pie finansov, ej. Brak również definitywnych in- 
formacyj, eo do zasobów mineralnych i nafto
wych na obszarach, objętych koncesją. Badania 
były przeprowadzone przed 15 laty przez ame
rykańskie towarzystwo naftowe, ale wyniki tych 
hadań nie zostały nigdy opublikowane. Niedaw
no Włosi mieli przeprowadzić ponowne badania, 
ale wyniki tych badań również nie były ogłoszo
ne. Wiadomo tylko, że pokłady nafty istnieją w 
Aussa oraz w Dżidżiga około 40 kim. na wschód 

kod miasta Harrar, niedaleko granicy brytyjskiego 
Somali. Znaczne pokłady złota i platyny w Abi
synji są położone poza strefą, objętą koncesją 
Rzeczoznawcy amerykańscy, którzy z ramienia 
„Standard Oil Company" w r. 1933 przeprowa
dzali badania, oświadczyli, że wykazały one nie
dostateczność zasobów naftowych, wobec czego 
projekt eksploatacji został wówczas porzucony. 
Anglik Rickett, który przeprowadza! rokowania 
w sprawie koncesji, uchodzi w tutejszych kolach 
City za postać tajemniczą i małe jest wiadcme o 
jego interesach za wyjątkiem faktu, że przepro
wadził on już podobną tranzakcie z rządem Ira
ku.

Ustawa o Żydach w Niemczech 
—  n& widowni

Berlin, 2, 9, PAT. Korespondent berliński 
„Neuer Baseler Ztg.” donosi że w najbliż
szym czasie, prawdopodobnie już na kongre 
sie norymberskim, nastąpi ogłoszenie usta
wy rządu Rzeszy, regulującej kwestję źjdo- 
wską w Niemczech. Szczegóły ustawy nie są 
dotychczas bliżej znane, ale w każdym ra
zie oczekiwać można, iż określi ona jasno i 
jednolicie podstawy prawne dla życia ludno
ści żydowskiej w Niemczech.

Przygotowania wojenne Anglji
Paryż. 2. 9. PAT. „Le Journal” podaje sze 

reg szczegółów dotyczących zarządzeń woj
skowych Wielkiej Brytanji. Dziennik przy
pomina że jeszcze przed aferą koncesyjną 
admiralicja wyznaczyła na dzień 1 września 
koncentrację okrętów wojennych Homefleet 
i Portland w porcie Portsmud które mają za 
brać materjały pędne i paliwo oraz amunicję 
Szereg statków rezerwowych przygotowuje 
się również do służby. Krążownik „Queen E- 
lisabeth” uda się w ciągu najbliszych 15-4u 
dni na Morze Śródziemne podobnie jak i krą 
żownik „Barnam”. Okręty te zabiorą ludzi 
i materiał wojenny dla wzmocnienia gamizo 
nu na Malcie.

„Figiel Negtisa“ wzmocni puzycję 
angielską w  Genewie

Berlin. 2. 9, PAT. „Figiel Negusa” —  jak 
nazywa —  „Deutsche Allgemeine Ztg.” za
warcie umowy koncesyjnej przez cesarza 
Abisynji —  budzi w prasie niemieckiej og
romną zainteresowanie. Wszystkie dzienniki 
skrupulatnie rejestrują odgłosy opinji zagra 
liicznej na posunięcie Negusa, podkreślając, 
iż niezależnie od tego, co z kroku abisyńskie 
go  wyniknie, sam plan jego został niezwykle 
sprytnie ułożony.

„Germania” pisze, że umowa koncesyjna

Abisynji nie zostanie wprawdzie uznana 
przez Włochy, niemniej jednak ogromnie 
wzmocni pozycję angielską w Genewie. Poli 
tyka angielska, oświadcza dziennik, trzyma
ła się zawsze zasady nietamowanla inicjaty
wy gospodarczej obywateli Wielkiej Brytan 
ji, ale równocześnie czyniła z ich sprawy 
własną sprawę, gdy ta inicjatywa nabierała 
rozmiarów ważnych z punktu widzenia poli- 
tyki narodowej.

„Deutsche Allgemeine Ztg.” znacząco za

uważa: Przebąkują, że Anglja ma być goto
wa do dalszych tranzakcyj politycznych ce
lem ratowania idei kolektywnej. Francja 
wprowadziła do dyskusji pakty naddunajs- 
ki i wschodni i sprawę frontu strezańskiego 
Jednakże, wskazuje pismo z naciskiem, u- 
dzielenie Francji poparcia przez Anglję W 
sprawach tych dwóch patków przedstawia
łoby dla Anglji tylko wówczas interes, gdy
by Francja wyraziła na Radzie swą zgodę na, 
ewentualne sankcje przeciwko Włochom. A 

.chyb nikt w Anglji nie wierzy, aby Francja 
dla takiego ustępstwa ze strony angielskiej 
wyrzec się miała przyjaźni militarnej Włoch-
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fffe zawinił śmieć S-iefniej dziiwczynHiW p r y w . GIMNAZJUM KOEDUK.
im. Ks. Hugona KOŁŁATAJA

*  Krakowie, uL CZAPSKICH 5, tel. 155-15
H jeszcze wolne miejsca w klasach 1, 11, i lii wg. 
Oowego ustroju i w klasie VI. i VII. typu hurn. 
j-ctniowie i uczennice, któizy złożyli egzamin wstępny 
*0 klasy 1. w gimnazjach pańscw., lecz spowonu 
°raku miejsca nie zostali przyjęci, mogą być przyjęci 
**o tej klasy na podstawie zaświadczeń a o złożonym 
Egzaminie. W  k la s ie  1 . o p ła ty  z n iż o n e . ZgR- 
6zenia przyjmuje się codz ennie ou k—1. 485jUj

Kronika krakowska
K i t  W O LN O  O B LE PIA Ć  DOMÓW
a f i s z a m i

Wydział Wykonawczy Obywat. Kom. >.->• 
•losci Krakowa zawiadamia: „Pom im o kilkakrot
nych ostrzeżeń na łamach prasy, iż nie wolno 
tnnieczyszczać fasad 1 rynien domów zarówno 
Publicznych, jak pryioatnycli przez naklejanie 
ufiszów, ulotek, kartek itp., —  wciąż zdarzają 
8)ę tego rodzaju wypadki, świadczące nictylko 
c hraku zrozumienia doniosłości obywatelskiej 
akcji a a rzecz czystości u niekulturalnych jed* 
kostek, ale przedewszystkicm o jaskrawem ig• 
borowaniu obowiązujących przepisów,
- Wobec powyższych faktów, obniżających war- 
^śoi estetyczne naszego miasta, a równocześnie 
utrudniających realizację naczelnego hasła: •— 
ł-Czygty Kraków —  chlubą Polski \ —  Obywa
telski Komitet Czystości Krakowa jeszcze raz 
* wraca uwagę, iż zakaz naklejania afiszów na 
fasadach kamienic obowiązuje nadal bezuzgląd- 
**,e» a przekraczający go będą oddawani w ręce 
^ganctw policyjnych i surowo karani grzywnami 
fa^niążnemi!

Równocześnie przypomina się, że do celu in
stancji wyborczej zapomocą afiszów czy ulotek 
użą wylączme specjalne tablice, rozmieszczone 

^ rożnych punktach miasta. Nie wolno również 
°idawać jakichkolwiek ulotek reklamowych,., 

j o d u ją c y c h  zaśmiecenie ulic, gdyż niestosu- j 
‘  D *ię do przepisu będą także pociągnięci do 
0 Powiedzialności karnej".

^J RS GOSPODARCZY „OGNISKA PRA- 
—  HACHSZARĄ

^ óowiadujemy się, że tutejsza Szkoła zawedo- 
a wOgnisko pracy", a w szczególności Kurs 

^ p od a rczy  został uznany przez Biuro palestyń- 
 ̂ e za plugę hachszary chalucowej.

, Należy powitać tę nową placówkę hachszary, 
ora umożliwia szerokim rzeszom dziewcząt 

Idowskich przygotować się na wyjazd do Erec, 
le opuszczając na czas hachszary domu rodzi- 

n isk iego.
Z niGCN HAIWRIM „BIALIK”

 ̂ ^  Wypełnionym po brzegi lokalu slv,.v. lar- 
j 11* odbyło się onegdaj pożegnanie tow. Józefa 

lP8chutza, który opuszcza Kraków i udaje się 
krótce do Palestyny. W podniosłym nastroju 

*a8ail uroczystość w imieniu zarządu i orgaui- 
?acji Irgun Haiwrim „Bialik", Iow. Mudsohein, 

t°ry w pięknych słowach podniósł olbrzymie 
.asługi tow. Lrpschutza dokoła rozwoju języka 
* kultu ty hebrajskiej, wskazując ua jego nie- 
■“tardowaną i pełną poświęcenia pracę jako jed- 
l5o z czołowych działaczy Irgun Haiwrim

'dfialik".
* .  [̂a5t5puic żegnali tow. Lipschiitza przedstawi

c ie  organizacyj sjonistycznych „A kiba", „H i- 
a' hdut , Brit Trumpelder”  i „W izo".

^ ^ ,r ó d  podniosłego nastroju zabrał glos Iow. 
^pschiitz, dzięk jąc zebranym za mile i 6er- 
i ecz®e pożegnanie, poczeni przedstawił wartość 

Raczenie ogniska języka i kultury hebrajskiej, 
jest Irgun Haiwrim „B ialik", apelując 

0 zebranyeh, aby spotęgowali działalność swoją 
a rzecz języka i kultury hebrajskiej.

dopiewanicm Hatikwa i Techzakna, zakon- 
°ta> podniosłą uroczystość.

^OZBILI KASĘ
j, Nieznani sprawcy dostali się do sklepu Leona 
j r' <l'a przy ul. Staroniostowej 6, gdzie rozpru- 

asę ogniotrwałą i skradli z niej maszynę do 
cJsania marki „U nterw ood", wartości 500 zł., 
j^ ^ ^ ^ -ró w k ę  i płaszcz biurowy czarny, warto-

Wczoraj odbył się przed Sądem apelacyjnym 
w Krakowie proces o przejechanie autem na 
śmierć ośmioletniej Marji Razowskiej.

Dnia 26 kwietnia ub. r. szofer Wilkosz Stefan 
prowadząc auto, będące własnością b. premjera 
prof. Juljana Nowaka, najechał we wsi Zagacie 
(między Liszkami a Czernichowem) na ośmiolet
nią Marję Razowską, wskutek czego dziewczyn
ka poniosła śmierć na miejscu.

Wypadek ten był już przedmiotem rozprawy 
przed krakowskim Sądem okręgowym, który 
po przeprowadzeniu wizji lokalnej uniewinni! 
Wilkosza. Wyrok uniewinniający Wilkosza Sąd 
umotywował tem, że Razowska, wskutek w.asłlej 
nieuwagi wpadła pod auto.

Od wyroku tego odwołał się prokurator, jak

KRONIKA RZESZOWSKA
NOWY ROK SZKOLNY. Towarzystwo żyd. szko 

ly ludowej, średniej i zawodowej wchodzi znowym 
lekiem szkolnym w szósty rok swojej pracy oś
wiatowej. Zarząd tegoż towarzystwa po przezwy* 
ciężijiwu wszysikjch trudności różnego rodzaju mo
że sobie powiedzieć, że spełnił zadania szeroko s u  
tulem zakreślone. Trzy klasy gimnazjum nowego 
typu. oraz 0 klas szkoły powszechnej przy ogól-, 
neg frekwencji 250 uczniów charakteryzują dosta
tecznie wynik 5-1 elniej pracy towarzystwa wraz z 
gronem nauczycielskiem. Nic też dziwnego, że wi
zytacje władz szkolnych podają stały pomyślny 1 
pochlebny wynik działalności. Toteż szkoła tego 
towarzystwu cieszy sję powszechnem zaufaniem 
społeczeństwa żydowskiego, które niewątpliwie u- 
ćzkłi miarodajnym czynnikom w dalszym ciągu 
jrknajdalcj idącego poparcia. Szkoła znajdująca po 
mieszczenie w'e wspaniałym pod każdym względom 
gmachu Domu Ludowego jm. A. Tanncnbaumu, wy 
posażotna w najnowszy urządzenia i pomoce szkol 
ne, wychowująca uczniów w duchu narodowo 
żydowskim i państowym, ma dzięki temu widoki 
dalszego powodzenia. Rok szkolny rozpoczyna się 
we wtorek 3 hm. uroczystcm nabożeństwem w sy- 
rugodzę miejskiej, gdzie po odprawieniu modłów 
piżmowi jidan z  nauczycieli.

WIELKA AKCJA SAMOPOMOCY -Ż YROW W 
PGLSCĘ. W jamach wielkiej akcji samopomocy 
Żydów w Polsce odbyło się onegdaj w synagodze 
miejskiej wielkie zgromadzenie ludowe, które za
gai! imieniem zarządu stów- „Gemilat - Chasudim 
dyr. J. Tannenbaum, poczem wygłosił rzeczowe
2-godzin,na przemówienie delegat centralnego ko
mitatu dyr. Szymon Kolber z .Warszawy. Referent 
wezwał społeczeństwo do wzięcia czynnego udzia
łu w taj akcji, zmierzającej do przewarstwowle- 
iila ludności żydowskiej w Polsce i stworzenia dlań 
nowych warslatów pracy. Licznie zgromadzona 
publiczność przyjęła z uznaniem wywody referen
ta, klóry 111. in. podniósł możność ofiarowania oto- 
ligacyj Pożyczki Narodowej na powyższy cel z u- 
wagi na zezwolenia rządu. Tutejszy kabał uznając 
doniosłość toczącej się akcji ofiarował obligacje 
Pożyczkj Narodowej opiewając,i na 1000 zł. Nale
ży zatem przypuszczać, żc Len czyn znąhirjs dal
szych naśladowców

SKAZANIE STAWIAJĄCYCH ÓPOR POBORCY 
PODATKOWEMU. Przed tutejszym sądem okrę
gowym na sesji wyjazdowej w Tarnobrzegu ski
nęli małżonkowie ii elan a i Stefan Dominowie z 
powiatu tarnobrzeskiego' oskarżeń' o ta, że w  sty
czniu br. usunęli ze stajni silą poborcę podatko- 
wego Józefa Pydo, a 1o celem udaremnienia egze
kucyjnego zajęcia ich krowy. Po przeprowadzeniu 
dowodów zostali oboje małżonkowie zasądzeni na 
karę araszlu po 3 miesiące.

SKAŻANIE CYGANÓW __ KONIOKRADÓW 
Onągdiij odbyła się w tul. sądzie okręgowym rozp
rawa główna przeciw Maciejowi Kasprowiczowi
i Władysławowi Zielińskiemu cyganom pochodzą
cym z okolic Przeworska, oskarżonym o kradzież 
kont w Świlczy przy użyciu broni przeciw po
krzywdzonym. Po przeprowadzeniu dowodów oka
zało się, że bezpośrednio po tej kradzieży został 
zibily przodownik PI’ . Kucharski w pościgu za 
sprawcami taj kradzieży, lecz o to zabójstwo toczy 
się jeszcze przeciw tym oskarżonym śledztwo jak i 
przciw innym podejrzanym towarzyszom dotych
czas Mcujętym. Trybunał pod przewodnictwem s. 
o  Dra Konopki zasądził obu oskarżonych na karę 
więzienia po 5 lat

ARESZTOWANIE ZABÓJCY. Przad kilku dnia
mi doszło dobójki siędzy Stanisławem Bartoniem 
27-lm liczącym, u 19-letni.m Stanisławem Poludnm- 
J.iein z Błażowej, w  loku kierej Południ,ik zosl.il 
dotkliwie pobity j z lego powodu zaprzysiągł 011 
swemu przeciwnikowi zetpslę. Poludniak len plan 
wkróloa zrealizował, gdy z -spoika wszy onegdaj w e  
czorem Barlouja strzeli! z rosyjskiego karabinu do

również i ojciec zmarłej.
Sąd apelacyjny postanowił przeprowadzić po* 

nownie oględziny miejsca wypadku. .W dniu 
wczorajszym przesłuchano tylko dwu świadków. 
Obrona zgłosiła wniosek o przesłuchanie no
wych świadków, do których sąd się przychylił i 
sprawę odroczył.

Ojciec zmarłej wytoczył również spór cywil
ii y p. prof. Nowakowi, jako właścicielowi auta 
o odszkodowanie. Razowski w swej skardze cy
wilnej motywuje roszczenie tem, iż jako niewi
domy, musi mieć oprowadzającego go, a ponie
waż śp. córka jego miała być dlań tą pomocą, 
przeto w jej zastępstwie jest zmuszony przyjąć 
sobie „siłę najemną", co naraża go na wydatki.

KRONIKA TARNOWSKA
POGŁOSKI O ZMIANACH [W ZARZĄDZIE 

MIASTA. Wjele mówi się w  mieście o  zmianach, 
jakie mają nastąpić w zarządzie miasta po wybo
rach do Sejmu i Senatu. 'Wedle tych pogłosek pre
zydent miasta p. Dr. Brodziński ma ustąpić z  pre
zydentury j objąć w  Małapolsce Wschodniej sta
nowisko rejenta w jednym z większych miast, przy 
czem prezydentem miasta ma zostać pułkownik z 
Warszawy. Los wiceprezydenta miasta p. Dra Sil- 
bjgera ma być już przesądzony, gdyż nie nastąpi 
zatwierdzenie P- Dra Silbigera na stanowisku w i
ceprezydenta miasta, a w jego miejsce nic wstąpi 
żadun inny kandydat, tak, że Tarnów ma zostać 
przy jednym tylko wiceprezydencie.

ZNOWU PROCES ZARZĄDU MIASTA Z MIE- 
SZKAŃCAMI BARAKÓW MIEJSKICH. Oiegdaj od 
Lyla się w Sądzie grodzkim w Tarnowie rozpra
wa przeciw 10 mieszkańcom baraków miejskich, 
którzy otrzymali wypowiedzen'itei ze 6trony zarzą
du miasata. Są to biedacy, których przed 5 laty 
delożowano z mieszkań spowodu nuiamożłiwości 
płacenia czynszu, a ówczesny Magjstrąt miasta 
Tarnowa ulokował ich wszystkich w  barakach 
miejskich, żądając odl nich tylko opłasy 5 złotych 
ra administrację. Ludność miasta nie może zrozu
mieć, dlaczego za,rząd miasta prowadzi ciągłą woj 
nę z mieszkańcami baraków m-jejskich. Dlaczego 
milczy większość na Radzie miejskiej?

 O------
f

Ze sportu w Nowym Targu
STRZELEC (N. Targ) — MAKKABI (Zakopane)

151:1 (5:1) W spotkaniu o  mistrzostwo Podhala po
konał Strzelec zakopiańską Makkabi w nienolowa- 
nytn dotąd stosunku 13:1. Drużyna żydowska mimo 
że technicznie była niezła, nie mogła jednak prze
ciwstawić sję huraganowym atakom Strzelca. Bra 
inki dla zwycięsców zdobyli: Połaczyk 6, Mirek 5, 
Igielski i Kowalczyk po jednąj. Dla Makkabi je
dyną bramkę strzeli! Gctnjnder. Sędziował pan Lo
renz.

STRZELEC II (NoWy Targ) — STRZELEC (Ma
niowy) 10:0 (5:0) W niedzielię rozegrał nowozało- 
żony K, S. Strzelec (Maniowy) poraiz pierwszy to
warzyski mecz ze SI rzelcMm II (Nowy Targ) któ
remu uległ w stosunku 10.0. Bramki zdobyli: Moz- 
aynłewicz 5, Mro&zczakll, Stępniowski 1 i jieidna 
samobójcza. Sędziował prof. Bryniczka.

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE. W niedzielę 
di. i a 1 bm. odbyły się w Nowym Targu staraniem 
Strzyka zawody lekkoatletyczne p. t. „dzień bie
gów*

Wyniki postrzególnych konkurencji przedstawia
ją  się następująco;

100 m: 1) Stein (Makkabi) czas lii*  2) Niewia
domski, 3) Krzystyniak obaj (Sokół) 400 in: 1) Lip 
kowski 1.02,4 2) “ Tylek (Sokół.) 800 m: 1) Maj 
2.20.8, 2) Żólkiewicz (Sokół) 1ÓU0 ni: 1) Nemimairz 
5 57.5 2) Lipkowski (Sokół) 3) Saremczan (Z. S ) 
3000 ni: 1 ) Nemiiinarz 11 03,4 2) Borowicz (Sokół) 
W biegu szlafeilowym 4x100 m startowała dmży- 
na Makkabi i Sokola, które ukończyły bieg w  jed
nakowym' czasie 51 sekund wpadając jednocześ
nie na taśmę. 1

L. S.

Bartonia kładąc go trupem u a miejscu. Wobec te
go po krótkich dochodzeniach Południaka aresz
towano i osadzono w tuiiąjszem wilęzieniu. ,

ZE STOW. ŻYD AKAD. „OGNISKO** W  przysz
łą niediziiełę 8 bm. o  godziinie 3 popołudniu gdlbę- 
u/-i,- się doroczne walne zebranie członków Słow
ak ad „Ggnłsko** w lokalu org. sjońskiej" (Rynek 
24). \Ta porządku dziennym: Sprawozdanie ustępu- 
jncych władz i wybór nowych władz stowarzy
szenia.
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INSERATOW
DROBNYCH
nie prsyjm nje się 

telefonicznie 
tylko wprost 

w Administracji 
1 wyłącznie 

ZA  G O T Ó W K Ę .

|  Wolne posady |
~ PO SZU K IW A N A  
zdolna, —  energiczna 
raandaintka z długolet 
nią praktyką, któraby 
równocześnie nadzoru, 
wała nad gospodar
stwem domowem. Lat 
około 30. Wiadomość 
„Czystość" Starowiśl- 
na 62.___________3 i33S
F IR M A  Emil Silber- 
bach, skład materjałów 
budowlanych, Kraków 
W ielopole poszuku 

praktykanta doie 
biura. 494ikr

[ 1
K R A W IE C  damski 

obzuajom.ony z udo
skonalonym krojem po 
ozukuje stanowiska w 
poważnej firmie na 
dogodnych warunkach 
Oferty kierować do 
Adm. „N . Dziennika ' 
pod „Fachow iec". —  
 ________  3i39g
ZECER kwalifikowa
ny poszukuje posady. 
Wyuczy wyrabiać pie
czątki. —  Zgłoszenia 
„N ow y Dziennik" pod 
„O w al". 3 i 36g
"1.000 ZŁO TY CH  k ld  
cii złożę, obejmę posa 
de inkasenta, magazy 
r.iera, zastępcy i t d 
Zigloszeuia „Nowy 
Dziennik" pod „Z a 

bezpieczenie . —
3 i3/S

|  Zdrojowiska |
ZA K O PA N E , znany 
komfortowy pensjonat 
„JU R A U D " Chałubiń
skiego, obniżył znacz 
nie ceny na wrzesień. 
Pokój z pełneni uirzy 
naniem 5 zł. dzien
nie. Kuchnia wykwin
tna rytualna, duży, 
śliczny ogród i las. — 
Ząrzad. 4^18kr
M USZYNA pensjo
nat „Hanka ' poleca 
pokoje słoneczne po 
cenach zryczałtowa
nych trzytygodniowy 
nobyt zł. 130 . Taksa- 
lekarz, kąpiele. Zgło
szenia tvlko do 7 wrze 
śuia. Zarząd Brau- 
nówna. 492Ókr
RABKA, pelnokom-

|  Różne |
SPO LN IK A  z gotów
ką celem urządzenia 
drukarni - sztancowni 
poszukuje. Zgłosze
nia „N ow y Dziennik" 
„Sztancdruk". 3 i 3;3g

GIMNASTYCZNE sale 
urząd a Wytwórnia Ber- 
necki. Kraków, ul. Łobzo
wska 38. Kosztorysy na 
żądanie. 4825kr
BOL GŁOWY uśmierza
proazek z ŻABKĄ Apte- 
aarza MARCISZEWiCZA 

3477k

PO W R A C A JĄ C Y  z
wywczasów zapisują 
się do Największej 

W Y P O ŻY C ZA L N I 
„A L F A " , Jagielloń
ska 8, gdzie najbogat
szy wybór nowości. —  

488gkr

ZBIÓ RKA na cele 
Stowarzyszenia Opie
ki nad żyd. młodzieżą 
głuchoniemą odbyła 
6ię dnia 29 sierpnia br. 
i przyniosła netto 332. 
zł. 45 gr. Wszystkim 
PU  Paniom, ktćie 

brały udział w zbiór
ce tej, składamy tą 
droga należne „Bóg 

zapłać." 3i40g

|  Sprzedaż " |
MEBLE nowoczesne, sza 
fy kombinowane, sypiał 
nie, jadalnie, najtaniej 
Kraków, BRACKA 13.

KRAWATY najtaniej — 
największy wybór poleca 
Wytwórnia Krawatów — 
„K"os“, Kraków, Rynek 
L. 9 (Pasaż Bielaka).

AAA A A A A A

WYCIECZKI 
DO PALESTYNY

organizuje Izba Polsko'Palestyńska 
Oddział w Łodzi 

PIOTRKOWSKA 112. 4934kr

RYCZAŁT KURACYJNY W TRUSKAWCU. 
Towarzystwo „DOM ZDROWIA AKAD. ŻYDA 
LWÓW, ui. Krasickich lSa organizuje ryczałtowe 
pobyty w Truskawcu w sezonie trzecim. Ryczałt 
obejmuje: Trzytygodniowy pobyt w pierwszorzę
dnym pensjonacie, wykwintny pięciokrotny wikt 
(na życzenie djetyezny, stół dla djabetyków), peł
ną opiekę lekarską wraz z badaniami anałitycz- 
no-mikroskopowemi, 11 kąpieli solankowych w 
pierwszej klasje, legitymację na dostęp do źródeł 
i taksę klimatyczną. Cena 148 złotych, ilość miejsc 
ograniczona. Wcześniejsze zgłoszenia przyjmuje 
sckretarjat. 4742kr.

E T Y K I E T Y  F I R M  &  W E
jedwabne, póljedwabno oraz bawełniane dla tabryk 
konfekcji, biel znv i obuwia, salonów modmarskich. 
krawieckich i. 1. p . monogramy, litery 1 1 ezby tkane 

poleca
B . OHKENSTEIN K ra k ó w , P o se lsk a  9 .

K R Y N I C A
PENSJONAT LOTOS ŁAZIENEK Tek 232)

pod zarządem
Drowej R. i S. WARHAFTIGOWEJ

został gruntownie odnowiony 
P ełn y  k o m fo r t  - Ciepła i zimna woda Centralne 
ogrzewanie - Kuchnia wykwintna — Ceny n isk ie

Cały r o k  otw arty

Zastanów się Prawdziwą rękojmię pieeezyjnej 
i trwalej naprawy dają

wyb tnie kwalifikowane 
siły fachowe Zieoaoczu 

nych Warszfaftiw
UHER i ABSbER

K ra k ów , Jan a  11 (róg Mar.,a) 
Tel. 109-05

dobrze zanim
oddasz do na
prawy swoją

m aszynę do
pisania lub

rachowania

\ Lokale |
TR ZY  pokoje, kuch
nia, komfortowe, par 
ler i II p ., paździer
nik wolne, Kraków, 
Syrokomli. —  W iado
mość Straszewskiego 

i i / I l .  4940kr
najęcia. Zgłoszenia

INTELIGENTNA rodzina
przyjmie ucznia z calem 
otrzymaniem. Troskliwa 
opieka i fachowa pomoc 
w nauce zapewniona.Zfł. 
do Adm. Now. Dz. pad 
Pedagogia. 3065g

U CZN IA  z komplet- 
11 em utrzymaniem —  
przyjmie znana in
teligentna rodzina. —  
Pomoc w nauce. W ikt 
rytualny. Wiadomość 
Koletek 5, m. 6 .  —

4923kr
PRZYJMĘ la mieszkanie 
1-2 panów W iadom ość: 
Skawińska boczna 6 drzwi 
9 między godz. Ił — 15 

4^59kr
FLORJAŃSKA 25 pięć 
pokoi komfortowych, 11 
piętro, oraz duży lokal z 
wystawą frontową do wy 
najęcia. 4234x

O K U L A R Y ! !
t a s z  byt z a M o n y ?  Uda] sig do dobrego fachowca

A b s o l w e n t  szkoły z a w o d o w e j  d l a  o p t y k ó w  we W i e d n i u

6R0SSLER, Optyk 
NAJTAŃSZE CENY W KRAKOWIE

. ■ .. /.. :■ 4

ULGOWY ABONAMENT 
„NOWEGO DZIENNIKA"

Dla naszych Szan. Aboneulów, wyjeżdżających na letniska, 
wprowadzamy w czasie od 1 maja do 3 0  września b. r. 
ulgowy abonament, obliczając za drugi egzemplarz

t y l k o  Z l  3 .—
miesięcznie, wraz z wysyłką pocztową.

Każdy prenumerator może zatem zamówić drugi abona* 
ment letniskowy wyłącznie dla swej rodziny, wyjeżdżającej 
na letnisko. — Z tej wydatnej ulgi niewątpliwie każdy prenu
merator skorzysta. *~*

\ m  i m tM e |
ANGIELSKIEGO m etoda 
ściśle fonetyezoą uczy L. 
K A H Ą N O  W A  JASNA l ft  18 
tel. 143-62 P row adzi też 
karsy zbiorowe dla doro
słych i młodzieży szkolnej 

4762kr

K R A K O W S K IE  
K U R SY  K O SM E TY 
CZNE pod kierownic
twem Dra med. 1 ■ 
Cwczyńskiego. Nauka 
4 miesiące. Wykłady, 
ćwiczenia codziennie- 
Po ukończeniu kursu 
dyplomy. Instruktorka 
J Ieleria Apsel— Schra 
gerowa. Zapisy trwa
łą. Zgłoszenia i ipro- 
spekty Kraków, Pił
sudskiego 1 r, teł-
177-57- 4936kr
4 77-57._______ 4936kr
LEK CYJ języka an
gielskiego, francuskie- 
go, niemieckiego, .ste

nografii niemieckiej 
udziela gruntownie 

we wszystkich dzie
dzinach języka, spo
rządza urzędowe tłu
maczenia zaprzysiężo
ny tłumacz sądowy —  
Grosamann, Rzeszow
ska 3/5. 31385

~H EBRAISTA^ an
glista. korepetytor, 
biuralista przyjmie 
jakiekolwiek zajęcie- 
„.Staranny" Admin. 
„N . Dziennika". —' 
_________________ 3i32g
PR O F E SO R K A  gimn 
Laura Fiirstowa udzie 
la lekcyj w zakresie 
szkół powszechnych 
i średnich. Wiadomość 
Kraków, J. Sarego 2f 
m. 5- - 4924kr
W P IS Y  N A  K O E D U  
K A C YJN E  K U RSY 
H A N D L O W E  GRY. 
SZPAN  A  pi. Sarego 
12 . codziennie.

48g4kr
WPISY na znane konces. 
KURSY HANDLOWE 
F E I N B E R G A
□lica t a r ow i ś 1 n a 28.
codziennie.
..PRZEDSZKOLE WSPÓŁ
CZESNE' z ogródkiem pod 
kier Mgr. Dunki Kerner 
przyjmnje wpisy między 
4 — 8 Grupy przed i po
południowe Łobzowska 5

|  Matrymonialnej
SA M O TN Y , wysoki, 
energiczny kupiec po
zna w celu matrymo
nialnym młodą, ładną- 
posiadającą 2000, chę
tnie sierotę. —  Listy 
..Uczciwość" Adm. N- 
Dziennika". "i34g 

HT"IHIIIIN Ił M — M B g

Reklama 
d ź w i g n i a  handlu

PRENUMERATA: w Krakowie z odnosze
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłką pocztową . , , . . , miesęci. n 4‘30kwart-zL 12‘90 

Zagranicą z przesyłką poci ,4 . , • „  7*50 „ ,  22*58
OGŁOSZcNIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w  jednym łamie. Strona w 

tekście 1 nadesłanem na łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ła
mów po 38 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia dro bne liczymy za IG słów

LENY w złotych: L strona 1*25. — Tekst 1*—. Nadesłane 0*75. — Za tekstetf 
0-25. — Drobne od słowa 0*10 gr. Dla poszukujących pracy 0‘05 gr. G ratu
lacje i kondolencje do 4 wierszy Zł. 5*—. Ogłoszenia ślaone i zaręczyao** 
ZL 10*—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZL 10*—. Nekrologi (klep#], 
dry) do 60 mm. w I. łamie ZŁ 20*--. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25^r 
za druk kolorowy 50

„NOWY DZIENNIK** wychodzi codziennie, takie W poniedziałki i dni pośwlA*

.Wydawca: Za iSpółkę WyćL „Nowy Dziennik": Zygmunt ŁLochwald. — Redaktor odpowiedzialny: ’Jr. Mojżesz Kanfer. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zar ąd. Maksymiliana F&ldnuuma.


